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Głos z Polski
(Korespondencja z Nowego Jorku)

„CZY rzeczywisto bezpieczeń­
stwo odpowiada oczekiwaniom 
ludzkości? Co można i należy czy 
nić, aby uwolnić świat od zagro­
żeń ery nuklearnej, zapewnić

Rozmowy plenarne

Wizyta W. Jaruzelskiego 
w KRLD

W  D R U G IM  d n iu  w iz y ty  W o jc ie ­
cha J a ru ze lsk ie g o  w  K o re a ń s k ie j 
R e p u b lice  L u d o w o -D e m o k ra ty c z n e j, 
ro zp o czę ły  się ■ ro z m o w y  m ię d zy  
p a r ty jn o -p a ń s tw o w y m i d e le g a c j i  
m i P o ls k i i  K R L D .

W  to k u  ro z m ó w  pośw ięcono  w ie  
le  u w a g i p ro b le m o m  m ię d z y n a ro ­
d o w y m . O b ie  s tro n y  ba rdzo  m ocno 
p o d k re ś li ły  kon ieczność u m o c n ie ­
n ia  je d n o śc i i  w s p ó łp ra c y  p a ń s tw  
s o c ja lis ty c z n y c h  w  w a ru n k a c h  is t­
n ie ją ce g o  n a p ię c ia  i  zagrożen ia  w  
św iep ie . s tro n a  ko re a ń ska  w y ra z i­
ła  p o p a rc ie  d la  p o k o jo w y c h  in ic ja ­
t y w  p rze d s ta w io n ych  p rzez M ic h a i­
ła  G orbaczow a , w ska zu ją c  p rz y  
ty m ,  że ic h  re a liz a c ja  m oże p rz y ­
b liż y ć  ta kże  ro zw ią za n ie  p ro b le m u  
z je d n o cze n ia  K o re i.  P o lska  d e lega ­
c ja  p o p a rła  szereg in ic ja ty w  p o k o ­
jo w y c h  K R L D , z m ie rz a ją c y c h  do 
z m n ie jsze n ia  n a p ię c ia  na  P ó łw ysp ie  
X o re a ń s k im  i  w  te j części św ia ta .

W  Zamku I okolicach

,.Wieś bliżej' miasta“
JUŻ ju tro i w niedzielę w 

Zamku (a także alei przy pl. 
Żołnierza, na Wałach Chro­
brego oraz przy ul. ul. Kor­
sarzy, Farnej, Niepodległości 
i Wyzwolenia) impreza przed 1 
stawiająca dorobek szczeciń-i* 
skiego rolnictwa. „Wieś bli­
żej miasta”  to symbol pro­
ducentów żywności, wystaw-* * 
ców, a także jednostek han-i 
dlu wiejskiego. (

Organizatorzy zaprasza ją1 
w sobotę od godz. 12— 19 ii 
w niedzielę od 11— 19.

przetrwanie I postępowy roiwój 
gatunku ludzkiego?”

To wcale nie retoryczne pyta­
nie było myślą przewodnią wy­
stąpienia ministra spraw zagrani­
cznych PRL w debacie general­
nej 41 sesji Zgromadzenia O gól­
nego Narodów Zjednoczonych. 
„D o  niedawna —  mówił prof. Ma 
rian Orzechowski —  istota bez­
pieczeństwa zawierała się w sfe­
rze militarnej. Dzisiaj p  warun­
kach rosnące] współzależności 
świata, przy równowadze sił wszy­
scy, niezależnie od orientacji po­
litycznych i ideologicznych, docho 
dzą do przekonania, że bezpie­
czeństwo każdego państwa wy­
nika ze znacznie szerszych uwa­
runkowań” .

Teza, że pokój nie jest prostym 
przeciwieństwem wojny przewija 
się w wielu wystąpieniach na fo­
rum ONZ.

Polskim zdaniem -— harmonijne 
bezpieczeństwo powinno realizo­
wać się jednocześnie na wielu 
płaszczyznach, w sferze m ilitar-

(Dotkończenbe na str. 3)
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Pracowity finisz 
obrego sezonu w rolnictwie

« *  Przygotowania NPSG O  Robotnicze praktyki dia ucz­

niów i studentów O  Płace na uczelniach 0 '  Plotki o pod­

wyżkach cen

in. Urban o sprawach kraju
R A Z  w  m iesiącu rzecznik prasow y rządu m in. Jerzy U rban 

spotyka się z dz ienn ikarzam i k ra jo w ych  środków  przekazu. 
W rześniową konferencję  rzecznik rozpoczął od odczytania 
oświadczenia:

—  POW SZECHNE są py ta ­
n ia : czym będzie pod wzglę­
dem m ateria lnego potencja łu  
Polska w śród sąsiadów i  w  Eu 
ropie? Jakie m am y gospodarcze 
perspektywy? Jak nam  się nę- 
dzie żyło? Na co nas stać?

— N a jba rdz ie j rzeczową, o - 
partą o a rgum enty i  liczby od­
pow iedzi na w szystkie ważne 
pytan ia , związane z m ate ria lną  
opraw ą życia jest ty lk o  p lan 
społeczno-gospodarczy. Prace 
nad Naród swym  Planem  Społecz 
no-G -spodErczym  na la ta  1 f 86 
—. 1990 wchodzą w  ostatn ią fa 
zę. Po szeroko zakro jonych ken 
su ltacjach społecznych, p ro je k t 
p lanu jeszcze w  tym  tygodn iu  
zostanie rozpatrzony przez Ra­
dę M in is trów . ,

W A R S Z A W A  PAP. Jesienne prace w  ro ln ic tw ie  przebiegają 
p rzy n iezbyt sp rzy ja jące j pogodzie. Ch łodna I  deszczowa aura 
n ie  szkodzi w p raw dz ie  roślinom , ale bardzo u tru d n ia  zb iory, 
a także w  ja k ie jś  m ierze i  s iew y ozim in. Na leży zaś zdawać 
sobie sprawę, że jesienią zebrać trzeba z pól ty lk o  buraków  
i z iem niaków  d w u kro tn ie  w ię ce j niż zbóż podczas żn iw . Zna­
jąc pracow itość ro ln ik ó w  m ożemy być jednak przekonani, ie  
podoła ją i  tym  pracom  i  pom yśln ie zakończą dobry na ogół 
ro ln iczy sezon.

M Ó W IĄ C  o uzyskanych w  b r. p lonach sadów ja b łon iow ych  i 
na jwyższych dotychczas zb io- p la n ta c ji truska w ek, o w iększej 
rach zbóż i  rzepaku, o o b fity ch  n iż  przed rok iem  p ro d u k c ji wa 

rzyw , n ie  możemy jednak zapo­
m inać, iż  n ie  w  każdej jeszcze 
dziedzin ie sytuacja jest tak po­
m yślna. Np. p lony  zbóż przekro 
czy ły  30 k w in ta li z ha, a le prze 
cięż wciąż są o w ie le  niższe n iż  
w  NR D czy Czechosłowacji, a 
także niewystarczające w  kon­
tekście naszych potrzeb. Oczy­
w iście p rzy zwiększanej p roduk 
c j i  k ra jo w e j m ożemy m n ie j za­
kup ić  zbóż za granicą, ale n a - ]  
dal sprowadzać m usim y w a rto -1  
ściowe pszenice oraz spore i lo - l  
ści pasz i w ysoko b ia łkow ych | 
koncentra tów . In n y  p rzyk ład — 
p rzy rekordow ych  zbiorach rze 
paku zia rna tego m am y w p ra w  
dzie pod dostatk iem  i  ro zw ija ­
m y jego eksport, ale im porto ­
wać m usim y tzw. szlachetne o- 
le je  jada lne (np. palm owy), któ  
rych  u nas nie możemy produ­
kować.

JF.SLI rzą d  za a p ro b u je  p ro je k t ,  
zostan ie  on s k ie ro w a n y  do la s k i 
m a rs z a łk o w s k ie j. Z godn ie  z u ch w a ­
łą  S e jm u  z dn . 24 lip c a  1985 r .,  
g łó w n y m  ce lem  p la n u  na  la ta  
1S36—90 je s t tw o rz e n ie  i , u trw a la n ie  
zdo ln o śc i g o sp o d a rk i do z ró w n o w a -

(Dokończenie na Sir. 2)

C U K R O W N IE , k tó re  rozpoczę ły  
J u t n o w y  sezon, p rz e ra b ia ć  będą 
p ło d y  z 42« ty s . h a . G lo b a ln e  zb io  
r y  b u ra k ó w  będą n ie co  n iższe n ł i  
w  n b . r . ,  choc iaż tru d n o  Jeszcze 
przesądzać o  w ie lk o ś c i p ro d u k c ji 
c u k ru ,  g d y i  po  to  opóźn io n o  w  
s to su n ku  do  ro k u  p o p rzedn iego  te ­
goroczne w y k o p k i b u ra k ó w , a b y  
z g ro m a d z iły  one  Jak n a jw ię c e j 
s ło d k ie j s u b s ta n c ji. Je że li pogoda 
p o p ra w i s ię  1 n a d e jd z ie  p ra w d z iw a  
z ło ta  p o lska  je s ie ń , to  eeł ta k i  m o  
że b y ć  re a ln y . W  k a ż d y m  bądź ra ­
z ie  n ie  p o w in n o  b yć  w ię kszye h  wa 
h ań  w  p ro d u k c j i  c u k ru .

Z A P O W IA D A JĄ  się lepsze 
p lony ziem niaków , ale zb iór 
185 k w in ta li tych  p łodów  z ha 
n ie jest żadnym  w y ją tko w ym  
osiągnięciem. Rzecz jasna, zie­
m n iakó w  w ystarczy i  dla prze­
m ysłu  (przerob i on ok. 1,5 m in  
ton), i  na zaopatrzenie ry n k u  
(odbiorcy za m ó w ili ok. pó ł m in

(Dokończenie na sitr. 2)

Posłanie społeczeństw 

radzieckiej Łotwy 

i województwa 

szczecińskiego

Potrzeba pokoju 
to potrzeba życia

Z SZEROKIM odzewem I 
poparciem lud» na całym 
świeci« spotkało się oświad­
czenie sekretarza generalne­
go KC KPZR Michaiła Gor­
baczowa o przedłużeniu do 
1 stycznia 1987 r. jednostron 
nego moratorium na eksplo­
zje nuklearne. Wspólne po­
słanie społeczeństwa Łotew­
skiej Socjalistycznej Republi­
ki Radzieckiej i województwa 
szczecińskiego również nawią 
żuje do tego ważkiego, pro­
wadzącego do całkowitego 
zaprzestania zbrojeń kroku. 
Czytamy w nim m. in.:
—  Przedstawiciele społeczeń-
(Dokońcizende na s tr. 2)

A rreże 

by tak 

na
» W » W W»HW

grzyby?
D'a szpitala w Kluczborku

Dar papieża
O P O LE  P A P . S z p ita l m ie js k i w  

K lu c z b o rk u  w zb o g a c ił się o cenne 
u rządzen ia  ka rd io lo g ic z n e , tzw . 
p o lik a rd io g ra f  z p rz y s ta w k ą  k o m p u  
te ro w ą . Jest to  d a r pap ieża  Jana 
P a w ła  I I .

P o lik a rd io g ra f  o f ia ro w a n y  k lu c z -  
b o rs k ie m u  s z p ita lo w i je s t trz e c im  
u rzą d ze n ie m  tego ty p u  w  Polsce. 
Z n a jd z ie  on zastosow an ie  na  no w o  
u ru c h o m io n y m  o d d z ia le  re a n im a c ji 
k a rd io lo g ic z n e j i  s łu żyć  będz ie  m. 
in .  do p re c y z y jn e g o  b a dan ia  u k ła ­
d u  k rą ż e n ia , d ia g n o s ty k i w a d  ser­
ca, p ro g n o zo w a n ia  k u r a c j i  o raz  o- 
ce n y  je j  w y n ik ó w .

G R Z Y B O W Y  sezon 
w  p e łn i.  Każdego 
d n ia  w id a ć  szczeci­
n ia n  w ra c a ją c y c h  z 
lasu  z w y p e łn io n y m i 
ko s z y k a m i. A c z k o l­
w ie k  n a jw ię c e j w i­
d z i sie p o d g rz y b ­
k ó w  n ie m n ie j je d ­
n a k  spo tkać  m ożna 
ró w n ie ż  do ro d n e  
p ra w d z iw k i.  T rze b a  
ty lk o  w ie d z ie ć  gdz ie  
ic h  szukać...

m oże b y  ta k  w  
nadchodzący  w e ­
ekend  ws^brać się do 
lasu? N a w e t g d y b y  
g rz y b o b ra n ie  n ie  
p rz y n io s ło  n a jw ię k ­
szych re z u lta tó w  to  
i  ta k  od p o czn ie m y  
na  ło n ie  n a tu ry . . .

Prof. Aleksander Gieysztor o szczecińskiej 

wystawie na Zamku Królewskim

Spektakl przepychu
książąt pomorskich
NA  Z A M K U  K ró le w sk im  

w  W arszaw ie trw a  w y  
s taw a pn. „S z tuka  na 

dworze książąt Pomorza Z a­
chodniego w  X V I  i  X V H  w ie ­
k u ” . Je j współorgan izatorem  
jest szczecińskie M uzeum  N a-' 
rodowe, skąd pochodzi lw ia  
część eksponatów. D zie ł sz tuk i 
użyczy ły  na nią in s ty tuc je  z za* 
g ia r lc y :  muzeum  ze Szwecji, 
NRD, RFN i A u s tr ii,  a także 
zb io ry  k ra jow e : M uzeum  w 
Słupsku, P a ra fia  rzym skoka­
to licka  w  S łupsku, Muzea 
Narodowe w  W arszawie i K ra ­
kow ie.

„ K u r ie r ”  popros ił o rozmowę 
dy re k to ra  Zam ku Kró lew skiego 
w  W arszawie, in ic ja to ra  tego 
rodza ju  ekspozycji, A leksandra 
G ieysztora. — Panie profesorze, 
ja k a  jest g łów na idea te j w y ­
stawy?

— Jest ona ja k b y  rekom struk 
c ją  te j części skarbca książąt 
pom orsk ich , k tó ra  rozproszona

na  skutek dz ie jów  politycznycK  
po w ygaśnięciu l i n i i  książąt 
panujących w  zam ku w  Szcze­
cin ie  i  Wołogoszczy, p rze trw a ła  
w  zbiorach europejskich. Jest 

(Dokończenie na str. 8—9)

PAR już po raz czwarty

Otwarty
dla wszystkich...

D Z IS IA J  w  K lu b ie  „13 Muz** 
odbędzie się uroczysta inaugu­
rac ja  IV  O gólnopolskich Pre­
zentac ji A rtys tycznych  R obotn i 
kó w  —* P A R  ’86. R aczkująca 
przed czterem a la ty  impreza: 
nab iera rozmachu i  rang i. Po 
ra z  p ie rw szy  w  ty m  ro k u  zna­
laz ła  się w  ka lendarzu im prez  
M in is te rs tw a  K u ltu ry  i  S ztuki* 
k tó re  przyp ieczętow ało  ty m  
sw ój p a tro n a t na*d rozw o je«* 

C DokiOilazcme n a  & r9 J& ✓
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Pracowity finisz
ze  s ir  1) tomlast w  p ro d u k c j i  b y d ła  “ lec*- n icy  oz im e j i  jęczm ienia oz i-

(U O K O n cze n te  ze  w  Bego n a le ży  in te n s y w n ie  zabiegać P r z y g o to w a n o  o d o o w ie d -
ton  k a rto fli) ,  a także na paszę 0  IS b u d o w i  p o g ło w ia  k ró w  i  p o d - mego F i ̂ g o to w a n o
dla zw ierząt. n ie s ie n ie  ic h  m lecznośc i. Dofcona- n,e ilości wartościowego ma

J E Ż E L I tu t m ó w im y  o h o d o w li na  p rzez G U S  w  s ie rp n iu  k o le jn a  te r ia łu  Siewnego, są W  GS-ach
—  to  na jlepsza  s y tu a c ja  Jest w  cho  a n a liz a  w s k a z u je  na  . * * * “  naw ozy fosforow e i potasowe
« «  o w ie c  I  trc o d y  c h le w n e j, n a -  ^  " S t Ł k S w r  S  -  n a jba rdz ie j potrzebne w  tym

op łaca lność  p ro d u k c j i  zw ie rz ę c e j, a okresie, w ięce j jest niezbęa-
W ię c  s p rz y ja ć  będz ie  ro z w o jo w i k o  n y c h  maszyn. Robi się w ięc
rz y s tn y c h  te n d e n c ji w  t e j  d z ie d z i-  b v  orzVszlv ro k  W
n ic  ro ln ic tw a . P o tw ie rd z a  to  ta k -  W SZJStKO, Dy pizysz iy  r o x  w
te  p o n o w n y  w z ro s t cen p ro s ią t w  ro ln ic tw ie  b y ł me gorszy n iz  O -
o b ro ta e h  w o ln o ry n k o w y c h . B a r-  becnY. 
d z ie j s k o m p lik o w a n a  Jest s y tu a c ja  

c h o w ie  b y d ła , choc iaż o d n o to - 
s ie rp n iu  s ta b iliz a c ję  wol«*

pokojuPotrzeba 
to potrzeba życia

i )(Dokończenie ze sir. 
siwe Łotewskiej SR* i 
wództwo szczecińskiego, 
cajq l i t  do narodów «  
deklorujg pełne poparcie dla 
oświadczenia M. Gorbaczo­
wa i wzfwają do aktywnych 
działań na rzoez zaprzesta­
nia doświadczeń z broniq 
jqdrowq i wyścigu zbrojeń.

W  obliczu niebezpieczeń­
stwa przed jakim stanęła 
ludzkość, nikt nie może być
obojętny wobec walki o po­
kój. Źqdamy położenia kresu 
doświadczeniom ze śmiercio- 
nośnq broniq I

want .. __ „ — ,
no  ry n k o  w y  eh cen k ró w  i  Ja łów ek 
p rz y jm u je  się za oznakę  k o rz y s t­
ną zw a żyw szy , iż  przez d łu g i o- 
k re s  ce n y  ty c h  z w ie rz ą t spada ły . 
Są Jednak duże  ró żn ice  re g io n a lo #  
pod w zg lędem  tem pa  ro z w o ju  p ro ­
d u k c j i  zw ie rzę ce j. O  Jej. w zroście  
p rzesądzi w  d u ż e j m ie rze  w y k o rz y ­
s ta n ie  zasobów  p a szo w ych  w  po ­
szczegó lnych  g o sp o da rs tw ach , a te , 
ja k  w ia d o m o , g rom adzone są w laś 
n ie  g łó w n ie  je s ie n i* .

PRÓ BUJĄC podsumowywać 
tegoroczny sezon w  ro ln ic tw ie , 
należy dodać, że we w łaści­
w ych te rm inach  zasiany został 
rzepak, a obecnie trw a ją  na sze 
ro-ką ska lę siewy zbóż ozim y o o. 
P lanu je  się przeznaczenie pod 
te roś liny  co n a jm n ie j 4,7 m in 
ha, przy czym nadal wzrasta" 
ma pow ierzchnia upraw y psze-

Otwarty dla wszystkich. •  •

(Dokończenie ze str, l ) W ie lk im  s o ju s z n ik ie m  okaza ła  się 
K s ią żn ica  Szczecińska. T o  d z ię k i 
n ie j tw ó rczo ść  c z ło n k ó w  s e k c ji l i -  

r u c h u  p r z y c ią g a ją c e g o  d o  s ie -  te ra c k ie j m o g ła  d o trze ć  do c z y te l-  
i  u c u u . y  ‘ t*». .  n iir f tw  W vrfatw i dw adz ieśc ia  a rk u -
----- ----  . _ azy p o e z ji i  p ro z y . O s ta tn io  u ka za ł
C zy  OH W  s w o im  n u r c ie  c o r a z  Si^  z b ió r  p iosenek  o  Szczec in ie  a u - 
w ie c e i  ś r o d o w is k  Z c a łe g o  ‘k r a -  to rs tw a  Jerzego L a m b e rta  p t 
w ią c e j  Tjy „S zczec in  i  m o rze ”  z m u z y k ą  Cze-
j u .  W y s ta r c z y  9 * ™ e d z » e ę , t e  Cu paka .
d z ia ła  j u ż  p o n a d  40 k ó ł  R o b o t -

S to w a r z y s z e n ia  T w ó r -  D ob rze  ra d z i »obie k o ło  te re n o - n ic z e g o  & w w a r z y s z ^ ia  w e R S T K  w  G ry f ic a c h , k tó re m u
CÓW K u l t u r y .  S z c z e c iń s k ie  p rze w o tjn lc z y  A n d rz e j R ó życk i. L i-  
R S T K  z rz e s z a  p o n a d  150 c z ło n -  czy  o k o ło  trz y d z ie s tu  cz ło n kó w , 
k ó w  w  s e k c ja c h :  - l i t e r a c k ie j ,  ' » ! S ^ ' ! ! 2 ! 5 ! ! L 2 ?  “ • I f t a S ? 1 J S f t -,  . lł in o -  t u r y  R o b o tn icze j w  K lu b ie  S p ó ł-
p la s ty c z n e j .  tea tra lne j, u p u  d z ie ic ó w , k tó r y  użycza  im  sw o ich
w s z e c h n ia n ia  k u l t u r y .  pom ieszczeń.
W SW W m u o h  v  S Z C Z E C IŃ S K IE  R S T K  Jest go-

P R Z Y J E Ł Y  Ich  pod  sw o je  s k rz y d -  Kp0da rzem  im p re z y , rozp o czyn a ją - 
la  z a k ła d o w e  d o m y  k u l tu r y ,  g łó w -  ce j  Się  dz iś  w  K lu b ie  „13 M u z "  w y -
n ic 'T p o c z ty l io n " ,  gdz ie  co p ią te k  Btęp em R obo tn iczego  T e a tru  P o e z ji, 
»m otyka la  się c z ło n k o w ie  s e k c ji l i -  k tó r y  z a p re ze n tu je  s p e k ta k l 

i  i fn r f lh ” . w  k tó ry m Ł ':te ra c k ie j i  „ K o ra b ” , w  k tó ry m  zna „K u ra  na A rk a d ię ” , o p a r ty  na  te! 
le ź li m ie jsce  do  sp o tka ń , d y s k u s ji,  Eta ch  c z ło n k ó w  s e k c ji l i te ra c k ie j,  
w y s ta w  c z ło n k o w ie  s e k c ji p la s tycz - T u  też będz ie  m ożna o be jrzeć  bp- 

•. <irvcłgu«> rg p ih  m a la rs tw a .

Jesienne
„koncerty” jeleni

K IE L C E  P A P . W  lasach św ię to ­
k rz y s k ic h  rozpoczę ły  się r y k o w is ­
k a  Jeleni. W  d u żych  ko m p le ksa ch  
le śn ych  m . In  w  lasach k o n e c k ic h  
i  s u ch e d n io w sk ich  je le n ie  urządza­
ją  ta k  g łośne „ k o n c e r ty ” , że s ły ­
chać  je  w  p ro m ie n iu  k i lk u  kra.

Je le n ie  w y g in ę ły  w  lasach  św ię ­
to k rz y s k ic h  w  czasie o k u p a c ji h i ­
t le ro w s k ie j,  te . k tó re  obecn ie  ż y ­
ją  w  ty m  re g io n ie , są p o to m k a m i 
z w ie rz ą t sp ro w a d zo n ych  po w y z w o ­
le n iu  z la só w  P om orza  Z a chodn ie ­
go o raz W a rm ii t  M azu r. P rzesie­
d lo n e  Je len ie  szyb ko  za a k lim a ty z o ­
w a ły  się w  n o w y m  ś ro d o w isku , 
obe cn ie  t y je  tu  k ilk a s e t je le n i 1 
d a n ie li.

_atą w ys ta w ę  rzeźb, m a la rs tw a , 
m a k ra m , g o b e lin ó w , a k w a re li,  czyn ­
ną -do 30 bm.

P onad 60 tw ó rc ó w  z całego  
k r a ju ,  uczes tn iczących  w  p rezen ­
ta c ja c h , s p o tka  się w ie czo re m  w  
„P o c z ty lio n ie ”  na b ies iadz ie  l i t e ­
ra c k ie j,  podczas k tó r e j  w y s tą p i 
ró w n ie ż  k a b a re t „W y ro d e k ” . P ro ­
g ra m  t rz y d n io w e j im p re z y  jest 
zresztą ba rd zo  b o g a ty . N a s tą p i m . 
in . ro z s trz y g n ię c ie  og ó ln o p o lsk ie g o  
k o n k u rs u  l ite ra c k ie g o  im . E d w a rd a  
S zym ańskiego , dz ia łacza  ro b o tn ic z e ­
go i  p o e ty , k tó r y  z g in ą ł w  O św ię ­
c im iu  w  1943 r .  J u *y  k o n k u rs u  
p rz e w o d n ic z y  Jego syn  d r  Łukasz 
S zym a ń sk i, d y re k to r  W y d a w n ic tw a  
. Is k ry ” . D u ż y m  zaskoczen iem  d la

Turystyczne rejsy 
promami PŻB

K O S Z A L IN  P A P . P o p ra c o w ity m  
lee ie  ró w n ie ż  Jes ien i* i  częścio­
w o  z im ą  p ro m y  pasażersko-osobo- 
w e k o ło b rz e s k ie g o  a rm a to ra  P o l-

Z prac Prezydium MRN

Zaopatrzenie w opał
- ZA O P A TR Z E N IE M  m ieszkań S adow ski Pow iedzia ł m. in ., iż 
ców w  opał zajm ow ało się problem  ten dotyczy w  naszym 
w czora j Prezydium  M ie jsk ie j m ieście 66 tys. odb iorców, lu -  
Rady N arodow ej w  Szczecinie, dzi często re k ru tu ją cych  się z 
W  stanow isku K o m is ji Zaopa- na js łab ie j uposażonych grup 
trzen ia  Ludności, Usług i R o i- ludności, także — zasłużonych 
n ic tw a  M RN , k tóre  przedsta- em erytów  i p ionierów , 
w i l rad r ^  A n d r2e j G rabski, Sy -  W[ELE „ iczadowoIenltl 
tuac ja  oceniona została ja ko  _  przy ustalaniu przydziału opa- 
k ry  tyczna. Potrzebne są dzia- ju — branie pod uwagę tzw. po­
lan ia, k tó re  zm in im a lizu ją  skut wierzchni mieszkalnej, podczas gdy 
k i a iedohorów pa liw , tym eza- VS US S ^ S
sem nie zrobiono p raktyczn ie  t€ż _  z punktu widzenia społecz­
nic Z tego, CO radn i zgłaszali nego — Jest marnotrawstwem, gdyż 
5m-> nd la t K-fi nodiet/> nn często 4-tonowa ciężarówka wiezie 
JU/:J 01d . . ła t- . . P0^ ^ 10 “ £* do odbiorcy tylko 2 tony węgla,p ro d u kc ji pieców etażowych, czy koksu Mówi się wiele o sub- 
przy stosowa nych do gorszych Stytutach pełnowartościowego opa-
rodzajów  pa liw a (g rys iku  m a-
z u tu ) ,  m e  s p r o w a d z a  s ię  t a k ic h  n ie  m a t e i  gd2łe go pr2ec h o w y - 
p ie c ó w  Z N R D , n ie  z a c z ę to  te ż  w ać, n ie  w s p o m in a ją c  ju ż  o ty m .

s k ie j  ż e g lu g i  B a ł t y c k ie j  m e  p o z o - i  --------- . ------- ,  w a n e  d o  ie e o  s p a la n ia .
staną  bezrobo tne . D y re k c ja  te g o ] i  g r y s ik u ,  b r a k  te z  s y s te m u  pO -
p rz e d s ię b io rs tw a  d ą ży  do p e łn e g o . z y s k iw a n ia  d r e w n a .  w  T R A K C IE  o b ra d  u s łysze liśm y,
w y k o rz y s ta n ia  ta b o ru  p ływ a ją ce g o . iż  szc2ecińska gazow n ia  n ie  p ro w a -
T e m u  w ła ś n ie  c e lo w i s łużyć  będą J S ta n o w is k o  to  p o p a r ł  w ic e -  d z iła  k a r to te k i w y d a w a n y c h  zezwo

n -z e w n d n ir z a e y  M RN S ław om ir leń n0 założenie ogrze w a n ia  gazo- p r z e w o a m c z ą c y  w m «  a t a w o n u r  w ego m o tn a  Jedynie szacunkow o
o ce n ić  łc l i  poz iom  na  o k o ło  2,5 ty -

je s łe n n e  d o d a tk o w e  re js y  p ro m ó w  J 
na ró ż n y c h  lin ia c h  m o rsk ich .

9,5  zł za 1 zł nakładów

Tańszy żuraw zbuduje 
tańsze mieszkania

s iaca. N ie  w ia d o m o  też, i le  z osób, 
k tó re  się u b ie g a ły  o  to  zezw o le ­
n ie  i  o trz y m a ły  Je, m a ju ż  p iec 
z a in s ta lo w a n y  (w ia d o m o , że w ie le  
osób sp ro w a d z iło  ta k ie  u rządzen ia  

z a g ra n icy ). Ś w ia d c z y łb y  zresztą 
ty m  i  ta k i fa k t .  że w y p ła c o n o  

ju ż  k i lk a  m ilio n ó w  z ło ty c h  re k o m ­
pensat za n ie  p o b ra n y  w ę g ie l czy 
ko ks .

O K A Z J I 30-lecia obcho- c jo n a liz a to rs k ie , z czego p rz y ję to  
, ... , # 41, a le  ty lk o  21 zosta ło  zastesow a-

dzonego przez b z e z - c .n -  n y c b . N ie  rozd z ie lo n o  ta kże  ca łe - 
s k ą  F abrykę  M aszyn B u -  go fu n d u szu  n ag ród . N iedosta tecz- 

dow lanych „ZR E M B  -  F A M A . na Jest jeszcze p ropaganda ru c h u  
n r m H  J j .  ,  ”  • .  ra c jo n a liz a to rs k ie g o . Z a k ła d o w yBUD odbyło Się SC-,tkanie z K iub T e c h n ik i i R a c jo n a liz a c ji 
w yróżn ionym i uczestn ikam i p ró b u je  p rze zw yc ię żyć  te  b ra k i po- 
konku rsu  pn. „R a o jo n a liia to rzy  P™ * krpkt zm ie rza ją ce  d o  p rz y -  

___ - .  . . . .  . . .  . en psrpn is  tem na  w d ro że ń , pom o­
c y  ra c jo n a liz a to ro m  przez s tw o rze - 

kurs ie . k tó ry  t rw a ł od w n ie- n ie  6 ta łego  zespołu d o ra d có w , o r -
in ia  1985 do liipca 1988 zg!o- g a n izo w a n ie  . p o d o b n ych  k o n k u r j

• o -  A„ ,  „ „ „ i ™ , , ,  sów . N a le ża ło b y  tez  dodać, iższono aż 86 w niosków  rac jona w zro s ło  ś re d n ie  w y n a g ro d ze n ie  za 
llza to rsk ich , Z czego 51 zostało p ro je k t .  W 198S r. w y n o s iło  ono
n r z v ie t v c h  d o  z a s to s o w a ń if if .  57 ty s ., a w  1986 r .  ju ż  96, tys .p r z y j ^ i y t - i i  N a  sp o tk a n | podsum ow ano  30-let-

R O Z W IĄ Z A N IA  zg łaszano w  d w u  n l ’ d, f 1?la l9Sść, ,™ CS S 2 * s s | k o s ^  i n i n a r h '  o rzvn o sza cvch  e fe k ty  w y -  za k ładz ie . W  ty m  o k ie s ie  »52 oso 
K ? '  cPzyU  prow yadzą^  m" i  b y  « to B lły
do  oszczędności p a liw  i  e n e rg ii,  to  788 zastosow ano 648 “  P ^ .
o raz  p rzyn o szą cych  e fe k ty  n ie w y -  n io s ło  to  e fe k ty  n e tto  IM  m in  « •  
m ie rn e , ro zw ią za ń  z d z ie d z in y  b h p . 1 z ło tó w k a  p rz y n io s ła  śre d n io  9,5 
co  ś w ia d c z y ć  m oże o d u że j u w a - z i  \  v  i
dze p o św ię co n e j p ro p a g o w a n iu  id e i 
bezp ieczeństw a 1 h ig ie n y  p ra cy .

e L I S H T  M S i 5 l i P« S C kt k tó ry  D Z IŚ  ra n o  w  F a b ryce  M aszyn 
p rz y n ie s ie  1,5 m in  z ł oszczędności. B u d o w la n y c h  rozpoc^ ° 1̂ ,  Sr ozw o- 
Ł ą czn y  e fe k t  k o n k u rs u  to  11,2 m in  z ju m  na te m a t i ro zw o
zaoszczędzonych z ło tó w e k . Jeden z Ju k o n s t r u k c y jn ^ g o ^ ^ tu ra w i^ b ^ ^  ^

K O L E J N A  sp raw a  k o n tro w e rs y j­
na to  sprzedaż p ie có w  na gaz. I lo ­
ści, ja k ie  m ia s to  zgodn ie  z ro z ­
d z ie ln ik ie m  o trz y m u je , są w y ją tk o  
w o  m a łe  — k ilk a d z ie s ią t sz tu k  na 
pó łrocze . Is tn ie je  p ro je k t ,  pow sta ­
ły  w  p o ro z u m ie n iu  w ła d z  h a n d lo ­
w y c h  z ta k im i o rg a n iz a c ja m i ja k  
m . in .  Z w ią ze k  In w a lid ó w  W o je n ­
n ych , Z w ią z e k  E m e ry tó w  i  R e n c i­
s tó w  — b y  45 p ro c . o trz y m y w a ­
n y c h  p le có w  p rze ka zyw a ć  ty m  o r ­
gan iza c jo m , k tó re  rozp row adzą  je  
w ś ró d  n a jb a rd z ie j p o trz e b u ją c y c h . 
P o w ta rz a m y : je s t to  d o p ie ro  p ro ­
je k t .

W R A C A JĄ C  zaś do  za o p a trzen ia  
w  o p a ł, s tw ie rd zo n o , że od k w ie t ­
n ia  b r. bez p rz e rw y  w  sk ładach  
o p a lo w y c h  je s t w ę g ie l k a m ie n n y  
<11 g a tu n e k ), k o k s  —  n ie s o rt o ra *  
b r y k ie ty  *  w ęgła kam iennego . 
K lie n c i je d n a k  czeka ją  na  lepsze 
g a tu n k i, zw łaszcza na o rzech  I I .  
Tego osta tn ie g o  n ie  s ta rczy  Jednak 
d la  w s z y s tk ic h , po p ro s tu  trzeba  
b rać , to  co jes t.

d u k c i i  w  k r a ju  e le m e n tó w , k tó re  są e ks p lo a ta to rz y  .. - . , t ^.
0 i" y  s9 row adzane  z i S r p r o j T S ą ?  i  K ^ r o j e u t o -

O B E C N IE  w d ro ż o n y c h  zosta ło  25 w ych . Po o tw 5 rc lv * « rS/ m p F a m i1 
p ro je k tó w ,  dalsze są w  re a liz a c ji,  p rzez zastępcę d y re k to ra  
N ie w ą tp liw ie  w  czasie t rw a n ;3 to n .  h n d u  ’  do sD raw  te ch n iczn ychko ń - b u d u ”  do s p ra w  te ch n iczn ych
k u rs u  "n a s tą p ił w z ro s t l ic z b y  zg ła - d ys ła w a  F®r*ĉ f k ®• Bu*
sza n ych  w n io skó w , a także  p rz y - fa b ry c e  w y g ło s ił d y r .  Ja o e ysz  Bu 
sp ieszenie czasu ich  w d ra ża n ia  l iń s k i.  O  k ie ru n k a c n  ro z w o ju  bu„ is k r y " ,  u u z y m  zassoczen iem  u ia  .sp ie sze n ie  czasu icn  ***“ “ ‘;  . A ip ircpn-

o rg a n iz a to ró w  b y ł f a k l  p rz y s ła n ia  K ie ro w n ic tw o  za k ła d u  p o d k re ś la , d o w m e tw a  ogo lnego  rnów^!} A 
o g ro m n e j Ilośc i p ra c  na k o n k u rs , że w  p e łn i a k c e p tu je  do tychczaso - d e r . *!Ie ".t r ,a ll ’ b u d ó w -
B ie rze  w  n im  u d z ia ł ponad

P re fe ro w a n e  
Jące. p ró b ę  
ro b o tn ic z e j i  e tosu  p racy .

oza, poez ja , sa iy iu> . i s ta ra  s ię  s tw o rz y ć  u ,a  7 , 0  r : "  . „ i , , .  * u _
będą u tw o ry  p o d e jrn u - j d z i z p o m ys łe m . Jednakże  duża b o - Ek1,. A®st,ę£ ? ,:f n c» n  -m i ż n w  75/100 
o k re ś le n ia  tożsam ości łą c z k ą  za k ła d u  je s t w d ra ża n ie  p rz y -  ra w i Ź.B-120/200, 2B-30 i  ¿ B -W  75/ ,łą c z k ą  z a K ia a u  je s i  w a r a r a n r e  ‘ ° ^ 79 .

ję ty c h  p o m ys łó w . Na p rz y k ła d  w  s ta n o w ią cych  now e p .o p o z jc je  za 
( tu r )  * 1985 r .  zg łoszono 72 p ro je k ty  ra - k ła d u . ' W łl'

*ynę, papierosy, samochody? 
(pyt. „Głos*u H u tn ik a ” ).

— Chciałem  powiedzieć, t e  
n ie d a w n a  podwyżka c e n  na  
w ó d k ę  b y ła  osta tn ią  w  tym  
r o k u  p o d w y ż k ą  urzędowych

szłego zaw odu. S ko ń czym y  z  p ro -  so c jo lo g ic z n y c h  w y n ik a ,  iż  p ro fe so - c e n  d e ta l ic z n y c h .  
s ty m i p ra c a m i p o rz ą d k o w y m i d la  ro w ie  z n a jd u ją  się na  sam ym  szczy że  c h o d z i O c e n y  u rz ę d o w e ,

żonego 1 e fe k ty w n e g o  ro z w o ju . N a u czn ió w . P rz e w id u je  się, że m ło -  c ie  h ie ra rc h i i  k a r ie r  w  Polsce, z c e n v  s a m o c h o d ó w  są c e n a -
te j  t y lk o  po d s ta w ie  m o ż liw e  s ię  sta  d z łe t  Ilce a i na p o św ię c i na p r a k ty k i  d r u g ie j zaś s tro n y  — ta k  n is k ie  . in v Cw n v m i  i n ie  m o c e  d a ć
n ie  za p e w n ie n ie  s ta łe j p o p ra w y  w a  .70 godZł n  w  c ią g u  ro k u  s zko ln e - p łace  d la  m ło d y c h  p ra c o w n ik ó w  na n * i u m o w n y m i  i  n ic  it

_ . ______  __ .    a  ___ I .!   : __ . . . . . . . . .  h u  n  rfliro  ł* o r ,/-11 7AQTil 11 I l i d “

Min. Urban o sprawach kraju
(Dokończenie ze str. I )

-----— «------------- - iv  goazm  w  c ią g u  toku  s a iu m e -  p iace  a u t u i iu u y t i i  i» i« w w **»»»/»* * .. , ___ rrv-.o
ru n k ó w  życ ia  spo łeczeństw a . go jeszcze  w  ty m  ro k u  p o d d a n i u k l  są w rę cz  odstrasza jące , b y  o  gw ara nc ji, ze zostaną utrzym a

D z ie n n ika rze  zada li J. U rb a n o w i im  zostaną u c z n io w ie  k la s  p ie rw -  ta k ic h  k a r ie ra c h  m yś le ć  i  re a liz o - n e  ^  dotychczasowym  pozio- 
k ilk a n a ś c le  p y ta ń . O to  n ie k tó re  z szych 140 szkó ł i ice a ln y c h . t j .  15 w a ć  je  w  ż y c iu . Po trz e c ie  w re sz - . .  nodw v4€v c e n  urzę-
poru szo n ych  te m a tó w . p ro c . w s z y s tk ic h  s z k ó ł tego  ty p u  c ie  -  Jak ta  re g u la c ja  m a  s ię  d o  J“ ie - f - 1® ^ . . . . . . .  ___

— P odobno m a ją  n a s tąp ić  zm ia - w  p 0 igce d e k la ra c j i  rzą d u  o p o trz e b ie  u t r z y -  dow ych do końca b ie ż ą c e g o  r o
n y  w o rg a n iz a c ji s tu d e n c k ic h  p ta k -  p t . . w lń u te m v  ta kże  o r a k ty k i  d la  m a n ia  w y s o k ie j ra n g i n a u k i w  t r u -  j ; u  n ie b ę d z ie .
ty k  ro b o tn iczych ?  .p y ta n ie  „p o n o -  dnt:J d u  k r a ju  sy tu a cJ l spoteczno-
ra m y ” ,. s ta w o w ych ! p /ze p ro w a d za n e  ,Sa)ą -g o s ^ d a r c z e jt  (p y t  N a cze ln e j R c - _  J A K  w y g i,d a ć  będz ie  w  ty m

— P rz y g o to w y w a n a  Jest n o w e liz a - b y ć  w  s z k o ln y c h  p ra c o w n ia c h  te ch  d a k c j l  K r a jo w e j P A I) .  ro a u  zaopa trzen ie  w  w c g ie l d la
c ja  ro zp o rządzen ia  rzą d u  w  te j sp ra  n ic z n y c h , na  d z ia łk a c h  szko ln y c h . , ,  iu d n o ś c lt (p y t. „G a z e ty  K ra n o w -
w le . w e d łu g  n o w y c h  zasad s tu d e n  sada ch  t  og ro d a ch  w  w y m ia rz e  -  ,w  t r ?Scl P5* " 1*3 a)dst " ad,” i 5  s k le j” ).
c i. jeszcze p rzed  im m a try k u la c ją  .edne. g o d z in y  ty g o d n io w o  n y  d ra m a ty z m . Rząd d ba  o  u t r z y -
o d b y w a lib y  c z te ro ty g o d n io w e  (24 i  J B y  m a n ie  w y s o k ie j ra n g i n a u k i,  cze- _  p o w ie d z m y  od ra zu , że czasy
d n i robocze) p ła tn e  p r a k ty k i  w  __ p 0a cza9 o b ra d  R ady  G łó w n e j So dow o d e m  są w ła ś n ie  o s ta tn ie  o b fito ś c i w ę g la  w  Polsce, m in ę ły , 
p rze d s ię b io rs tw a ch  ró żn ych  d z ia łó w  N a u k i i  S z k o ln ic tw a  W yższego w  p o d w y ż k i uposażeń. . odesz ły  w  przeszłość. Jest to  e fe k t
gospoda rk i. R e k to rz y  o trz y m a ją  u n iw e rs y te c ie  W ro c ła w s k im  p rze d - N ie  sa one  m a łe . P ensia  D ro feso- s tra te g ii rządu  w  gospo d a ro w a n iu
p ra w o  do  zw iększenia ' czasu p ra k -  s~t aw ic ieY  " r e s o r tu ‘ " p m n fo r m o w a r ” o  r a ^ w y J z a jn e g ^ w ir o s IS 8 o  8 4 0 # ^  m a te r ia ła m i ‘ e n e rg e ty c z ń y m i. Zapa_ 
ty k ^  a ie  je d y n ie  do _8_.tygodni.__0- re g u la c j i  z d n ie m  1 p a ź d z ie rn ik a  ty c h  -  bo też  7a to  osoby szcze- sy z o s ta ły  zg rom adzone, choc iaż

lilrA tu c lrn d n . . . .  . , “  . „ ___ i  _ t lf llp ik re ś li się także  w  n o w y m  ro zp o -—  ’ -  . - . b r . p łac  d la  p ra c o w n ik ó w  aka d e - g ó ln ie  d la  k r a ju  zas łużone. P ens ja  czQść na leżnośc i w ęg la  d la  lu dno -
rządzen iu  ob o w ią ze k  w sp ó łd z ia ła n ia  m ie k , c l,. w  „ o w y m  ro k u  n a u k i s ta ty s ty “  w z ro s ła  Jedyn ie  o  1500 z lo  Scl z re a lizo w a n a  bedzie  d o p ie ro  w  d v rekc1  za k ła d ó w  z o re a n iz a c ia m i n - o w ,  . u m c c im .  s ra z y s iy  w z ro s ia  je a y n ie  o  iouu_ z iu  . no ł OWi,» 7. m v . a w ie c  nad y re k c j i  za k ła d ó w  z o rg a n iz a c ja m i p ro fe so r z w y c z a jn y  za ra b ia ć  bę - t y chy  a le  też s tóżyśc i są d o p ie ro  d ru g ie j p o ło w ie  z im y . a w ię c  na
s tu d e n c k im i i  m ło d z ie ż o w y m i. Jjz le  (m y iię  o  p e n s ji zasadn icze j) n T  do ro tJku  N o w y  sys tem  p toc  ta k  p o c z ą tk u  p rzysz łego  ro k u . Zapass

N o w u m  będą p r a k ty k i  ro b o tn ic z e  38 ty s ię c y  z ło ty c h  — i to  je s t s ta w - zost ał  s k o n s tru o w a n y *  a b y  p re m io -  Sfi  w y s ta rc z a ją c e  na tz w . śre d n ią
d la  u c z n ió w  lic e ó w  o g ó ln o ksz ta łcą - k a  n a jw yższa , n a to m ia s t asys te n c i w a ć  n a jle p szych . * z im ę . G d y b y  n a w ie d z iła  nas fa la
cych  — chodz i o zapoznan ie  m ło -  — 15 ty s ię c y  i  to Jest „ d ó ł  d ra b in -  v  w ie lk ic h  m ro zó w , trze b a  będzie  o-
dz ieży  z pracą  lu d z i z a tru d n io n y c h  k i ” . P ro s iłb y m  o k o m e n ta rz  do  K R Ą Ż Ą  p ła tk i O k o le j-  szcz^ nfeJ gospodarow ać w ęg lem .
*» gospodarce i  p rze m yś lę . P ra k ty -  ty c h  u s ta le ń , w z ią w szy  po d  u w a -  
k i ta k ie  m a ją  u ła tw ia ć  w y b ó r  p rz y  gę, że z  je d n e j s tro n y  —• z b a dań  nych  podwyżkach cen: na Den« N o to w a ł: Janusz  A T L A S

P rze d s ię b io rs tw o  H a n d lu  O pa lem  
1 M a te r ia ła m i B u d o w la n y m i posta ­
ra ło  się po n a d to  o  p rz y d z ia ły  w ę ­
g la  b ru n a tn e g o  n ie so rtow anego  
(n ie  obciąża to  l im i tu  o d b io rc y ). 
Z a in te re so w a n ie  ty m  opa łem  je s t 
ba rd zo  duże, na ra z ie  sprzeda je  
sie po I  to n ie , p rzyp u szcza ln ie  w  
IV  k w a r ta le  b r. d o s ta w y  będą 
w iększe , w ię c  m ożna go będzie 
ku p o w a ć  po 2—3 to n y .

(m g)

Z okazje 35-lecia FSO

Bezpłatne usługi 
diagnostyczne

P R E Z E N T  d la  zm o to ry z o w a n y c h  
s z y k u ją  „P o lm o z b y t”  o raz  FSO. Z  
o k a z ji 35 ro c z n ic y  po w s ta n ia  fa ­
b r y k i  na Ż e ra n iu  w  n a jb liższą  so­
bo tę , 27 bm . szereg a u to ry z o w a ­
n y c h  s ta c ji o b s łu g i w  c a łym  k ra ju  
będz ie  b e zp ła tn ie  d o k o n y w a ć  d iag ­
n o s ty k i p o ja zd ó w  w y p ro d u k o w a ­
n y c h  w  FSO. Podobna a k c ja  od ­
będzie się ró w n ie ż  w  Szczecinie.

W  s ta c ji „P ó lm c z b y tu ”  p rz y  u l. 
M ieszka  I (F ia t 125p) i  B ia ło w ie s ­
k ie j  (P o lonez) czynne będą s tano ­
w is k a  go tow e  do  św iadczen ia  bez­
p ła tn y c h  us łu g  d ia g n o s tyczn ych . 
B ędzie  m ożna tam  po ro zm a w ia ć  
ta kże  z p rze d s ta w ic ie le m  se rw isu  
fa b ryczn e g o  FSO o w szys tk ich  
spraw ach  w iążących  się z p ro d u k ­
c ją  że ra ń s k ie j fa b ry k i.

(bez)

Samcchód-pułapka?
W C Z O R A J k i lk a  m in u t  przed  go­

dz in ą  6 na tra s ie  S ta rg a rd  — G o- 
go lew o , m o to c y k l k ie ro w a n y  przez 
S ta n is ła w a  H . w p a d ł podczas gę­
s te j m g ły  na p o z o s ta w io n y  bez o - 
ś w ie tle n ia  na poboczu sam ochód 
c ię ża ro w y . M o to c y k lis ta  d o zn a ł o - 
brażeń. G o dz inę  p ó ź n ie j na tę  sa­
m a c ię ża ró w kę  w p a d ł „m a lu c h ” , 
k tó re g o  k ie ro w c a  Z e n o n  S., ró w ­
n ież  d o zna ł ob rażeń i  p rz e b y w a  w  
szp ita lu .

Ja k  w y n ik a  z in fo rm a c ji  M O . c ię  
ż a ro w y  „ S ta r ”  S Z A  234-Y n a leża ł 
do  P rz e d s ię b io rs tw a  T ra n s p o rtu  
S am ochodow ego „Ł ą czn o ść ” . T rw a  
ją  u s ta le n ia  d laczego k ie ro w c a  po­
z o s ta w ił go bez o ś w ie tle n ia  co  w 
k o n s e k w e n c ji s ta ło  s ię  p u ła p k ą  na  
in n y c h  u ż y tk o w n ik ó w  d róg .
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Militaryzacja floiy handlowej

Bród nuklearna w ładowniach 
amerykańskich frachtowców

N O W Y JO R K 
PAP. Pentagon 
w yko rzys tu je  sta t­
k i handlow e do 
tran spo rtu  b ron i 
n u k le a rn e j przez 
A tla n ty k .

Agencja AP , po 
wo-łując się na 
specja listów  i  u - 
jaw n ione  doku­
m enty rządowe, 
in fo rm u je , że co 
n a jm n ie j dwa 
s ta tk i do przewo­
zu ładunków  su­
chych, należące 
do tzw . dowódz­
tw a przewozów 
w o jskow o -  m o r­
skich , w y  korzy s ty 
wane są do trans­
portow an ia  rnię- 
.d zykonty nen ta l- 
nych  ra k ie t b a li­
stycznych między 
am erykańsk im i ba 
za m i w  C harle ­
stonie (stan K a ro ­
lin a  Po łudn iow a) 
i  K ings  Ray (stan 
Georgia) a bazą H o ly  Loch w  
W ie lk ie j B ry ta n ii. Chodzi tu

hand low e j U S A  nabra ł szcze­
gó ln ie  szybkiego tempa w  ok re ­
sie spraw ow ania w ładzy przez 
rząd Ronalda Reagana, k tó ry  
og łos ił p rogram  przekształce­
n ia je j w  „czw artą  sferę obro­
n y ” . Obecnie, pisze AP , około 
120 s ta tków  hand low ych z cy­
w iln y m i załogam i, jest stale wy 
korzystyw anych do przewozu 
w o jsk, ła dunków  w o jskow ych, 
pa liw a  i wyposażenia, do róż­
nych m ie jsc całego świata. Na 
coraz szerszą skalę angażuje 
się je  w  różnego rodzaju m a­
new ry  m orsk ie  w  ram ach ope­
ra c ji „ s ił szybkiego reagowa­
n ia ” , przeznaczonych do bezpo-

W  ślad za neofaszystami

dla atom owych 
w odnych klasy

ok rę tów  pod- 
,Ohio”  oraz c

ra k ie ty  „T rid e n t”  przeznaczone ra k ie ty  „Posejdon” .
M im o  iż  dowództwo

Przegląd
wydarzeń
O  W  W Y N IK U  n ieudanego  

zam achu s tanu  w  s to lic y  T o ­
go, L o m e  zg in ę ło  co n a jm n ie j 
13 osób. W  c z w a rte k , w  48 
g o d z in  po  n ie u d a n y m  a ta k u  
za m achow ców  w  L o m e  nada l 
u t rz y m y w a ło  s ię  n a p ię c ie  i  
d o ch o d z iło  do  s trz e la n in y .

O  P L E N A R N Y M  posiedze­
n ie m  rozpoczę ła  się w  c z w a r­
te k  w  w ie d e ń s k im  p a ła cu  H o f 
b u rg  k o le jn a  ru n d a  ro z m ó w  
na te m a t w z a je m n e j re d u k ­
c j i  s ił z b ro jn y c h  w  E u ro p ie  
Ś ro d k o w e j.

O  W  M O S K W IE  p o in fo rm o ­
w a n o  o p rz y z n a n iu  n a jw y ż ­
szych odznaczeń p a ń s tw o w y c h  
Z w ią z k u  R adz ieck iego  s tra ża ­
ko m , k tó rz y  p ie rw s i w łą c z y li 
się do  gaszenia po ża ru  w  
c z e rn o b y ls k ie j e le k tro w n i a- 
to m o w e j na U k ra in ie .

O  W  S IE D Z IB IE  m is j i  am e­
ry k a ń s k ie j o d b y ło  się trze c ie  
n ie  zapow iedz iane  p rz y  O N Z 
s p o tk a n ie  sze fów  d y p lo m a c ji 
ZSR R  i  U S A , E d u a rd a  Sze- 
w a rd n a d ze  i G eo rge ’a S h u lt-  
za. S p o tk a n ie  t rw a ło  godz inę  
i  45 m in u t.

O  B O JO W N IC Y  lib a ń s k ie g o  
p a tr io ty c z n e g o  f r o n tu  o p o ru  
a ta k o w a li u m o cn io n e  p o zyc je  
1 p a tro le  iz ra e ls k ic h  w o js k  
o k u p a c y jn y c h  1 s o ju s z n ik ó w  
Iz ra e la  z m a rio n e tk o w e j 
„ A r m i i  P o łu d n io w e g o  L ib a ­
n u ” .

m a ry ­
n a rk i w o jenn e j odm aw ia po­
tw ie rdzen ia  lu b  zaprzeczenia 
fa k tu  w yko rzys tyw an ia  sta tków  
cyw iln ych  do transportow ania  
b ron i ją d ro w e j, do prasy prze­
dostały się in fo rm ac je , że sta t­
k i „M a rsh fie ld ”  i  „Vega” , m a­
jące p o rt m acierzysty w  C har­
lestonie oraz jednostka „K e y - 
hose”  z bazą w  Pearl H a rbour 
(Haw aje), regu la rn ie  transportu  
ją  m iędzykontynenta lne ra k ie ­
ty  balistyczne, a także inne 
rodzaje b ro n i nuk learne j.

Proces m ilita ry z a c ji f lo ty

Historycy RFN pomniejszają
zbrodnie reżimu hitlerowskiego

„  AB® N N  PA P Korespondent E rnst Nolte, h is torycy M ichae l 
PA P Eugeniusz Guz p isze :— To, S tuerm er czy Andreas H ilg ru -  
co s iły  neofaszystowskie i  sk ra j ber. Pomniejszanie zbrodni re - 
nae praw icow e w  RFN czynią żim u h itle row skiego niepokoi 
od dawna, zaczynają przysw a- dodatkowo, ponieważ h is torycy 
jać sobie nawet a u to ry te ty  h i-  n ie  prezentują swych szakują- 
s to n o g ra fii zachodmomemiec- Cych poglądów ty lk o  na u n i- 
k ie j. M am  na m yś li p róby po- wersytetach czy w  specjalistycz 
m niejszania zbrodniczego cha- nych pub likac jach , lecz prze- 
ra k te ru  reżim u h itle row skiego n ieś li dyskusję na ten tem at na 
przez - przem ycanie tezy, że ła m y dzienn ików  i tygodn ików  
zbrodnie te zostały w yo lb rzy - zapewniając sobie w  ten sposób 
m ione, a ponadto, że p rzec iw - pow ie lan ie  a rgum entac ji w  w ie  
m cy w o jenn i Trzec ie j Rzeszy losettysięcznych nakładach U - 
takze_ me m ie li czystych rąk . zyskuje się w  ten sposób rezo- 
U s iłu je  się także odejść od po- nans, k tórego n ie  zapewni żad- 
wszechme p rzy ję te j przez świa ne w yd aw n ic tw o  książkowe 
tową h is to rio g ra fię  tezy, że h i-  Jak dotąd, z ostrą k ry ty k ą  
tle ryzm  w  swym  okruc ieńs tw ie  tych  tendencji w ys tąp ił tygod- 
i  agresywności b y ł w  dziejach n ik  „D ie  Ze it”  oraz dziennik 
z jaw iskiem  bezprzykładnym . „F ra n k fu rte r  Rundschau” . Po- 

Te i pokrew ne tezy popu lary została prasa poprzestaje na re 
średnich in gerenc ji USA w  róż j żują tak ie  au to ry te ty  naukowe fe row an iu  po lem ik i, un ika jąc 
nych re jonach k u li ziem skiej. I ja k  czołowy badacz faszyzmu zajm ow ania stanowiska.

N ie trudno  zgadnąć, że re w i-

Kolejny wynalazek węgierskiego architekta

Czy „Magia Rubika"
podbije świat?

BU D A PES ZT PAP. W ynalaz- ich wzajemne usytuowanie, 
ca m agicznej kos tk i, wągierski T ra fne  rozwiązanie polega na 
a rch ite k t E m o R ubik , przygo- stworzeniu przestrzennego uk ła  
to w a l ko le jną  niespodzianką dla du pierścieni. Różnych m ożli- 
m ilo śn ikó w  rozryw ek um yslo-  wych kom b in ac ji jest bez liku . 
wych. Nazywa się ona „M ag ia  A m atorzy geom etrycznych sza- 
R u b ika"  i w kró tce  znajdzie sią rad na pewno nie bądą sią nu- 
na pó łkach sklepów  z zabaw- dz ili.
kam i. W ynalazca tw ie rdz i, że Czy „M ag ia  R ub ika ”  pod- 
dz iąk i n ie j m łodzież szkolna bą b ije  św iat, tak  ja k  z ro b iły  to 
dzie m ogła le p ie j zrozum ieć za jego kos tk i, k tó rych  rozeszły 
sady geom etrii. sią m iliony?  F irm a  zabaw kar-

„M ag ia  RubU<a”  jest kom po- ska z Hongkongu w ie trzy  ko - 
zycją  k ilk u  płaszczyzn w  le jn y  św ie tny in teres i ju ż  te 
kszta łc ie  łu ków , k tó rym i moż-  raz zainwestow ała w  to przed 

m anipu low ać, zm ienia jąc siąwziącie 15 m ilio n ó w  dolarów.
Cena je dne j sztuk i bądzie w y -

♦ sport 4 sport 4
MS w siatkówca

T R W A J Ą  m is trz o s tw a  ś w ia ta  s ia t­
k a rz y . W  g ru p ie  B  P o lska  p rze g ra ­
ła  z ZS R R  0:3 (7:13, 2:15, 4:15).

T R U D N O  b y ło  oezek iw ać z w y c ię ­
s tw a  w  m eczu z  a k tu a ln y m i m i­
s trz a m i ś w ia ta , a le  c z w a r tk o w y  
w ie czó r w  T o u rc o in g  b y ł w y ją tk o ­
w o  n ie p o m y ś ln y  d la  re p re z e n ta c ji 
P o lsk i.

S ta n is ła w  G o śc in ia k  k ró tk o  sko ­
m e n to w a ł m ecz na  k o n fe re n c ji p ra  
so w e j: „ M ó j zespó ł za g ra ł znacznie 
p o n iż e j s w ych  m o ż liw o śc i. M o m e n ­
ta m i za w o d n ic y  b y l i  zu p e łn ie  za­
g u b ie n i i  b e z ra d n i. W idać  w y ra ź ­
n ie  b ra k  dośw iadczen ia , r u ty n y ,  
k tó ra  k s z ta łtu je  się w ła śn ie  w  o- 
s t re j w a lce . B a rd z o  tru d n o  je s t 
w a lc z y ć  z p re c y z y jn ie  re a liz u ją c y m  
z a ło że n ia  ta k ty c z n e  zespołem  r a ­
d z ie c k im . K u b a , g ra ją c a  b a rd z ie j 
ż y w io ło w o , b y ła  n ie w ą tp liw ie  w y ­
g o d n ie js z y m  p rz e c iw n ik ie m ” .

po dw ó ch

1. ZSR R
2. K u b a
3. P o lska
4. T a jw a n

1 zw yc . 4 p k t.
2 zw y c . 4 p k t. 
0 zw yc . 2 p k t. 
0 zw y c . 2 p k t.

H U L A JN O G A  — ja m n ik . M łodz i am sterdamczycy są w i­
dać zdania, że razem  lże j. 1 tak  „w io s łu ją c ”  nogam i codzien­
n ie  dojeżdżają do u n iw e rsy te tu  na zajęcia.

C A F—A N I*

nosić na Zachodzie 10 dolarów.
Część fo rtu n y , k tó rą  przynios  

ła  R u b iko w i jego słynna kost­
ka, przeznaczył on na fundacje  
i stypendia d la  studentów  wę­
g ierskich  pragnących studio­
wać za granicą.

zjonistyczne wobec h is to r ii te­
zy naukowców tra f ić  mogą w  
RFN na bardzo podatny g ru n t  
Tak  się bow iem  złożyło, iż  za­
b iegi h is to ryków  w  RFN o zła­
godzenie na korzyść Niem iec 
narodowosocjalistycznych po­
wszechnie dotąd przy ję tych  są 
dów i ustaleń his to ry  cznych, 
zbiegły się z 40 rocznicą w yda­
nia w  N orym berdze w y ro ku  na 
g łów nych h itle ro w sk ich  zbrod­
n ia rzy  wo jennych.

W  Brazylii

Krwawe ofiary 
reformy rolnej

H A W A N A  p a p . J a k  p o in fo rm o ­
w a ły  w ła d ze  b ra z y li js k ie ,  od  po­
czą tku  b ieżącego ro k u  196 osób 
s tra c iło  życ ie  w  w y n ik u  k o n f ł ik .  
tó w  p o w s ta ły c h  w  zw ią z k u  z  u rze ­
c z y w is tn ia n ie m  re fo rm y  ro ln e j w  
B ra z y l i i .  L iczb a  k o n f l ik tó w  m ię ­
d zy  ch ło p a m i b e z ro ln y m i |  p os ia * 
daczam i z ie m s k im i n a d a l ro śn ie .

S po łeczeństw o B r a z y l i i  dom aga 
s ię  od rzą d u  p rzysp ieszen ia  re a l i­
z a c ji szerok iego  p ro g ra m u  re fo rm y  
ro ln e j,  p rze ka za n ia  z ie m i w  ręce  
m ilio n ó w  b e z ro ln y c h  ch ło p ó w .

W e d łu g  d a n ych  o f ic ja ln y c h , W 
B r a z y l i i  je s t 10 m in  ro d z in  ch ło p ­
s k ic h , n ie  p o s ia d a ją cych  w ła s n e j 
z iem i.

D ziw y natury...

Płaczące skały północy
■ M O S KW A PA P N iedaleko od spływające m a leń k im i s trum yk  

Jakucka  , (północno-wschodnia kam i. N ie w ysychają one naą 
cząść ZSRR) zna jduje sią p rzy - w e t podczas 30-stopniowego U4 
puszczalnie jedyne w  święcie pału. 
miejsce, gdzie można zobaczyć
płaczące skały. O ryg ina lnym  z ja w isk iem  itft

Na p raw ym  brzegu syb e ry j-  d a lek ie j północy za in te resow ali 
s k ic j rzek i Leny, na odcinku sią m ie jscow i naukowcy. O ka4 
praw ie  200 k ilom etr6 io , ciągną żu je  się, że sp ływ ające po ik a *  
3ię „s lu p y ”  — dziwne skupisko lach m a leńkie  s tru m y k i pow sta  
sterczących . skal. Na ich ch ro - ją  z pow ietrza. P rzy w yso k ie j 
pow ate j pow ierzchn i p o ja w ia ją  le tn ie j tem peraturze powietrze, 
się chłodne przezroczyste „ Izy ”  te j z im n e j k ra in y  nasycone je s t

Głos z Polski
(Dokończenie ze s tr. 1) 

ne,‘ — co jest oczywiste, ale tak­
że na obszarze politycznym, eko­
nomicznym, społecznym i humani­
tarnym.

W  konstruowanie planu kon­
kretnych działań w każdej z tych 
dziedzin Polska wniosła znaczący 
wkład.

Jest współinicjatorką

proponowała plan utworzenia 
stref bezatomowych.

W  sferze gospodarki, Polska o- 
powiada się za przyjęciem wysu­
niętej przez ZSRR koncepcji mię­
dzynarodowego bezpieczeństwa 
ekonomicznego. Wniosła też wła­
sny oryginalny wkład do rozwią­
zywania globalnych problemów wisku zaprezentowanym w ONZ 

projektu gospodarczych proponując — co -owskiej debacie generalnej ma

odpovyiada nasza inicjatywa zgło­
szona jeszcze na 33 sesj'i o przy­
gotowaniu społeczeństw do życia 
w pokoju. W tej sesji zaś Pol­
ska występuje z propozycją pro­
klamowania w przyszłości między­
narodowego roku rodziny. W sfe­
rze działań humanitarnych Polska 
— jak powiedział minister Orze­
chowski — proponuje skodyfiko- 
wanie „najszerszych obszarów 
praw człowieka” .

Myśli zawarte w polskim stano-

utworeenia powszechnego systemu na ubiegłorocznej sesji przedsta- ją  walor uniwersalny. Propozycje 
bezpieczeństwa i pokoju, przędło- w ił Wojciech Jaruzelski — podję- i plany działań wymiar konkret- 

właśnie pod obrady 41 se cie systematycznych międzynarodo ny. Polski głos przyjęto w ONZ 
sji ONZ przez kraje socjalistycz- wych studiów na temat współza- z uwagą odpowiadającą wadze 
ne. Wniosła też o przygotowanie leżności między zjawiskami zadłu spraw, do których on się odnosi, 
raportu o następstwach m ilitary- żenią a rozwojem.
zacji kosmosu. Wcześniej zaś za- Działaniom w sferze społecznej Grzegorz WOŹNIAK

parą wodną. W  je j  każdym  m e*  
trze sześciennym ‘ zna jdu je  się 
do 10 gram ów  wody. S ka ły  po*  
k ry te  są dużym i kam ien iam i Z 
grubą w a rstw ą  m chu. Przenika  
jąc pod w a rstw ę  m chu i  styka*  
jąc się ze z lodow acia łym i ska*  
łam i, gorące pow ietrze znacz*, 
nie ochładza się. Tw orzy się ro ­
sa. Liczne je j  k rop le  przekszta l 
cają się w  strum yczk i w ody , 
któ re  sp ływ ają  po p ionow ych  
zboczach.

W czasach arcybiskupa
„P re z y d e n ta  Reagana n ie w ie le  

obchodz i lo s  cza rn y c h  w  R P A ” , 
s tw ie rd z ił a rc y b is k u p  D esm ond T u -  
tu  za b ie g a ją cy  bezsku teczn ie  o zde­
cyd o w a n e  sa n kc je  p a ń s tw  zachod­
n ic h  w obec ra s is to w sk ie g o  re ż im u  
w  P re to r i i ,  dod a ją c  p o iry to w a n y , 
że „ c a ły  Z achód  m oże iść  d o  p ie ­
k ła ” .
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Gdzie indziej — też w Polsce
1 Zb ieran ie  m a te ria łó w  do 

reportażu o w a łeck ich  nar 
•  kom anach zacząłem przed 

dwom a la ty  od w iz y ty  u  K rz y ­
sztofa i  jego żony —  W iesławy, 
a reportaż rozpocząłem zda­
n iem : „K rz y s io w i n iew ie lu  ty l­
ko daje w ięcej życia n iż  dw a la 
ta” . „K rz y s iu ”  z reportażu po­
w ies ił się 15 g rudn ia  1984 roku , 
z p ią tku  na  sobotę. Do pełnych 
dwóch la t zabrakło dwóch m ie ­
sięcy...

K iedy  go poznałem m ia ł 28 
la t  i  dw a zaw ały za sobą. Sy­
pało m u się serce, p łuca i  z gło 
w ą  n ie  wszystko m ia ł w  porząd 
ku. W ychudzony, o ziemistosza- 
re j cerze, od trzech la t n ie w y ­
chodził z domu. B yw a ły  okre­
sy, że ca łym i tygodn iam i n ie  ru  
szał się naw et z łóżka, je ś li n ie 
liczyć  w y jść  do toale ty.

— N ie  dz iw  się — szeptał z 
filo zo ficznym  spokojem, bo na 
podniesienie głosu n ie  by ło  go 
stać. — N ie  dz iw  się!

Pozostali p rzy  życ iu  l  na w o l 
noś c i u trz y m y w a li w  la tach 
1972— 1974 szerokie ko n ta k ty  z 
na rkom anam i w  ca łym  k ra ju . 
B ra l i udz ia ł w  zlotach ćpunów 
na Jasnej Górze oraz w  pob liżu  
Kę trzyna.

W  1978 ro k u  p o w s ta ła  w  W a łczu , 
w  g ro n ie  h ip p is ó w , d ru g a  g ru p a  
n a rk o m a n ó w , sku p io n a  w o k ó ł Lesz­
k a  i  B a rb a ry . N a le ż e li do  n ie j 
m ię d z y  in n y m i:  M iro s ła w , L u d w ik ,  
Je rz y . W szyscy w  w ie k u  18 i  19 
la t .  W  r o k  p o te m , la te m  1979 ob ie  
g ru p y  p o łą c z y ły  s ię  podczas p o b y ­
tu  n a  Ja sn e j G órze. Po p o w ro c ie  
d o  W a łcza , opan o w a w szy  w cześn ie j 
re c e p tu rę  p o ls k ie j h e ro in y  (zw a­
n e j „taerą”  lu b  „k o m p o te m ” ) ro z ­
p o czę li w sp ó ln ą  p ro d u k c ję . B łą k a li 
się po p ra ln ia c h  i  p iw n ic a c h , ze w ­
sząd p rz e g a n ia n i, s z u k a li s ta łe j 
m e ty . Z n a le ź li ją  u  E lż b ie ty . Z ja ­
w i l i  s ię  u  n ie j  je s ie n ią  1979 ro k u .

31-L E T N IE J  Elżbiecie, matce 
tro jg a  dzieci, życie skąpiło  do. 
ta m te j po ry  szczęścia. Je j p ie r­
wszy mąż, z k tó ry m  m ia ła  dwo 
je  dzieci, s iedział a ku ra t w  w ię 
zieniu, a ona żyła w  konkub ina

je cha ł do m nie  I za trzym ał się 
po p rzec iw ne j s tron ie  jezdni. Z  
ty łu . za n im . nadjeżdżał w  tym  
czasie autobus. Roman obe jrza ł 
się, w id z ia ł ten  autobus, k ilk a  
sekund p a trzy ł i  naraz raptow ­
n ie  w jecha ł prosto pod koła. We 
d ług m nie z ro b ił to z pełną 
świadomością. To nie b y ł w y ­
padek. lecz sam obójstwo” .

Na pogrzebie z ja w iła  się ca­
ła  grupa. A n drze j i  Tadeusz 
w z ię li po zastrzyku jeszcze przed 
pochówkiem . Po opuszczeniu- 
cm entarza wszyscy zebra li się 
u E lżb ie ty  albo w  poko iku  Zbig 
n iew a na poddaszu. Gdzie do­
k ła dn ie  — n ik t  ju ż  nie dojdzie. 
Ćpano codziennie, w ięc ła tw o 
się pom ylić . Jedno jest pewne: 
na s typ ie  podawano „kom p o t” , 
bo to  b y ł czas zielonego m aku.

4 K ie d y  m ak b y ł zie lony, 
g rupa dz ie liła  się, bo je - 

■ den n ie potrzebow ał d ru ­
giego. G dy m ak brązow ia ł, w y ­
sychał. m us ie li się zejść. B y ły

daw ała je j z ła sk i dzia łkę  albo 
—  gdy potrzebow ała fo rsy  — 
sprzedawała.

N a rkom an i w  zam ian za pod- 
na jem  lo ka lu  op łaca li za W łady 
sława czynsz, p ła c il i za prąd  i 
gaz. czasami ku p o w a li m u bu­
te lkę  au tow ido lu  lu b  denatura­
tu . A le  to  m u n ie  w ystarczy ło . 
K ie d y  ju ż  w y p ił flaszkę ja k ie ­
goś specyfiku , p ragną ł d la  efek 
tu  przyćpać. Początkowo nie 
ćpa ł z musu, lecz szpanu, dla 
kolorowego f ilm u .

30 październ ika 1984 W łady­
s ław  pow ies ił się. Po Barbarze 
i  Romanie zaw isnął ja ko  trze ­
cia o fia ra  n a rkom an ii w  W a ł­
czu.

6 M e lina  u W ładysław a czyn 
na by ła  p raw ie  rok, do 

8  września 1982 roku. 27 
sie rpn ia 1982 K M  M O  w  W ał­
czu wszczęła dochodzenie. Bez­
pośrednią i  p rzypadkow ą przy­
czyną rozpoczęcia śledztwa by ła  
kradzież dokonana przez Jadw i 
gę, k tó ra  przyw łaszczyła sobie 
3,5 tysiąca z ł należące do p ra ­
cow nicy spółdzie ln i k o m in ia r­
skie j.

„Przynosiła śmierć każdego dnia“...
K R Z Y S Z T O F  zaczą ł b ra ć  na  po ­

czą tku  la t  70. Z aczą ł m o cn o , o s tro . 
Ju ż  w te d y  c h c ia ł sobie „w a ln ą ć  
te n  z ło ty  s trz a ł” . M ia ł to  b yć  
s trz a ł z  „ T r i ” .  Z n u d z iło  m u  się 
życ ie . M a tk a  za ra b ia ła  dz ie w ię ćse t 
z ło ty c h , o jc ie c  g n i ł  w  m am rze . 
K rz y c h  m ia ł dość. O k rą g łe  d w a  
ty g o d n ie  ś lęcza ł n a d  p a te ln ią , w d y ­
ch a ją c  to  i  o w o . Choć le ka rze  
n ie  d a w a li m u  c ie n ia  szansy, w y *  
k a ra s k a ł s ię . P o te m  m ia ł p re te n ­
s je  — d o  m e d y k ó w  i  d o  ro d z in y ...

Z IM Ą  1983 to  zapadał w  
śpiączkę, to  przytom n ia ł.

S ko łow acia łem u um ys łow i 
K rzyszto fa  n ie pozw ala ła zapom 
nieć o daw nej św ietności rozsta 
w ioną  w  poko ju, zakurzona per 
kus ja  i  trochę sprzętu nag łaśnia 
jącego.

To b y ły  p iękne czasy! K rzyś 
cha łtu rzy ł. Jeździł z ch łopakam i 
z Koszalina po k ra ju  i koncer­
tow ał. Ćpał. ale z um ia rem  i 
ty lk o  klasyczne — m orfin ę  oraz 
opium , sporadycznie pop ija jąc 
„m afc iw arą” . Potem — w  1972 — 
w zięto się za ich grupę. B ra t 
Zdzis ław  znalazł się w  pace. a 
K rzyśka  wysłano na przym uso­
we leczenie do M iędzyrzecza. W  
ro k  później poznał W ieśkę w 
h ipp isow skie j kom unie

W IE Ś K A  je s t ró w n o ła tk ą  K rz y s z ­
to fa .  Jest, bo ona  ż y je . W  1973 b y ­
ła  zagorza łą  z w o le n n ic z k ą  ru c h u  
h ip p i. P ozna ła  K rz y c h a , po ro k u  
w z ię li ś lub . B y ło  dob rze . N o, m o ­
że  n ie z u p e łn ie . M ie li się zaczepić 
w e  W ro c ła w iu  (skąd  ona po ch o d z i­
ła ) , a le  K rz y ś  b a ł s ię , że będzie 
go  zd radza ła , b a ł s ię , że n ie  zdą­
ż y  w y ro b ić  sobie m a rk i n iez łego  
b ę b n is ty ; p a n iczn ie  b a ł s ię  w ie l­
k ie g o  m ia s ta , że go s tła m s i, zn isz ­
czy...

P rz y je c h a li do  W ałcza. K rz y s z to f 
w ró c i ł  do  „m a k iw a r y ” , do  „ h e r y ” , 
w c ią g n ą ł W ieśkę . N ie  p rze raża ła  
go w ów czas śm ie rć , w ię c  ją  p ro ­
w o k o w a ł. W  1983 m y ś la ł je d n a k  o 
k o ń c u  ze s tra ch e m . W ieśka  — p rze ­
c iw n ie . B y ło  w  n ie j  Jeszcze ty le  
ż y c ia , że n ie  o b a w ia ła  s ię  jego  
u t ra ty .

N IE  chcia ła ty lk o  umrzeć g łu ­
pio. skacząc z okna czy rzuca­
ją c  się pod pociąg. W ola ła coś 
spokojniejszego, dostojniejszego, 
w  łóżku. W yzyw ała  taką śmierć. 
Przynosiła  ją  każdego dnia. So­
bie, i mężowi p rzyku tem u do 
koi. P rzynosiła  tę śm ierć w  kub 
k u  albo w  strzykawce.

„M is ia ń c iu !!!!  Obudźże m nie 
wcześniej, błagam ! M am  myśl. 
musze zacząć działać, bo m nie 
szlag t ra f i. ”

N IE  zdążył. N ie  ma już na zie 
m i autora tych rojeń. A  W ie­
śka? Jest „gdzieś w  Polsce” . 
O puściła męża jeszcze przed 
śm iercią.

2 W 1972 roku  rozb ito  wa­
łecką grupę narkom anów  

® Zdzis ław , je j przywódca, 
t r a f i ł  na półto ra roku do wię- 
zienia. Udowodniono m u fałszo 
w anie recept i  korzystanie z 
nich. Zdobyte w ten sposób śro 
d k i zażywał wspólnie z bratem  
K rzysztofem . W ik to rią . Zb ign ie­
wem i Barbarą Barbara zm arła 
później w  szpita lu w sku tek prze 
daw kow ania narko tyków , s ta ją c  
się w ten sposób pierwszą o fia ­
rą  narkom an ii w  Wałczu.

cie z Jerzym , dorab ia jąc się po 
drodze trzeciego dziecka z K a ­
ro lem . Z ochotą przygarnęła no 
w ych  towarzyszy i  razem z n i­
m i poczęła szukać zapomnienia 
w  narko tykach . S ta łym i b yw a l­
cam i w  je j m ieszkan iu b y l i:  Lud  
w ik , A ndrze j. Jadw iga. U  Elżbie 
ty  obow iązyw a ły w ilcze prawa. 
N iepisanym  przywódcą grupy 
b y ł Andrze j.

„W iosną 1980 przyjechałem  
do W ałcza — m ó w ił Zb ign iew  
—  Do m arca 1980 r. w  miesz­
ka n iu  E lżb ie ty, i  w  ogóle w  te j 
grupie, bytem  in truzem . Hersz­
tem b y ł A ndrze j. Ja przez d łu ­
g i czas byłem  ja k  g łodny w ilk , 
k tó ry  g ła sk i dostaw ał ja k iś  ©-

potrzebne odczynn ik i, a nie każ 
dy m ia ł do n ich  dostęp, n ie  każ 
dy m ia ł dostęp do w szystkich 
naraz. W  grup ie  ła tw ie j by ło  je  
skom pletować.

Po śm ierci Romana m ak za­
czął brązowieć. E lżb ie ta przego­
n iła  n iedaw nych kom panów. Nar 
kom  ani p rzeprow adzili się do 
Zbigniewa. On, ja ko  gospodarz, 
o b ją ł p rzyw ództw o grupy.

V  Z B IG N IE W A  b ra l i  d o  je s ie n i 
198L B y w a ły  je d n a k  d n i,  te  o j ­
c iec Z byszka  p rz y c h o d z ił d o  dom u 
na  b a n i i  w y rz u c a ł ic h . W te d y  
s z u k a li zastępczego lo k a lu . Czasa­
m i u d a ło  się im  zahaczyć w  czy im ś 
m ie szka n iu . T a k  b y ło  la te m  1981 
ro k u . M a tk a  A n d rz e ja  w y je c h a ła

30 L IS T O P A D A  1982 ro k u  P ro k u ­
ra tu ra  R e jo n o w a  w  W a łczu  s fo r ­
m u ło w a ła  w obec trz y n a s tu  m iesz­
k a ń c ó w  m ia s ta  a k t  oska rżen ia . N a j 
s ta rszym  z p o d e jrz a n y c h  b y ł W ła ­
d y s ła w  — la t  41, n a jm ło d szą  Ja d ­
w ig a  — la t  20. Do „ re k o rd z is tó w ”  
n a le ż e li: L u d w ik  i  A n d rz e j — t y l ­
k o  od 10 w rze śn ia  1979 do  10 w rześ­
n ia  1980 r .  w z ię li po 545 z a s trz y ­
k ó w , Z b ig n ie w  — 450, E lżb ie ta  — 
420 o ra z  Ja d w ig a  — 350 z a s trz y ­
k ó w . Je s ie n ią  1983 r .  w  zw ią z k u  z 
„n ie z a p rz e s ta n ie m  p rzestępcze j
d z ia ła ln o ś c i, n a k ła n ia n ie m  coraz to  
n o w y c h  osób do  n a rk o ty z o w a n ia  
s ię ”  w obec  p ię c iu  p o d e jrz a n y c h  za­
s tosow ano aresz t tym cza so w y . Za 
k r a t k i  t r a f i l i :  Z b ig n ie w , L u d w ik ,  
A n d rz e j,  Tadeusz i  Ja d w ig a .

W Y R O K  zapadł w  p ierw szej 
po łow ie  1984 roku. N ie zdążył 
się jeszcze uprawom ocnić, a ju ż

chłap. Czasem A ndrze j dz ie li! 
po równo, ale to zależało od te­
go, w  ja k im  b y ł hum orze” .

M elina  u E lżb ie .y działała do 
21 września 1980. Tego dnia 
„p rze k rę c ił się”  bow iem  jeden 
z członków  paczki.

3 Roman b y ł drugą w  W ał­
czu 'o fia rą  narkom an ii. B y ł 

*  zachłanny, p rzy jm o w a ł du 
że d a w k i i  często, częściej od 
pozostałych, „ w a l ił do oporu”  
U E lżb ie ty  zawsze można było  
spotkać go nad kuchenką. Coś 
tam  gotow ał. odgotow yw aL.

20 W R Z E Ś N IA  1980 ro k u  R om an, 
L u d w ik ,  Z b ig n ie w , A n d rz e j w y b ra ­
l i  się do  K o łd o w a , gdzie  to n a  
Z b ig n ie w a , M a r ia , u cz y ła  i  m ia ła  
m ie szka n ie . L u d w ik  je c h a ł na  je d ­
n y m -m o to ro w e rz e , z R om anem . R o­
m an p ro w a d z ił ja k  sza lo n y , b y ł pod 
d z ia ła n ie m  „p ro c h ó w ”  Z je żd ża ł to  
na  p ra w o , to  na le w o . L u te k  od­
n o s ił w rażen ie , że czasem  zasyp ia ł. 
Za O stro w e m  om a l n ie  w p a d li pod 
„S y re n k ę ” , za J a s tro w ie m  pod 
„F ia ta ”  Z b ig n ie w  p o d je ch a ł do 
n ic h  w p e w n e j c h w il i  i  k a z a ł L u l ­
k o w i o k ła d a ć  R om ana po  p lecach , 
żebv n ie  zasnął. D o je c h a li szczę­
ś liw ie . N a z a ju trz , po n a rk o ty c z n e j 
b ies iadz ie , R om an i  L u te k  w y m k n ę ­
l i  się n iepos trzeżen ie  m o to ro w e re m  
do  W ałcza.

„W  DRODZE spadła nam  fa j­
ka  ze świecy — w spom ina ł Lud 
w ik  — Romek założył ją . ze­
pchnął m otorow er, zapa lił, pod­

na m ie s ią c  na k o lo n ie , w ię c  k o le ­
dzy s p ro w a d z ili się do n iego . M ie ­
l i  tam  b ieżącą wodę i gaz, a o to  
im  szło . P rzed u p ły w e m  m iesiąca 
w ró c il i na  poddasze Z b ig n ie w a . 
M e tą  rz ą d z iły  podobn ie  tw a rd e  re ­
g u ły , ja k  na  in n y c h  k w a te ra c h .

JA D W IG A  mieszkała z ojcem, 
a lkoho lik ie m . „K o m p o t”  i „m a 
k iw a rę ”  przyrządzała w  domu. 
Sama. albo w  tow arzystw ie  swe 
go chłopaka — Lutka. Do je j 
ojca zaglądał często koleś od kie 
liszka — n ie ja k i W ładysław . 
Jadźka poznała go, a po zawa­
len iu  się ich dom u poprosiła go, 
aby pozw o lił je j upichcić „m a- 
kiw a.rę" u siebie. To było je ­
sienią 1981 roku. Zgodził się. 
Po paru dniach m ia ł ju ż  na ka r 
ku k ilk u  w a łeckich narkom a­
nów. Przypad li sobie do gustu.

5 W te j m e lin ie  szefowała 
Jadwiga. Rządziła z bez- 

® względnością rów ną po­
przednikom . Zaczęła naw et han 
dlować na rko tykam i. Je j k lie n t­
ką  była m iędzy in n y m i Wieśka, 
żona Krzyśka. G dy n ie  m ie li 
co ćpąć, a ćpa li zawsze sami, w 
m ieszkaniu, W ieśka przychodzi­
ła  do Jadźki i  skom lała o odro 
binę „kom p otu ”  albo „m a k iw a ­
r y ” . Żebrała, k lęka ła , a Jadźka

w  postępowanie rew izy jne  w kro  
czyla amnestia. Postępowanie 
umorzono, tymczasowo areszto­
w a n i znaleźli się na wolności.

7 Wolność odzyskał także 
A ndrze j, czw arta o fia ra  

•  na rko m a n ii w  W ałczu. U - 
ro d z ił się w  1960 roku , a za­
czął ćpać w  1977, podczas zlotu 
h ippisów , na M azurach. W iem, 
że tra k to w a ł to z początku ja k  
dobrą zabawę. Z  całą bozwzględ 
nością rządził grupą, gdy odu­
rza li się u E lżb ie ty. B y ł narko- 
m ańskim  tyranem , choć prze­
cież także łu b ian ym  chłopakiem  
P ow ies ił się w  p iw n icy  domu. 
w  k tó rym  m ieszkał z rodzica­
m i. w  nocy z 7 na 8 g rudn ia  
1984 roku. W is ia ł na w e łn ianym  
szaliku, przyw iązany do ru ry  
c.o .

Jego m atka pow iedzia ła: „M o ­
im  zdaniem by ło  to chw ilow e 
załamanie psychiczne” .

Na pogrzeb A ndrze ja  przyczła 
pa ł nawet, w sp iera jący się na 
kosturze, K rzyszto f. Z w o ln ił sie 
z pracy także Lu tek . S z li w 
kondukcie  obok siebie, w  m ilczę 
n iu , i  w  pew nym  momencie 
L u te k  zw róc ił się do Krzyszto­
fa : „W iesz co. gdybyś to b y ł ty,

n ie  zd z iw iłbym  się, ale A n ­
drzej?”

Dokładn ie  w  tydz ień później 
odb y ł się pogrzeb K rzysztofa, 
p ią te j o fia ry  n a rkom an ii w  W ał 
czu. L u te k  nie m ógł go nawet 
odprow adzić do grobu; n ie do­
s ta ł zw o ln ien ia  z pracy.

8 Przed dwom a la ty  na roz 
m ow ie z ty m  chłopakiem  

■ spędziłem k ilk a  godzin. 
L u tk o w i d rża ły  ręce. B y ł ju ż  
w tedy ojcem  praw ie  półroczne­
go dziecka. Syna u rodziła  m u 
Jadw iga. Zaszła w  ciążę k ró t­
ko potem, ja k  przegnano ich ze 
szpitala w  Lubaczowie, a prze­
gnano za to. że razom sypia li. 
Jadźka ćpała p raw ie  do końca 
ciąży i  dopiero groźba m a tk i, że 
w ystąp i o odebranie je j p raw  
rodzic ie lskich, poskutkow ała, i 
Jadźka rzuciła  „kom p o t” . R zucił 
też — d la  tow arzystw a — L u - 
tek. No. może niezupełnie. Cza­
sam i n is  w y trzym yw a ł i  b ra ł w 
ta jem n icy  przed Jadw igą. Po u - 
rodzeniu syna m atka Jadw ig i 
w ytoczy ła  je j sprawę. Jadźce 
©graniczono praw a rodzicielskie, 
dziecko zostało umieszczone w 
Dom u Dziecka w  K rzyżu.

L u te k  żyje; i  Jadźka żyje, 
choć to w łaśnie ona najg łośnie j 
gard łow ała o sam ounicestw ie­
n iu . D w a la ta  temu Lu tek  żar­
tow a ł z je j gróźb Pow iadał: 
„Jeże li chcesz ze sobą skończyć 
— m ó w ił je j — to za ła tw  sznur, 
p isto let, truciznę i znajdź sobie 
suchą gałąź nad jeziorem . W te­
dy  weź truciznę, zac iśn ij pętlę 
w o kó ł szyi i  w  locie strze l so­
bie w  łeb. Gałąź się złam ie i 
spadniesz do wody. YVówczas cl 
uw ierzę” .

Dziś Lu tek , doświadczony 
przypadkiem  W ładysława, A n ­
drzeja i  K rzyszto fa  ju ż  nie kp i. 
Mogę się o tym  przekonać, bo 
znów, po dwóch latach, siedzi­
m y p rzy jednym  s to liku . T ym  
razem w  m a łym  poko iku  na 
poddaszu. Po ch w ili, z nie w ięk 
szej kuchn i, sąsiadującej z po­
ko ik iem , Jadw iga przynosi nam  
po ta le rzu  k lo ps ików  z ziem ni a 
k^m i.

Od czasu m o je j poprzedniej 
w iz y ty  w  Wałczu nie udało się 
im  odzyskać dziecka, nad gło­
w ą  m ie li proces i nadal ćpali. 
W e-w rześniu 1983 t r a f i l i  do are 
sztu. N ie p lu ją  na więzienie. M o 
że to bzdura, ale chyba w łaśnie 
k ra ty  pozw o liły  im  złapać p ie r­
wszy oddech, ta k  potrzebny, że 
by napraw dę rzucić „kom p o t” . 
N a tu ra ln ie  i za m urem  zdarza­
ły  się okazje, ale rzadko i- d ro ­
go. Ł a tw ie j przychodziło zrezy­
gnować. 29 lipca 1984 wyszedł 
L u te k , w  trzy  d n i później Jad­
wiga. „W yszliśm y — pow iedzia ł 
L u te k  — gdy na polach dojrze­
w a ł m ak. P ięknie się tamtego 
roku  zie lenił, ale jakoś prze trzy­
m a liśm y” .

Zam ieszkali u ojca Jadw ig i, 
a lkoho lika  M a ją  w spólny z o j­
cem pokó j i  kuchnię. Chcą po­
w iększyć m ieszkanie o dwa po­
koje. Są ta k ie  m ożliwości. Wciąż 
liczą na odzyskanie dziecka, jest 
też w  drodze drugie.

L u te k  w  dwa tygodnie po o- 
puszczeniu m am ra pod ją ł p ra ­
cę. Podstawowej pensji ma 
sześć tysięcy, ale z nadgodzina­
m i wyciąga do dziesięciu. Za­
m ierza w kró tce  zm ienić pracę, 
wziąć coś popłatniejszego.

A  CO z pozostałym i? L u d w ik  
od 1973* roku. od śm ierci m a tk i, 
w ychow yw any przez siostrę, a 
zaniedbyw any przez ojca. a lko ­
holika, zaczyna w y l ic z ć :  „Jadź 
ka 1 ja  — nie bierzemy, Z by­
szek i  M a ry la  — nie biorą, t ro ­
je  n ic  żyje, dwóch chłopaków 
rzuc iło  n a rk o ty k i jeszcze na 
dw a la ta  przed procesem.'

Pozostają cztery osoby. Lu tek  
ro b i zakłopotaną m inę m ilkń ie .

— N arkom anow i należy i 
n ie należy u fać — pow ia 

® da na koniec. — Jeżeli 
m u n ie  ufasz, ucieka w  narko­
tyk . Jeżeli ufasz — korzysta z 
ła tw ow ierności. Pamiętasz naszą 
rozmowę sprzed dwóch la t? Za 
k lina łem  się w tedy na wszyst­
k ie  św iętości, że nie biorę. A  
bra łem . I  Jadźka brała. Teraz 
też zapewniam  cię, że z Jadźką 
nie bierzem y, a ty  masz dwa 
w y jśc ia : uw ierzyć, albo nie. N ic 
prostszego...
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Przemiany w gospodarce radzieckiej

NIE D A W N O  B iu ro  P o li­
tyczne K C  K P Z R  roz.pa«v 
trzy ło  p rob lem y związane 

z  doskonalen iem  system u płac 
i  wdrożeniem  now ych staw ek 
ta ry fo w ych  oraz płac podsta­
w ow ych  dla p ra co w n ikó w  prze 
m yślow ych. Wcześniej, o spra­
wach tych  w ie le  m ów iono na 
X X V I I  Zjeździe p a r t ii,  a także 
na  czerw cow ym  p lenum  K C  
K P ZR . O kreślono wówczas ge­
n e ra ln y  k ie ru n e k  zm ian, k tó ­
ry c h  g łów nym  celem  je s t w  za­
ja d z ie  to, aby m oż liw ie  na jśc i­
ś le j pow iązać \v2r 0st p łac i  ca­
ły  ich system 1 końco w ym i re ­
z u lta ta m i pracy.

Szczegółowych in fo rm a c ji na 
tem a t now ych rozw iązań udzie 
l i i  w  w yw iad z ie  d la  dz ienn ika  
„T ru d ”  członek Państwowego 
K o m ite tu  ZSRR ds. Pracy i  
Sp raw  Socja lnych — W ła d im ir  
Szczerbakow. W yjaśn ia jąc przy 
czyny, d la k tó rych  konieczna 
s ta ła  s ię  przebudowa systemu 
p lac  wskazał on m .in. na  w ie ­
le  w ystępu jących jeszcze w  te j 
dziedzin ie n iep raw id łow ośc i i  
dyspropo rc ji. Przede w szystk im  
— ja k  s tw ie rd z ił — stosowany 
obecnie system płac, został u - 
ksz ta łtow a ny ju ż  dość daw no 
i pod w ie lom a w zg lędam i prze­
sta ł odpowiadać w zrasta jącym  
w ym aganiom , zwłaszcza, gdy 
w drażane są nowe rozw iązan ia  
ekonomiczne. W  osta tn ich  la ­
tach np. dokonyw ano podw y­
żek s taw ek ta ry fow ych , ale 
dotyczyło  to  g łów n ie  na jn iże j 
zarab ia jących robo tn ikó w . W 
konsekw enc ji doprow adziło  to 
do tego, iż  zasadniczo zm n ie j­
szy ły  się różnice w  wysokości 
p łac robo tn ikó w  n isko  i  w y ­
soko w ykw a lifiko w a n ych . Obe­
cn ie  np. s taw ka  ta ry fo w a  ro ­
b o tn ika  szóstej g ru p y  —  w 
w ie lu  gałęziach gospodarki — 
je s t ty lk o  1,5 raza w iększa 
an iże li u początkującego praco­
w n ika , o trzym ującego w ynagro  
dzenie w g pierw szej g rupy tak  
zwana ta ry fa  część p łacy (tzn. 
w yn ika jąca  z określonego za­
szeregowania) — s tanow i od 
50 do 60 proc. średn ie j p łacy, 
a to  oznacza, iż  można osią­
gnąć w zrost dochodów bez 
aw ansow ania do  wyższej g rupy  
k w a lif ik a c y jn e j.  W  efekcie od­
b i ja  się to  na ja kośc i p roduk­
c ji i  pracy.

P R Z Y  obe cn ie  s tosow anym  syste­
m ie  k ry ty c z n ie  n a le ża ło b y  ocen ić  
ró w n ie ż  pogorszen ie  p ro p o rc j i  m ię ­
d zy  p ła c a m i ro b o tn ik ó w  i  p ra c o ­
w n ik ó w  in ż y n ie ry jn o - te c h n ic z n y c h . 
Je s t rzeczą c h a ra k te ry s ty c z n ą , iż

np . w e w s z y s tk ic h  b ra n ża ch  p rze ­
m y s łu  m aszynow ego  o ra z  m a te r ia ­
łó w  b u d o w la n y c h  — te m p o  w z ro ­
s tu  ś re d n ic h  p ła c  ro b o tn ik ó w  je s t 
znaczn ie  szybsze a n iż e li w  g ru p ie  
m is trz ó w , czy  te ż  p ra c o w n ik ó w  
in ż y n ie ry jn o - te c h n ic z n y c h . K o n s e k ­
w e n c ją  te g o  Jest fa k t ,  iż  w  lic z ­
n y c h  ga łęz iach  g o s p o d a rk i ś re d n ie  
p lace  te j  o s ta tn ie j g ru p y  z a tru d n io  
n y c h  ju ż  d z is ia j są znaczn ie  n iż -

s tru k tu rę  zarządzania i  zm n ie j­
szając w  ten sposób za trudn ie ­
nie. Zgodę na  wprow adzenie 
now ych staw ek i  płac zasadni­
czych m a w yd aw ać m in is te r­
s tw o po dok ładnym  sprawdze­
n iu  ra ch u n kó w  przedsiębiorstw  
i  zjednoczeń. Szczegółowy te r ­

f lk o w a n y c h  ro b o tn ik ó w  z a tru d n io ­
n y c h  w  p rze m yś le  le k k im  l  spo­
ż yw czym  zb liża ć  s ię  będą do  po­
z io m u  ob o w ią zu ją ce g o  w  ga łęziach  
p rz e tw ó rc z y c h  p rz e m y s łu  c iężkiego . 
Z  k o le i w  b u d o w n ic tw ie , u w zg lę ­
d n ia ją c  w a ru n k i p ra c y  i  szczegól­
n y  c h a ra k te r  ro b ó t b u d o w la n y c h  
za m ie rza  s ię  podn ieść  s ta w k i w  
s to p n iu  n ie co  w ię k s z y m , a n iż e li — 
ś re d n io  — w  in n y c h  b ranżach . Z a­
k ła d a  s ię  poza ty m  znaczne p od ­
n ie s ie n ie  s ta w e k  d la  n a jb a rd z ie j 
w y k w a li f ik o w a n y c h  ro b o tn ik ó w . 
R óżn ica  m ię d z y  s ta w k a m i n a jw y ż ­
s zym i i  n a jn iż s z y m i p o w in n a  w y ­
rażać  s ię  s to su n k ie m  1:1,8.

żnego ro d z a ju  d o d a tk i za w y b itn e  
O siągnięcie  w  p ra cy  lu b  za w y k o ­
n a n ie  szczególn ie  o d p o w ie d z ia ln ych  
zadań, w  w yso ko śc i do 50 p roc. 
p ła c y  zasadn icze j. W re z u lta c ie  w  
p rz y p a d k u  dobrze  p racu jącego  
te ch n o lo g a  czy k o n s tru k to ra  tzw . 
ta ry fo w a  część z a ro b k ó w  może 
w yn ie ść  390 ru b l i .

Z  k o le i p rz y k ła d  m is trz ó w . P rzy 
do tychczas  o b o w ią z u ją c e j s ia tce 
p ła c  m is trz  m ó g ł za ro b ić  120—155 
ru b l i ,  podczas g d y  no w a  p rz e w i­
d u je  zw iększen ie  poz iom u  p łac  do 
160—220 ru b l i .  W  p rz y p a d k u  m i­
s trz a  I  k la s y  jego  p łaca  zasadni­

Płaca zależy od p ra c y
sze, a n iż e li w  g ru p ie  ro b o tn ic z e j. 
Z resztą  ta k ż e  w ś ró d  ro b o tn ik ó w  
n o tu je  s ię  spo re  d y s p ro p o rc je , 
zw łaszcza m ię d z y  p ra c o w n ik a m i 
a k o rd o w y m i i  o p ła c a n y m i w e d łu g  
s ta w e k  g o d z in o w ych . P łace  ty c h  
p ie rw s z y c h  rosną s z y b c ie j n iż  po ­
zos ta łych .

1 w reszc ie  uw a g a  o s ta tn ia : ja k  
w y n ik a  z  b a dań  e k o n o m is tó w  obo­
w ią z u ją c y  p o z io m  s ta w e k  ta r y fo ­
w y c h  i  p ła c  zasadn iczych  o ka za ł 
s ię  Już za n is k i i  w  re z u lta c ie  o -  
s ła b ie n lu  u le g ła  s ty m u lu ją c a  fu n k ­
c ja  ca łego  sys tem u  p łacow ego . N ie  
m o g ło  b y ć  zresztą in a c z e j s k o ro  
różnego  ro d z a ju  p re m ie  w y p ła c a ­
ne p ra c o w n ik o m  p rz e k s z ta łc iły  się 
w  s ta łe  e le m e n ty  p ła c , w  ic h  w e ­
w n ę trz n e  s k ła d n ik i.

W  NO W YC H  w arunkach  ko ­
nieczne s ta ło  się podniesienie 
wysokości s taw ek ta ry fo w ych  
i płac zasadniczych, ale ja k  
p od kreś lił W. Szczerbakow — 
trzeba tego dokonać zupełnie 
inaczej an iże li czyniono to  do­
tychczas. P odw yżka jest m oż li­
w a  i niezbędna, ale ty lk o  dzię­
k i środkom  uzyskanym  w  w y ­
n ik u  pop raw y dzia ła lności go­
spodarczej załóg oraz w  ści­
s łym  zw iązku 1 doskonaleniem  
m echanizm ów ekonom icznych, 
a także w ra z  z c a łk o w ity m  
przejściem  na rozrachunek go­
spodarczy i  sam ofinansowanie. 
Chodzi tu  m .in. o wzm ocnienie 
m ate ria lnego za interesow ania 
załóg i  poszczególnych praco­
w n ik ó w  w ykonan iem  lu b  n a ­
w e t przekroczeniem  zadań p ię­
c io la tk i, przyspieszeniem  tem ­
pa w zrostu w yda jnośc i pracy 
oraz ja kośc i p ro d u kc ji.

G łów nym  źródłem  potrze­
bnych  d la  w prow adzen ia  no­
w ych staw ek ta ry fo w ych  je s t 
fundusz płac. a je ś li okaże się 
to  niezbędne —  także część 
funduszu prem iowego. M ów iąc 
inacze j ś rodk i te m usi zgrom a­
dzić samo przedsiębiorstw o czy 
zjednoczenie, w d raża jąc  nowe, 
doskonalsze rozw iązan ia  tech­
niczne i  technologiczne, uspra­
w n ia jąc  organizację pracy | 
p ro d u kc ji, czy też upraszczając

m in , od k tórego obow iązywać 
będą now e s ta w k i i  płace za­
sadnicze usta lać m ają  nato­
m ias t d yrekc je  przedsiębiorstw  
po uzgodn ien iu  z kom ite tam i 
zw iązków  zawodowych i  kon-

Zasadn icze  z m ia n y  w p ro w a d zo n e  
zostaną w  sys tem ie  p ła c  p ra c o w n i­
k ó w  in ż y n ie ry jn o - te c h n ic z n y c h , ka ­
d r y  k ie ro w n ic z e j i  sp e c ja lis tó w . 
Ś re d n io  ic h  p łace  zasadnicze m a ­
ją  b yć  zw iększone  o 30—35 p ro c ., 
a le  w  p rz y p a d k u  lic z ą c y c h  się k a ­
te g o r ii za w o d o w ych  ta k ic h  Jak m i-

Z A K Ł A D Y  Samochodowe im . Lichaczowa w  M oskw ie należą 
do tych, k tó re  przekraczają p lany  produkcyjne.

N A  Z D JĘ C IU : jedna z najnowszych k o n s tru kc ji:  Z IŁ  4331 
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aułtu jąe to  przedsięwzięcie z 
załogam i.

O D  1987 ro k u  — p o w ie d z ia ł da ­
le j  W . S zcze rbakow  — d la  w szyst­
k ic h  p rz e d s ię b io rs tw , z jednoczeń i 
o rg a n iz a c ji p ro d u k c y jn y c h  usta lone  
zostaną  s ta b iln e  d la  poszczegól­
n y c h  la t  p ię c io la tk i n o rm a ty w y  
eko n o m iczn e  o k re ś la ją c e  zasady 
tw o rz e n ia  fu n d u s z u  p ła c . W zros t 
s ta w e k  ta ry fo w y c h  będzie  znaczny. 
W  p rz y p a d k u  s ta n o w isk  ro b o tn i­
czych  m ogą się one z w ię kszyć  śre­
d n io  o  20—25 p ro c . Z  k o le i p łace 
zasadn icze  k a d r y  k ie ro w n ic z e j, spe 
c ja lis tó w  i  u rz ę d n ik ó w  m ogą być  
zw iększone  o  30—35 p ro c . Je d n o ­
cześn ie  za g w a ra n to w a n o  pew ne  
p r io r y te ty  d la  ty c h  g a łę z i p rze m y­
s łu , k tó re  d e c y d u ją  o  postępie 
n a u k o w o -te c h n ic z n y m , w  ty m  prze 
de w s z y s tk im  d la  h u tn ic tw a  że la­
za i  m e ta li k o lo ro w y c h , d la  p rze ­
m y s łu  m aszynow ego , budow lanego  
itp .  Jednocześn ie  p rz y jm u je  się, iż 
s ta w k i ta ry fo w e  w y s o k o  w y k w a ii-

s trz o w le , k o n s tru k to rz y  i  techno ­
lo d zy  p o d w y ż k i te  m ogą w y n o ­
s ić  40—45 p ro c . . Is to tn e  znaczenie 
m a u s ta n o w ie n ie  n o w y c h  k a te ­
g o r i i  k w a li f ik a c y jn y c h  d la  w szys t­
k ic h  sp e c ja lis tó w . O b o w ią zu ją ca  
tu  zasada sp row adza  się w ła ś c iw ie  
d o  te g o , a b y  p ła c ić  n ie  za sam 
t y t u ł  czy  s ta n o w isko , a le  za rze­
c z y w is ty  w k ła d  p ra c y . D la te g o  też 
znaczn ie  zw iększono  rozp ię tość  m ię  
d z y  n a jw y ż s z y m i 1 n a jn iż s z y m i za­
ro b k a m i na s ta n o w iska ch  fu n k c y j­
n y c h . T a k  n p . Jeśli w c ze śn ie j In ­
ż y n ie r  z a tru d n io n y  w  p rzeds ię ­
b io rs tw ie  o szczególn ie  z ło żo n ym  
c h a ra k te rz e  p ro d u k c j i  m ó g ł o trz y ­
m ać od 115 do  150 r u b l i  m ie ­
s ięczn ie , to  te ra z  będz ie  m ó g ł do­
s tać od 140 do  190 ru b l i .  A  Jeśli 
do tego  będzie  m ó g ł w y le g ity m o ­
w a ć  s ię  o k re ś lo n ą  k a te g o r ią  zaw o­
dow ą , w ów czas, t y lk o  d z ię k i p o d ­
n ie s ie n iu  sw o ich  z a w o d o w ych  k w a ­
l i f ik a c j i .  p ła ca  Jego będzie  m og ła  
b yć  pow ię kszo n a  od 140 do  260 ru ­
b li.  O p rócz  tego  p rz e w id z ia n o  ró -

cza m oże b y ć  p o d n ies iona  o 20 
p ro c e n t, a w  p rz y p a d k u  osób z 
d u ż y m i o s ią g n ię c ia m i za w o d o w ym i 
m oże b y ć  w y p ła c a n y  jeszcze doda­
te k  w  w yso ko śc i 50 p ro c . p ła cy  
zasadn icze j.

W AR TO  podkreślić, iż  obe­
cnie p rzew idu je  się także da l­
sze zw iększenie r o li atestacji 
p rzy  ocenie e fek tyw n ie jsze j 
pracy osób zatrudn ionych na 
stanow iskach in żyn ie ry jn o -te ch  
nicznych. Is to tne jest p rzy tym , 
iż  dy rek to rzy  przedsiębiorstw  
i  zjednoczeń, na  podstaw ie w y ­
n ik ó w  at.estacji — mogą pbe- 
cnie w  porozum ieniu z kom i­
te tam i zw iązków  zawodowych 
decydować nie ty lk o  o podnie­
s ien iu  ka te g o rii zawodowej, o 
aw ansow aniu i o przyznaw a­
nych dodatkach, ale rów n ież  o 
ich  obniżeniu.

W. Szczerbakow dodał ta k ­
że, iż  w  odniesieniu do osób na 
stanow iskach k ie row niczych 
płace zasadnicze będą podno­
szone na  sam ym  końcu. W  su­
m ie z podw yżek s-tawek ta ry ­
fow ych  i  p łac zasadniczych po­
w inno  skorzystać ok. 75 m in  
p ra cow n ików  w  K ra ju  Rad. 
Dużą uwagę zw raca się przy 
tym  na u trzym an ie  w łaśc iw ych  
re la c ji m iędzy tem pem  w zro­
s tu  p łac i  w yda jnośc i pracy. 
Jeśli w  danym  przedsiębior­
s tw ie  płace będą ros ły  szybciej 
od w yda jności, wówczas —  w  
ustanow ionym  try b ie  —  zakład 
ta k i będzie zobowiązany do w y  
ró w n a n ia  pow sta łe j różn icy. W  
ten sposób doda tkow o dąży się 
do zagw arantow ania  tego, aby 
wysokość p łac by ła  ściśle uza­
leżniona od e fek tó w  pracy. 
P rzedsiębiorstw a zyskały tu  
w p raw dz ie  większą sam odziel­
ność ale jednocześnie nałożono 
na n ie  zwiększoną odpow ie­
dzialność. Przede w szys tk im  
muszą one same zapracować 
na  zwiększenie p łac d la  sw o ich 
pracow n ików .

W  P R ZY S ZŁY M  roku  przypada  
750-lecie Be rlina . Sto lica NR D p rzy ­
gotow uje  się do uroczystych z te j 
okaz ji obchodów. Już teraz m łodzie­
żow y te a tr b e rliń sk i da je składankę  
poświęconą. starem u i  nowem u B e r­
lin o w i.

C A F— A D N

Przed 750-leciem stolicy NRD

Berlin—wielki plac budowy
S T O L IC A  naszych sąsiadów przygo tow u je  się do ob­

chodów 750 rocznicy is tn ien ia . N a każdym  k ro ku  w i­
dać rusztow ania, s te rty  desek, cegły — i  to  n ie t y l ­

k o  przed zaby tkow ym i gm acham i, ale także przed w ie lo ­
m a kam ien icam i. Nasi sąsiedzi n ie  są skłonna do w yb u ­
rzan ia  s tarych dom ów ; skrzętn ie  je  m odernizu ją, rem on­
tu ją  i... w c iąż b ud u ją  nowe. W  rezu ltac ie  n ie  znają m iesz­
kaniowego „g ło d u ” . M łodz i lu dz ie  n ie  są zmuszeni w y n a j­
m ow ać m ieszkań czy dz ie lić  ich  przez w ie le  la t  z rodz i­
cam i. D z ię k i św ie tn ie  opanowanej techno log ii „w ie lk ie j 
p ły ty ”  now e b u d y n k i pow sta ją  ja k  przysłow iow e grzyby 
po deszczu. „W ie lk a  p ły ta ”  zresztą to  n ie  ty lk o  b lok i, ale 
i  s ty lizow ane bud ynk i, wkom ponowane m iędzy stare do­
m y i  zbliżone w yg lądem  do otoczenia. Już dziś m ów i się 
tu , że w  ciągu na jb liższych  p ięc iu  la t, a w ięc do 1990 r., 
p rob lem  m ieszkań będzie ca łkow ic ie  rozw iązany. Obecnie 
rodz ina  m usi czekać średnio na now e m ieszkanie od 4 do 
5 la t.

W  zw iązku z obchodam i 750-lecia B e rlin a  i  jego szcze­
gólnego znaczenia jako  s to licy  państwa. K o m ite ty  C entra l­
ne NSPJ i  FD J w ezw a ły całe społeczeństwo NRD, aby po­
m ogło w  m odern izac ji. Z  ca łe j re p u b lik i przyjeżdżają w ięc 
brygady m łodzieżowe z n iezbędnym  sprzętem budow lanym  
i wyposażeniem. W  re k o n s tru k c ji pom agają też polscy kon­
serwatorzy.

B e rlin  zostanie g run tow n ie  przebudow any. Dwa w ie lo ­
kondygnacyjne gm achy, ukończone ostatn io, nadały osta­
teczny ksz ta łt a rch itek ton iczny  A lexanderp la tz . Kończy się 
prace p rzy  odbudow ie na js ta rsze j b e r liń s k ie j św ią tyn i — 
kościoła pod wezwaniem  św. M ik o ła ja  w  śródmieściu. T a k

ja k  większość zabytkow ych kościołów , będzie on w yko rzy­
stany do celów ku ltu ra ln ych .

•  •  •

FR IE D R IC H S T R A S S E  — w ca le  n ie  n a jw ię k s z a , w c a le  n ie  n a j­
szersza i  b y n a jm n ie j n ie  n a js ta rsza  u lic a  B e r lin a  — a  je d n a k  to  
legenda, sy m b o l tego m ia s ta  Jak M a rsza łko w ska  w  W arszaw ie  czy 
C ham ps-E lysées w  P a ryżu .

W  1822 ro k u  fa s c y n o w a ł s ię  n ią  w  s w ych  lis ta c h  H e in r ic h  H e i­
ne. P rz y  n ie j zam ieszka ł m ło d y  F ry d e ry k  Engels. Podczas re w o ­
lu c j i  m a rc o w e j 1848 ro k u  p a d ł tu ,  na b a ry k a d z ie , 17 -le tn i uczeń 
szew sk i E rn s t Z in n a . T u  w reszc ie , w  g m achu  T e a tru  M e tro p o l na­
s tą p iło  w  1946 ro k u  z jednoczen ie  K P D  1 SPD.

F rie d ric h s tra s s e  b y ła  też  o ś ro d k ie m  życ ia  k u ltu ra ln e g o  m ia s ta . 
O ng iś  k o n c e r to w a ł tu  J o h a n n  S trauss, na  rog u  z U n te r  d en  L in ­
den k o n k u ro w a ły  ze sobą s ły n n e  k a w ia rn ie  „K r a n c le r ” , „B a u e r "  
i  „ V ic to r ia ” . W la ta c h  d w u d z ie s ty c h  naszego w ie k u  p o ło w a  w szy­
s tk ic h  b e r liń s k ic h  k a b a re tó w  m ia ła  w ła ś n ie  p rz y  n ie j swą siedz i­
bę. B y ła  w reszc ie  sym b o le m  h a n d lu  1 now oczesności. T o  tu  za­
p ło n ę ły  p ie rw sze  w  m ieśc ie  la ta rn ie  u lic z n e  I tu  s ta n ą ł p o  ra z  
p ie rw s z y  p o lic ja n t ,  b y  k ie ro w a ć  ru c h e m  u lic z n y m .

O s ta tn ie  la ta  z m ie n iły  ba rd zo  w y g lą d  zn iszczone j w  czasie w o j­
n y  a r te r i i .  P o w s ta ły  now oczesne g m a ch y  c e n tra l h a n d lu  zag ra ­
n iczn e g o  i  h o te lu  „M e tro p o l” , p o te m  D om  R a d z ie c k ie j N a u k i i  
K u l tu r y ,  w s p a n ia ły  te a tr -v a r le te  F r ie d r ic h s ta d tp a la s t. W  sąsiedz­
tw ie  o d b u d o w a n o  w ie lk i  te a tr  m u z y c z n y  Schausp ie lhaus.

F rie d ric h s tra s s e  Jest n a d a l p lacem  b u d o w y . P o w s ta ją  t u  d o m y , 
w  k tó ry c h  zam ieszka  2,5 ty s . b e r liń c z y k ó w , d w ie  sz k o ły  ś re d n ie , 
sześć p rz e d s z k o li p o łą czo n ych  ze ż ło b k a m i, 170 now oczesnych , ele­
g a n c k ic h  sk le p ó w , 35 re s ta u ra c ji,  k a w ia rn i i  p iw ia rn i.  D w o m a  do ­
m in u ją c y m i p u n k ta m i będą G ra n d  H o te l i  k in o  „W in te rg a r te n ” .

P rz e w id u je  się za kończen ie  p ra c  na  u l ic y  F ry d e ry k a  w  1987 ro k «  
— w  ju b ile u s z o w y m  ro k u  750-lecia is tn ie n ia  m ia s ta . J a k  b o w ie m  
p o d a ją  ź ró d ła  h is to ry c z n e  p rze d  ty lo m a  la ty ,  na sz la ku  hand le»  
w y m  z Z a chodu  na  W schód, n ad  b rze g a m i S zp re w y , w p o b liż u  
g ro b l i  m ły ń s k ie j p o w s ta ły  d w a  os ied la  K o e ln  i  B e r lin ,  k tó re  8 
czasem u tw o rz y ły  w s p ó ln y  za rząd  i  z ro s ły  s ię  w  je d e a  »rgan&ws.



Wrzesień 1986
W D Z IS IE J S Z Y M  num erze  „H a rc e rs k ie g o  

T ro p u ”  szereg p ro p o z y c ji p rzyg o to w a n ych

Erze * h a rc e rs k ie  ko m e n d y  d ła  h a rce rzy  i  
is t ru k to ró w . W  w ig lu  h u fc a c h  o d b y ły  się 

j u t  u ro czys te  im p re z y  in a u g u ru ją c e  ro k  h a r­
c e rs k i 19*8—87. W kra cza m y  w  te n  ro k  p e łn i 
eapa lu  i  n o w y c h  p o m ys łó w . T ra d y c y jn ie  ju ż  
czekam y na  Wasze in fo rm a c je , ja k  w  «¡ru­
ty n a c h  z a in a u g u ro w a liś c ie  pracę , ja k ie  są 
p la n y  na  n a jb liższe  d n i.  C iekaw e  im p re zy  
op iszem y w  k o le jn y m  n u m erze  „ H T ” .

Myśmy godnymi synami 
Budowniczych Polski Ludowej

Z Y C IE  godne oznacza d la  nas życie w  społeczeństwie i  d la  m iano Budo wniczego Po lski L u - 
•połeezeństwa. Chcemy, aby każdy e nas -  zuch i  harcerz dow ej. Realizu jąc wybrane za- 
w  przyszłości, a in s tru k to r  I harcerz starszy ju ż  dziś — b y t dania dziewczęta i chłopcy w  
godnym  obyw ate lem  P o lsk ie j Rzeczypospolite j Ludowej../»  T y -  harcerskich m undurach ken ty - 
m l s ło w am i adresow anym i do w szystk ich  członków  ZH P  na nuować będą dorobek poprzed 
te ren ie  C horągw i Zachodn io-P om orsk ie j rozpoczyna się k o le j-  n ich pokoleń, wnosząc swój 
n y  lecsz szczególnie uroczysty p rogram  O dznaki C horągw ią- w k ła d  w  rozw ó j te j ziem i. W 
• c t  swoich na jb liższych środow i­

skach, znając prob lem y wsi,
JEG O  specyfika  polega na W  tra kc ie  re a liza c ji zadań ¿¿ e ln icy  czy m iasta podejm ą 

tym , że w  ty m  ro k u  harcersk im  odznaki, zuchy, harcerze i  w -  dz ia łan ia  w yn ika jące  z a k tu a l- 
1986/87 przypada 15 rocznica s tru k to rzy  poznawać będą n a j- n je ukszta łtow anych społecz- 
fiadan ia  im ie n ia  Budow n iczych nowszą h is to r ię  1 powojenne nyCh potrzeb. Szczególną uw a 
P o lsk i Ludow e j. W  1972 ro ku  losy regionu oraz h is to rię  h a r- g<J w re a liza c ji zadań zwrócą 
eaSa harcerska b rać  Z iem i cerstw a na Pomorzu Zachód- na zagrożenie natura lnego śro- 
Szczecińskiej zobowiązała się n im . W  tra kc ie  zw iadów , w  ¿łowiska, ochronę zdrow ia oraz 
rea lizow ać zadania służby, zgod bezpośrednich rozm owach po- higienę p ra c y . i  życia. U pow - 
®śe s id ea ła m i i  w a rtośc iam i znawać będą p ion ie rów , p ie rw - S2echniać będą ' nie ty lk o  na 
prezentow anym i przez bohate- szych osadn ików  na^ tych  te re - zbiórkach ale w szkole, domu 
ró w  —  łu dz i, k tó rzy  sw o ją  nach, tw ó rców  w ładzy ludow e j czy na podw órku  różnorodne 
rzete lnością i  ciężką pracą p rzy - oraz tych, k tó rzy , swą rze te l- fo rm y  ak tyw nośc i k u ltu ra ln e j 
c z y n ili się de ro zw o ju  k ra ju , ną i  tw órczą pracą zas łuży li na podsum owaniem  całorocznej 
 ̂ kam pan ii będzie- Z lo t C horągw i

zorganizowany w" czerwcu 1987 
ro ku  w Rejonie Pamięci Na­
rodowej. w tym  sam ym  m ie j­
scu gdzie przed la ty  nadano 
Chorągwi zaszczytne imię.

W naszych relacjach prag 
niem y prezentować kolejne 
etapy rea lizac ji zadań w zastę­
pach i drużynach. D latego też 
pros im y o kon tak tow an ie  6ię l 
nam i. in fo rm ow an ie  o wszyst. 
k im , tak abyśmy m ogli wspól­
n ie  wziąć udzia ł w tym  u ro ­
dz inow ym  Zlocie, ze świado­
mością dobrze spełnionego obo­
w iązku

Harcerzom starszym do przemyślenia

Razem
do doskonałości
ROZPOCZYNAMY kolejny rok dzie możliwość spotkania wszyst- 

harcerskiej służby. Wydziel kich. harcerzy starszych z terenu 
Stnręzoharcerski Komendy Chorągwi. XIII, Rajd Drużyn Star-Starszoharcerski Komendy Chorągwi. . - 7. :Ar

Chorągwi na najbliższe miesią szoharcersk.ch \ \ Polowa Zbiór­
ce przygotowuje wzorem ubieg- ka rozpoczną Icyk! chorągwianych 
l i o  X  szerig Imprez dla ha-- spotkań W ramach I Polowe, 
cS?v starczych. Cz, b?<)q to im. Zbiórki Harcerzy Starszych prze. 
prezy u d a n i zależy nie tylko ad widziana harcerska zawody ną 
organizataiów. Mamy jeszcze w orientację, turnie] strzelecki, m - 
aamleci biwaki dla drużynowych ni-festiwal artystyczny plener 
E S »  r ta lS d t .  fesdwol -Krom " malarski, jak zapewnia,q orga- 
I szereg Innych udanych chybc nizatarzy dla wszystkich z n a ,d r .  
spotkań sie coś ciekawego.

Dyskusja nad harcerstwem sta'- Trzynasty ,rl7 rajdowych 
się uczestnicy

Zuchowcy na start ;

I Forum Zuohmistrzów
W 1982 R O K U  C e n tra ln a  A k c ja  S zko len iow a  oprócz p rz yg o to w a n ia  

In s tru k to ró w  d o  p e łn ie n ia  ró ż n o ro d n y c h  fu n k c j i  to p lo n ie  zucho­
w y m  s p e łn ia  jeszcze je d n ą  ro lą . In s t ru k to rz y  z u c h o w i o ró ż n y m  
s to p n iu  p rz y g o to w a n ia , z ró ż n y m  dośw iadczen iem  rozp o czę li d y ­
sk u s ją  na te m a t m e to d y k i zu ch o w e j, je j  p o p ra w n e j re a liz a c ji na  
zb ió rce , re g u la m in ó w  zu ch o w ych  i td .  W n io s k i z d y s k u s ji pom oc  
ne b y ły  p rz y  o p ra c o w a n iu  k i lk u  p o ra d n ik ó w  m e to d y c z n y c h , k tó re  
d z is ia j s ta n o w ią  cenne s k a rb y  w  b ib lio te czce  n ie je d n e g o  d ru ż y n o ­
w ego. D ysku s ją  — k tó ra  s ta ła  s ią  n a tu ra ln y m  e le m e n te m  C A S -u  
p rze n ie s io n o  do  O le śn icy , gdz ie  w  p a ź d z ie rn ik u  1983 ro k u  o d b y ło  

1 O g ó ln o p o lsk ie  F o ru m  z u o h m is trz ó w  Jego g łó w n y m  tem a tem  
s ta ła  się n ie zm ie n n a  od la t  m e to d y k a  zuchow a  To w ła ś n ie  na 
s k u te k  b u rz l iw e j d y s k u s ji p o w s ta ła  kon ce p c ja  e ksp e rym e n tu  
g w ia zd ko w e g o  — k tó r y  re a liz o w a n y  je s t obecnie.

W  m a ju  obecnego ro k u  O leśn ica  jeszcze raz gościła d o św iadczo ­
n y c h  in s t ru k to ró w  z c a łe j P o ls k i. T u  b o w ie m  o d b y ło  sią k o le jn e ,  
I t  ju ż  F o ru m  Z u o h m is trz ó w , k tó re  ty m  razem  p o d ję ło  d yskus ję  
na  te m a t now oczesnego w y c h o w a n ia  zuchów .

W zorem  d y s k u s ji o g ó ln o p o ls k ic h  W yd z ia ł Z u c h o w y  w  d n iach  
4—5 p a ź d z ie rn ik a  o rg a n iz u je  F o ru m  Z u c h m is tr2ów

P ra g n ie m y  w  g ro n ie  dośw ia d czo n ych  in s tru k to r  ó ic z te re n u  na ­
sze j C h o rą g w i od p o w ie d z ie ć  sobie na szereg n u r tu ją c y c h  pyta-h  — 
c zy  to  co  p ro p o n u je m y  zuchom  na z b ió rk a c h  dob rze  s łu ż y  ro z w o ­
jo w i d z iecka , p rz y g o to w u je  je  do  ty c ia  na p rz e ło m ie  X X  ł  X X I  
w ie k u , w  d o b ie  szyb k ic h  p rz e m ia n  spo łecznych , k u ltu ra ln y c h  l 
te ch n iczn ych ?  C zy te m u  c e lo w i m ogą s łu ż y ć  nasze n ie zm ie n n e  od 
la t  m e to d y , ja k  d o b ie ra ć  tre ś c i z bogatego w a ch la rza  p ro p o z y c ji 
p ro g ra m o w y c h  i  cz y  na d a l, sq one a k tu a ln e ?  Ja k  pom óc d ru ż y n o ­
w e m u  — ja k  g o ' k sz ta łc ić , a b y  n ie  ty lk o  b a w ił,  a le  p rzede w szyst­
k im  u c z y ł i  y y  c h o w y  w a ł m a ły c h  luldzl?

Jes teśm y p rze k o n a n i, te  gorąca In s tru k to rs k a  d ysku s ja  n ie  ty lk o  
w zb o g a c i naszą zuchow ą w iedzą , a le  pom oże ró w n ie ż  rozw iązać  
w ie le  p ro b le m ó w  n u r tu ją c y c h  nas, zuchow e  ów  Z ap raszam y d.< 
u d z ia łu  to I  S zczecińsk im  F o ru m  7 ,uchm lsU zów , k tó re  rozpoczn ie  
o b ra d y  od godz. 13 to  O ś ro d k u  S z k o le n ia  K a d r  na u l S k ło d o w ­
s k ie  j-C u r ia  4 to d n iu  4 p a ź d z ie rn ika .

W yd z ia ł Z u ch o w y

szvm wciąż trwa. Aby uzyskać po trasach spotkają 
z Z y n l Ic e n ,  »waich działań Rajdu Drużyn, Starszoharcerskicn. 
harcerze starsi muszq sie uok- Tradycyjnie juz startują IO-cko- 
tywnić. Nie można zamknge sie bowe (mmimum) patrole obarcza-
w swoich Środowiskach _  nawet ne sprzętem biwakowym, 
ieśli sa one bardzo dab-e. Do Czy imprezo utkwi, w pamie- 
świadczeniami należy sie dzielić ci jako udana « .
i w przypadku harcerzy starszych, samych harceięy. Zabierzcie *ne~

« '•  * *  -  ^ " e h l ^ d a ^ T h ^ r ,

r 5" t l ^ k a dt t s k u  £  ;0b° - H m . ^ ; r ^ D AS

.  , , ,  W B 7 F Ą N IA  zuehv  h a r- n ią  a następnego d n ia  d o sko n a ło -

Hm PL Berna rd  SACh [ m in io n e  a k c je  le t-  b iegu  kończącego Im prez«.

A  18 w rześn ia  ood P o m n ik ie m  
Z w y c ię s tw a  w  K a m ie n iu  P om or­
s k im  z łożono k w ia ty  a na o lacu 
p rzed  ra tuszem  o d b y ł się u ro czy ­
s ty  apel h a rce rsk i B y ła  to  p ie rw ­
sza im preza  h u fca  In a u g u ru ją ca  
ro k  h a rce rsk i 1986-•■87.

O  Na P o la n ie  H a rc e rs k ie j spo t- 
g k a l l  się harcerze  z H u fca  Ś ród­

m ieśc ie  b io rą cy  u d z ia ł w  u roczy­
s ty m  ..S ta rc ie ”  Z w yc ię zcy  k o n k u r ­
sów  i  b iegów  n a g rodzen i zos ta li 
s ło d k im i to rc ik a m i a w szyscy ze 
sm ak iem  za ja d a li g ro ch ó w kę . W cza­
sie t e j  Im p re zy  harcerze  s ta rs i zo- 
b o w ia z a li się do n a p ra w ie n ia  ścież­
k i z d ro w ia  w  Lasku  A rk o ń s k im

O  Do szkó ł ś re d n ich  d o ta r ły  Już 
re g u la m in y  • l im p ła d y  W iedzy o 
Polsce i  S w iec ie  W spółczesnym . 
T y m  razem  K o m ite t O k rę g o w y  
O lim p ia d y  d la  w o je w ó d z tw - szcze- 

' - r iń s k le g o . g o rzow sk iego  i kosza 
liń s k ie g o  m ieśc i sie w  Szczecin ie  
w  b u d y n k u  K om e n d y C horągw i.

DRUH M arcin  wręcza zwycĄzcom biegu nagrody w  postaci u 8sn°u t“ umiastowEka'V‘3,a d ''

m  m  s^ ecin-Sr6dm,̂ Z  z z 2:

Korespondenci piszq...

Tanie wakacje
G R U P A  h a rc e rz y  ze Szczepu 

W k rz a n ie  (H u fie c  P o lice ) w y b ra ła  
s ię  na n ie ty p o w ą  w ę d ró w k ę  po k ra  
Ju. P rz e je c h a li w  c ią g u  21 d n i 1800 
k m  za Jedyne 5000 zŁ Na ta k  m a ­
łe  k o s z ty  p o z w o liła  Im  po d ró ż  au ­
tos topem , a także  ż ycz liw o ść  go­
spoda rzy. P ro g ra m  w y p ra w y  p o w ­
s ta w a ł z  d n ia  na dz ień  a czasu na 
nud ę  n ie  b y ło . W  czasie w ę d ró w  
k i  u cz e s tn ic z y li on i w  C e n tra ln y m  
Z lo c ie  A u to s to p o w ic z ó w  w  T a rn ó w  
sk le h  G órach , b y ła  to  ba rdzo  uda 
rsa im p re za  A u to s to p o w icze  w  h a r 
ce rs k lc h  •m u n d u ra c h  w zb u d za li d u ­
że z a in te re so w a n ie  w śród  k le ró w  
ców , k tó rz y  z a b ie ra li ic h  ba rdzo  
ch ę tn ie  m im o  że b y l*  ta k  lic zn ą  
g ru p ą . Tę fo rm ę  spędzania w ą k a  
c j l  p ro p o n u je m y  ha rce rzo m  6 tar 
szym , k tó ry m  m o n o to n ia  obozów  
h a rc e rs k ic h  n ie  odp o w ia d a . D o zo­
baczen ia  za ro k  na p o ls k ic h  d ro ­
gach.

a u  J a T a

to rc ików . Jak w idać H u fiec Szczecin- 
poczyna nowy rok  szkolny.

Przed wkroczeniem  w  m ury uczelni
J A K  tra d y c ja  każe. p ra w a z tw y  

obóz h a rc e rs k i n ie  m ó g ł ą yć  poz­
b a w io n y  a t ra k c j i  w postac i a la r ­
m u  czy n o cn ych  b iegów  po lesie. 
W szyscy b a w il i  s ię  w span ia le .

W  D N IA C H  1— 10 w rześ­
n ia  w  C e n tra ln e j Szkole 
In s tru k to ró w  H arcerskich  
w  Załęczu p rzebyw ali h a r­
cerze i  in s tru k to rz y  — n a j­
m łodsi studenci U n iw e rsy­
tetu Szczecińskiego.

Z D A W A L I na różne k ie ru n ­
k i ale jedno ich łączy — współ 
na pasja społecznego dzia łan ia. 
B y ł to  d la  n ich  studentów  ro ­
ku  zerowego, p ierw szy k o n ta k t 
ze starszym i kolegam i, z a tm o­
sferą i  problem am i, k tó re  m a­
ją jeszcze przed sobą Słucha­
l i  w ięc I p y ta li dosłownie o 
wszystko: o akadem ik i, o p ie rw  
szą sesję, o w ym agania i  no r­
m y oraz o u ro k i studenckiego 
życia. N ie bardzo wszyscy 
ch c ie li uw ierzyć, że codzienne 
życie żaka n ie zawsze je s t tak  
barw ne, a tra kcy jn e  i  egzotycz­
no. Gorące dyskusje p rze ryw a­

ne by ły  wym ianą harcerskich świadczeniem , ale rów nież spry 
doświadczeń wspom nieniam i tern ! tężyzną fizyczną, 
obozowych wrażeń czy też re - „
f le ks ja m i nad przyszłością o r -  Dzień sportu  u m o ż liw ił 
gan izacji. w szystk im  wzięcie udzia łu w

W  p rze d o s ta tn ią  n o c  20 osób 
p ra g n ą c  k o n ty n u o w a ć  sw o ją  h a r­
cerską  służbę na ucze ln i p o ko n a ­
ło  lic z n e  p rze szko d y , b y  tu ż  po p ó ł­
n o c y  p rz y  w s p ó ln y m  o g n isku , po 
p o łk n ię c iu  ś lim a k a  z łożyć  u ro czy ­
ste  ś lu b o w a n ie . Od te j  c h w il i  s ta -

Wspólna pasja łączy...
Lecz pom yli się ten. k to  uzna, 

że tam, w Załęczu ty lk o  dysku­
towano Wśród licznych a tra k ­
c ji Drży gotow anych przez człon 
ków  Kręgu H arcerstw a Akade­
m ickiego p rzy U n iw ersytec ie  
Szczecińskim nie zabrak ło  p io­
senek i  pląsów, zajęć sporto­
w ych im prez k u ltu ra ln y c h  
o raz  p raw dz iw ych  g ie r tereno­
wych, w tra kc ie  re a liza c ji k tó ­
ry c h  należało się wykazać nie
tv lifÄ  harcerska w iedza i  do - nrom isu.

proponow anych konku rencjach  
Do szczególnie popu la rnych  na­
leżały: p ływ a n ie  z g łową za­
nurzoną w  misce, zapasy... na 
zimę. jazda konno na koledze, 
skok w  bok oraz rz u t m ło t­
kiem . Podsum owaniem  dn ia  b y ł 
mecz p i łk i nożnej o d b y ty  na 
p ra w d z iw ym  bo isku  pom iędzy 
d ru h n a m i i  będącym i w  m ie j-  
szości d ruham i, k tó rego  w y n ik  
rozstrzygn ię to  w  drodze kom -

U s ię  p ra w d z iw y m i „b e zk rę g o w ca ­
m i” . _

K o m e n d a n t k rę g u  p w d  Ja n  C Z A ­
B A N  1 Jego k o le ż a n k i m a ją  p ra w o  
do  za d o w o le n ia . D la  n ic h  też  b y ł 
to  egzam in . P o  raz p ie rw szy  o rg a ­
n iz o w a li obóz a d a p ta c y jn y . Czasu, 
k tó r y  sp ę d z ili w  Za łęczu  n ie  m oż­
na  nazw ać s tra c o n y m . P rócz  no ­
w y c h  p rz y ja ź n i, n ie za p o m n ia n ych  
w ra że ń  w szyscy p o w ró c il i do  do ­
m u  u s p o k o je n i. O n i Już w ię c e j 
w ie d zą  o  b la ska ch  I  c ie n ia c h , ra ­
dośc iach  i  k ło p o ta c h , w  k tó re  Juk 
n ie d łu g o  w k ro c z ą  Jako  s tu d e n c i 
p ie rw sze g o  ro k u .
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Stare tradycje i co z tego?

A więc do sauny!
J U Z  s ta r o ż y tn i  R z y m la -  la t  W naszego s tu le c ia . W ie lu

n ie  « to n  s to n    J u ż  lu d z l w ra c a ją c y c h  z F in la n d ii,  zna­n ie ... . .  S io p , S to p  ju z _ją e  zb a w ie n n e  d z la ła n ie  sauny , p ró
wcześniej s ta ro ży tn i Pola* b o w a ło  bu d o w a ć je  w  Polsce. F i-  
Cy, w  zam ierzchłych cza- n o w ie , k tó r y c h  m o że m y  uw ażać za 
sach ho łdow a li zw ycza jow i p ro p a g a to ró w  gó rą -
. ___. .__ ,  . * .  . .  c y c h  k ą p ie li,  ju ż  d a w n o  p rz e k o -
bran ia  c iep łych kąp ie li, n a li s ię , że są one  le k a rs tw e m  na

Czego bali się nasi przodkowie

¡traciły na lachy
U C ZU C IE  strachu znane jest chyba w szystkim . Lęk tow a- św ia ta  zosta ją  upow szechn ione , do- 

rzyszy ł nam  od zarania dziejów . Czy jednak uczucie s trachu ?ie ra *» do sze ro k ich  w a rs tw  spo- 
©dgrywało ja kąś  ro lę  w  h is to r ii, w  dziejach ludzkości m ogło łecznych*
w p ływ a ć na zachowanie jednostek I w ie lk ich  zbiorowości? Na W ra z  z na s ta n ie m  renesansu ©ba­
te py tan ia  spróbow ał znaleźć odpowiedź fra n cu sk i h is to ryk  w y  te  n ie  m a le ją , co w ię c e j, „ w y -  
Jean Delum eau w  sw e j pracy „S trach  w  ku ltu rze  Zachodu” . 1“ ?w2.czesności w na"
przetłum aczonej w łaśnie na język po lsk i i  w ydane j przez IW  s z y i S S w to w d i, “ 1T ™ b “ " S
™ A X . d ia b łe m . Renesans bez w ą tp ie n ia

o d z ie d z iczy ł kon ce p c je  i w iz e ru n k i
A U T O R  m ia ł n ie ła tw e  zada- wilków, które rz u c a ły  się nawet d e m o n ic z n e , k tó re  p re c y z o w a ły  się 

n ie  Przez w ie le  setek l a t  <vł na lu d z i- P ro s ty  lu d  t łu m a c z y ł to  w  c ii»gu ś redn iow iecza . A le  n ada ł
. ___, . . • ^  z ja w is k o  w  te n  sposób, że to  n ie  spó jność , w y ra z is to ść  i  rozpow -

C ^S Ó W  ś re d n io w ie c z a ,  p o p rz e z  W ilk i t y lk o  w ilk o ła k i,  c z a ro w n ic y  szechn ien ie , ja k ic h  n ig d y  p rzed - 
o a r o d z e n ie ,  n ie c h ę tn ie  p is a n o  O k tó rz y  d z ię k i d ia b e ls k ie j po m o cy  te m  n łe  o s ią g n ę ły ” , 
s t r a c h u .  Ś r e d n io w ie c z n i  r y c e r z e ,  m ° g l i  p rz y b ie ra ć  postać w ilk a .
s ła w ie n i  w  w ie lu  n i a n ia c h  rv> - N a Ś lą sku , w  Czechach, na W ę- K o s z m a ry  p ie k ie ln e  osiąga ją  
s ic n w io iu  w  w ie m  p ie s m a c n ,  p o -  g rzech . M o ra w a ch  pow szechn ie  w ie  szczyt g w a łto w n o ś c i w  p rz e ra ża ją - 
k a z y w a m  b y H  w y łą c z n ie  j a k o  rzono  w  z ja w y . W  R u m u n ii — Jak- c y m  św iecię , m a la rs tw a  H ie ro n im a  
lu d z ie  n ie  z n a ją c y  u c z u c ia  s t r a -  b y  n le  b y ło  O jczyźn ie  D ra k u li  -  Boscha. N a „S ądz ie  O sta te czn ym ”  
c h u  H is t o r v c v  w  s w v r h  le r o n i-  w ia ra  ta  P rze trw a ła  Jeszcze d o  X I X  ° ra z  w  t r y p ty k u  „O g ró d  rozkoszy 
r  - . . t a r y y  w  s,w y c n  , i  w ie k u . Z ja w y  p o ja w ia ły  s le  o rz e - z ie m s k ic h ”  sza leńs tw o  1 z łoś liw ość 
K a c n  i  in n y c h  p rz e k a z a c h  u to ż -  w a żn ie  nocą. Z resz tą  n ie  ty lk o  d ia b e lska  ro z w ija ją  s ię  z sadyz- 
s a m ia ł i  z  k o le i  s t r a c h  z  t c h ó r z o  on.e: „D u c h y , b u rze , w i lk i  1 c z a ry  m em  n a jp o tw o rn ie js z y m , 
s tw e m .  D o o ie r o  w  c z a s a c h  r o -  m is ły  za w sp ó ln iczkę  noc. N oc b y -
w o lu c ii francu^kip-i n A w a r a  !? g łó w n y m  s k ła d n ik ie m  w ie lu  SWOJE rozważania zam yka 
WOIUCJI irancuskaej odwaga d a w n y c h  s tra c h ó w . B y ła  p a r  e x c e l-  Dplumpau z k o ń rp -m  X V I I I  w ie 
przestała być a tryb u tem  szła- lence  m ie jsce m , w  k tó ry m  w ro g o - , Uw e ?u  z. gońcem * v m  wie 
chectwa, pospólstwo zdobyło, a ra w ie  cz ło w ie k a  k n u i i  je g o  zgubę f i -  k u - Można je d n a k  z dużym  pra 
czej w ykaza ło  p raw o do o d m -  ii,czną * m° ralną"  wdopodobienstwero zaryzyko-
gi. Jednocześnie w  tym  sam ym  W IE L K I w p ływ  
czasie zaczęto o b iek tyw n ie  opisy na zachowanie 
wać strach, przyznawać się do zb iorow isk ludz- 
nie£?- _  ' k ich  w  średnio-wie

„W  Europie średniow iecznej czu m ia ły  epide- 
pisze Delum eau — strach za m ie, wybuchające 
c,ł" ' ----------  lu b  *—-------  ~u **.......  .......................

Zw ycza j ten narodził się c h o ro b y  u k ła d u  oddechow ego,
prawdopodobnie na S yberii ch“ ’  P jw  re ko n w a le s c e n c ji c h o ró b . m askowany łub ja w n y  obecny Co  k i l k a  k i lk a n a -  

skąd p rzyw ęd row a ł n ,  te - J g L ,  , A"‘*ni3*S g  ŚCie *?*• Szczegół-
re n y  S łow ian w schodnio- przede w s z y s tk im  są bardzo  d o - f  , f c n  vvyvvo  ,y ^ a f0  m o ł]ze' m e dżuma w y w o -

d y it jip ię T i» ! P ry m  ś ro d k ie m  re la k s u  p sych iczn e - ~
.  ‘  J go  1 fizyczn e g o . R zadko z a lu d n io -■północnych i

F in la n d ii. • S tam tąd zaczął na F in la n d ia  posiada dziś m ilio n  
s ię  rozprzestrzeniać na za- saun ! P ra k ty c z n ie  każda  ro d z in a  
chód i  po łudnie ?w ° ta  saunę. W ie lu  F i-

v  n ó w  h o łd u ją c y c h  d a w n y m  . t ra d y ­
c jo m  uw aża , że czym  sauna ’ starsza

K U P IE C  Ib ra h irn  Tbn Jakub  1 p ry m ity w n ie js z a  ty m  lepsza, d la - 
podróżu jąc la te m  965 r o k u  d o  te g 0  też n.łe k tó l;zy d e m o n tu ją  no - 
L  ,  . ' • • u  r  . U. a o  woczesne p iece  e le k try c z n e  na rzecz
K r a jó w  S iO W ia n s K lc h , p is a ł  O s ta ry c h  ro zw ią za ń . A  ro zw ią za n ia
n a s z y c h  p r a s z c z u ra c h  .....bud u ją  te  S£i  d z ie c in n ie  p ros te . W y s ta r-
pomieszczenia z drew na szoa- c?7 dz.ialce re k re a c y jn e j sk ie - 
r v  „ I r b a i o  '  . p a  Clć d re w n ia n y  b u d y n e k  o  po­r y  u tyka ją  czymś co rośnie na w ie rz c h n i 5—10 m k w . i  z ro b ić  pa - 
drzewach... a nazyw a ją  to Ie n is k o  d o  ro zg rze w a n ia  k a m ie n i, 
mech, w  kącie te j bud ow li w v - ™°?e to, ,być POI?ysl,em n? wspa-

1 J . , ,  niały re la k s  na d z ia łce , k ie d y  je -Konują palenisko z kam ien i i s ie n ią  coraz m n ie j s łońca  i  czę- 
pozostaw ia ją nad n im  o tw ó r s to  Pada deszcz, w  ta k ą  pogodę
do wypuszczania dym u k ie dy  Z aJ t(i  V Jechać za. mjast°  zręiak- *  U’ ,ie “ /  sow ać s ię  w  saun ie  t  n a b ra ć  s ił 
piec jest rozgrzany, zam yka ją  na n a s tę p n y  ty d z ie ń . Ci, k tó rz y  
» tw ór, zam yka ją  d rzw i i po le- czu ją  s ię  n ie p e w n ie , m a ją  k ło p o -  
w a ją  rozgrzane kam ien ie woda t y  ze z d r°w ie m , przed  k ą p ie lą  w  
tak  7 a itrincl do  e  ,W . J saun ie  p o w in n i s k o n s u lto w a ć  s ię  zla k , ze unosi się pa la , każdy le ka rze m , a  w ię c  do  s a u n y ! M oże 
m a w  ręku  rózgę z l is to w ia  zn o w u  z a w ita  d o  P o ls k i z b łą k a n y

s s a . s s s a n s K  nasza
ją  się po ry  w  ich skórze i  to  Mariusz s tr Ojw ą s
co w  ciele w  nadm iarze, wy. 
chodzi i  sp ływ a z nich s tru ­
m ien iam i...”

Podobne zwyczaje op isyw ał 
jeszcze wcześniej H erodot (485—
425 pjn.e.) ja k  rów nież w  949 
ro ku  Iben-Dasta . kupiec arab- 
sk i. Podróżni p rzybyw a jący  
nasze tereny, oprócz tych 
„d z iw n ych ”  zwycza jów , pod­
k re ś la li o lb rzym ie  zam iłow an ie  
S łow ian  do czystości.

M iło śn ika m i sauny w  daw nej 
Polsce b y li m iędzy in n ym i Bo­
le s ław  C h rob ry, Leszek B ia ły , 
k tó ry  p rzyp ła c ił to życiem  — 
został zdradziecko zab ity  pod­
czas kąp ie l] — a także Jag ie ł­
ło . B ra t Ja g ie łły  — S w id ryg ił. 
ło  b y ł tak  zagorzałym  m iłoś­
n ik ie m  sauny, że z a ła tw ił so­
bie u papieża pozwolenie m 
korzystan ie  z n ie j rów n ież v 
d n i świąteczne. W ie lu  późn ie j­
szych w ładców  Po lsk i hołdow a­
ło  tem u zw ycza jow i. N atom iast 
„n iech lubną  ka rtą ”  w  h is to r ii 
sauny w  Polsce by ło  panow a­
n ie  w ie lk iego kró la  Stefana Ba­
torego, k tó ry  b y ł je j zdecydo­
w anym  przec iw n ik iem  podobno 
ze wzg lędów n a tu ry  m ora lne j.

Z  S A U N Y  k o rz y s ta li ró w n ie ż  
m ieszczan ie  i  c h ło p i. Z a chow a ło  
s ię  w ie le  zap isów  h is to ry c z n y c h , 
św iadczących  o  d u że j ilo śc i za k ła - 
d o w  k ą p ie lo w y c h  w  naszych m ia -  
s tach , a na n ie k tó ry c h  w s iach  
w s c h o d n ie j P o ls k i ten  z w y c z a j za­
c h o w a ł się do d z is ia j. Renesans sau 
n y  w  Polsce m o że m y  za u w a żyć  od

ty lk o  ze względu na sztorm y i ływ a ła  w ie lk i 
niebezpieczeństwa podróży, ale strach i  panikę, 
też na przychodzące „z  morza”  P o tra fiła  zabrać, 
inw az je  N orm anów  i Sarace- ja k  np. w  połow ie 
nbw” * X IV  w ieku  w  Mag

Odczuwano także w ie lk i lęk deburgu 50 proc. m ieszkańców, wać tezę, że w ie le  opisanych 
przed urokam i. W ierzono np., że Wówczas, w  średniowieczu, nie przez francuskiego h is to ryka  lę 
zawiązanie sznurów ki przez nie w iedziano co jes t rzeczyw istym  ków  p rze trw a ło  do dziś. Strach 
pow ołaną osobę podczas cere- powodem pow stania epidem ii, wciąż towarzyszy nam, jest 
mondi ś lubnej czyni m ałżonków W ierzono, że można um knąć sk ładn ik iem  naszego bytu . Po- 
bezpłodnymd. O czywiście próbo- śm ierci podczas zarazy zachowu tra f il iś m y  co praw da, w  ja k im ś  
wano tem u przeciw dzia łać, za- jąc dobry hum or, p ijąc  i  baw iąc stopniu zracjonalizować to uczu 
w ie ra jąc  np. śluby w  nocy lu b  się. S iady tego m yślenia zna- cie. jednak pozbyć się go nie u 
w  in ne j m iejscowości. A  oto je -  leźć można chociażby w  „D eka- m ierny. A  może naszej psychi 
szcze jeden ze sposobów u n ik - m eron ie”  czy gnacznię późn ie j- ce potrzebny jest lęk, ta k  ja k  
n ięcia czarów: „kazać się polo- szym „Colas Bjfęugnpn” —  Ro- inne uczucia? 
żyć nowożeńcom ca łk iem  nagim  m ain Rollanda. ™ 
i  żeby m ałżonek pocałował w ie l Dżuma by ła  też źródłem  insp i 
k i palec le w e j nogi m ałżonki, racj-i a rtystyczne j, że wspom - 
zaś ona uczyn iła  to samo”. n ieć można choćby obraz G oi

___. . . . .  , „S zp ita l zadżumionych” . W  ire d
m o w ie c iu  c z p t y m  m o ty w e m  m a  

n ie  się ty c h  z w ie rz ą t często z w ia -  la r s ik im  b y ł  te ż  t z w .  ta n ie c  
s to w a ło  nad e jśc ie  g ło d u , w  czasie ś m ie r c i  —  k o r o w ó d  s z k ie le tó w  
w o je n  n a s tę p o w a ły  in w a z je  stad  p ł y w a j ą c y c h  d o  ta ń c a  p rz e d ­

s ta w ic ie l i

Roman D Ę B E C K I

MY śMfzotAWEK
Z o O o to lĄ z c /O B t fY  ę i ę  p o  p w ó c y  

A IV//1WET i TRZECH M2Y  
D o  t o r t u ;

Definicja...
„N A J T R A F N IE J S Z A , a  p rz y  ty m  

n a u k o w a  d e f in ic ja  p o rn o g ra f ii,  ja k ą  
zn a m  — b rz m i:  o f ia ra  p o rn o g ra f ii 
to  k to ś , k to  w e r tu ją c  „ś w ie rs z c z y k i”  
i  czasopism a p o rn o  ra n i sobie p rz y  
ty m  pa lce ” . (J u d ith  B e cke r, cz ło n e k  
a m e ry k a ń s k ie j k o m is j i  ds. z w a lcza - i 
n la  p o rn o g ra fii) ,

w szystkich stanów.
C ykliczn ie  pow tarzające się 

nieszczęścia: dżum a, rew o lty , 
k lęsk i głodu, zw iastow ały, zda­
niem  współczesnych, rzecz n a j­
straszniejszą — koniec św iata. 
„Począwszy od XFV w ieku  — 
pisze Delum eau — w zm ógł się 
i  szerzej upowszechnił lęk przed 
końcem czasów. W łaśnie w  tym  
k lim acie  ogólnego pesym izm u co 
do przyszłości — fizyczne j i  mo 
ra łn e j — rodzaju ludzkiego na­
leży ulokować hasło: ra tu j się 
k to  może, rzucone w  1508 roku 
przez kaznodzieję G eile ra  w  ka 
tedrze w  Strassbourgu.

W  R Y C H Ł Y  ko n ie c  św ia ta  w ie ­
rzo n o  w ów czas pow szechn ie . Z a le ­
cano  za tem  czekać na to  w yd a rze ­
n ie  z p o k o rą , w y p e łn ia ją c  ja k  n a j­
s u m ie n n ie j p rz y k a z a n ia  boże. W raz 
z ro z w o je m  d ru k u  o p is y  końca

Erotomani 
w... pracy

RITA SUSSMUTH. zachodnio 
niemiecki minister ds. rodzi­
ny, zapowiedziała przeprowa­
dzenie szeroko zakrojonych 
badań na temat „natręctwa 
seksualnego mężczyzn wobec 
kobiet w miejscu pracy” . Jak 
już wcześniej informowała 
prasa nadreńska, nadużywa­
nie stanowisk kierowniczych 
wobec kobiet, względnie Ich 
szantażowanie stało się w 
niektórych instytucjach i za­
kładach pracy w RFN zjawi­
skiem niepokojącym. Wspom­
niane badania, mające pro­
wadzić do uzdrowienia atmo­
sfery w miejscu pracy wszczę­
te zostaną na początku 1987 
roku.

R y *. H e n ry k  Sawlep

Podpatrywanie natury
P ŁU C A  absorbu ją tle n  z  w s ta ło  w  la b o ra to r iu m  a m e ry k a ń - 

a tm o s fe r v  ę jc rz p la  U 7v ^ l r i i i n  s k le j f i r m y  D o w  C h e m ica l C o rp o ra
. ; . . y - S K rz e ia  uzysKUją t io n .  „M e m b ra n a  d łu g o śc i 10 ty s ię -
zycŁoaajny gaz z wody. Od la t c y  m i i  m oże zm ieśc ie  się w  p o ka ż - 
naukow cy p róbu ją  konstruo- n ych  ro z m ia ró w  sk rzyn ce  p o cz to - 
w a ć  urządzenia, k tó re  m ogłyby * ? £  G eneron  za

,,  , , . . W iera  10 tu b , w  k tó ry c h  zapakow a
od tw o rzyć czynności p łuc l  ne są c ie n k ie  ja k  lu d z k i w łos , pu  
skrzeli. I  teraz nareszcie w y -  ste w  ś ro d k u ^  p la s tik o w e  w łó k n a , 
daje się, iż  n ie k tó rzy  badacze J> rze fd tro w a n e i  sp rężone p o w ie - 

znaleźli w łaśc iw ą drogą do za- S l e S r n« e £ St pr°zeSaS % S £  
pro jaktO w an ia  epokowego w y- w y d rą żo n e  w łó k n a  i  uchodzą przez 
nalazku. Takie  o d k ryc ie  m ia ło - w e n ty l,  za m o n to w a n y  na ko ń c u  

by niesłychaną w prost wartość, Ł n l^ a z y  “ yWZ S ?  Ó
praktyczną. Urządzenie m ogło- rusza jąca  s ię  m e m b ra n ę  na  ze w - 
b y  tran sm itow ać wzbogacone n ą trz  system u. W tra k c ie  p ra c y

w  sń ta iach-l a b o r a t o r ia c h  b a d a w c z y c h ,  c e n -  naszym  n o rm a ln y m  o to cze n iu  35-pro 
t r a c h  p o d w o d n y c h ;  k o n c e n t r o -  ce n tow ą  za w a rto śc ią  tle n u . N a s ta - 
w a ć  s t r u m ie ń  t le n u  i  a z o tu  p ły  2 fio n y  n a 4 abso rp c ję  a zo tu  system  
n ą c y  w  n ie k t ó r y c h  fa b r y c z n y c h
maszynach a ta k ie  w y tw a rzać  99-p ro ce n to w ym  n a sycen iu . U zyska  
z natura lnego gazu in n e  m ie -  n y  ,w  te n  sP°si,b az° t  m oże być 

- i r t *  p rz e k a z y w a n y  p rz e m y s ło w i w  ce lu
S z a ilK . O t-a r t«  na bazie w odo- o c h ro n y  lo tn y c h  p ro d u k tó w  lu b  
TU i węgia. p rz e c h o w y w a n ia  a r ty k u łó w  rot»

JE D N O  ze sz tu czn ych  p łu c  p o - n ych .
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Spektakl przepychu 
książąt pomorskich

w» s tr  I ł  wystawiona w  v ictoria  and Albert c ln ie  je s t w zo row ym  zachowa- 
(Dokończenie  *  I r .  W w ,  * 2 Z  n iem  , fc  wobec - b y tk b w  odüe

ców  europejskich wypadła bardzo dziczonych przez nas po p ie rw - 
lo  w iec próba skup ien ia  n a j-  dobrze. Jest ich cechą szczególną, szq w  fo rm ie  zniszczonej, a po 
w ażnie jszych e lem entów tego, '¿espoi/dl<ie]nctówSĆ Nie'’ )™  drug ie  — zniekszta łconej. Za-
co zdołano zachować. M yś l za- to więc przedmiot zbieractwa w tór- m ek Szczeciński w yg ląda w 
sadnicza tego pokazu łączy się nego. lecz jakby organiczne zbio- te j c h w ili p iękn ie j, bardzie j 
na  Zam ku K ró le w sk im  z toną, ¿ f e f i W l S :  w ia rygodn ie  -  je ś li wziąć pod
dem onstrow aną w  ro ku  ub ieg- chować w grobowcach. Nie są to uwagę jego form ę renesanso­
wym w ystaw ą a rch iw a ln ą  po- żadne precjoza zastępcze, które wą — n iż  to by ło  w  w ieku  X IX
święconą dzie jom  Z iem  Za- ywkS S ? y0S e g? , t £  n Z  i  w  Początkach X X . A  poza
chodnich i Północnych P o lsk i prawdę były noszone za życia, dzie- ty m  w ys iłe k  ku ltu ra ln y , nau- 
w  la tach  992— 1945. k tó rą  u>rzą- ła sztuki zdobniczej naprawdę bar- kow y p rzyn ió s ł bardzo poważ- 
dz iłiśm y  w  porozum ien iu  z d y - W¿u ne wzbogacenie m a te rii zabyt*
re kc ją  A rch iw ó w  P aństw o- plastyka pełna: malarstwo czy rzeź- kow ej. T u , trzeba wspomnieć o 
wych. P okazyw a liśm y ją  w  ba pokazane na wystawie, właśnie w ykopa liskach  archeologicznych 
Szczecinie i .  W roc ław iu . Obec- S cS f ^ ukp¿ \styS a4* cyK,uace ¿ Z t  »  ^kal« europe jską -  na 
na  ekspozycja odjedzie w  g rud - cześnie staranność artystyczna, pew no na czele z Wolinem. 
Jliu do Szczecina, gdzie będzie uzewnętrzniły się najbardziej. i  te w łaśnie w ykopa liska  są 
w ystaw iona  w  M uzeum  N aro- T .  W V q t a w a  7 ™ 0>  k y a  n a s iy r a  Przysporzeniem. K le j.
dowym. T Ą  W Y S T A W Ą  Zam e* K ro . n0.ty  książ(;<.e wydobyte zostały

le w sk i chce rozpocząć pokazy także p r a z  nas 
D ziedzictw o w ładców  Porno- poświęcone sym bolice i  enable. 

rza  Zachodniego wzbogaciło 40 toatyce 'w ładzy państw owej w  Zam ek K ró le w sk i jest muzę- 
la t  tem u zasoby naszego m ie- daw nych stuleciach. G łów ną ai nym  sym bolem  państwowości 
m a artystycznego, a zarazem 0S1.ą ideową te j w ystaw y by ło  • są.dzimy. że nie m usim y o g ra . 
na rzuc iło  nam obowiązek ochro- Pokazanie tych  władców, ich n jcza¿ sję do w ładzy najw yż- 
n y  i  tru d u  badawczego nad w lasnei  państw owości za po- szej centra lne j, dawnego na. 
jego rozpoznaniem, a także tych w łaśnie fu n k c jo n u - S2eg0 państwa, ale w  dzis ie j-
w łaśc iw e j jego ekspozycji. Obec J^cych na jm ocn ie j oznak zew- SiZych jego granicach. P o w in ­
n y  pokaz je s t sw o is tym  spek- nętrznycn. n iśm y także pokazywać, we
la k ie m  ówczesnego d e ko m  w spó łpracy z in n y m i muzeami.

najcenniejsze. na jisto tn ie jsze 
k le jn o ty  sz tuk i po lsk ie j sztuki. 

—  D zięku jem y za rozmowę

R ozm aw iał: J  ŁA W R Y N O W IC Z

N A  W Y S T A W IE , gdzie  zg rom adzono  p o r t re ty ,  c h o rą g w ie , b ro ń  o raz  
osobiste  p re c jo za  k ilk u n a s tu  o s ta tn ic h  k s ią ż ą t P om orza  Z achodn iego , 
n a jw ię k s z y m  z a in te re so w a n ie m  zw ie d z a ją c y c h  cieszy się b iż u te r ia . O to  
pvszna ozdoba ze z ło ta  i  d ro g ic h  k a m ie n i na leżąca do ks ię c ia  F ra n ­
c iszka I  (1577—1620), o b o k  zaś w  te kśc ie  p o r t re t  je j  w ła śc ic ie la . 
(F o t. A rc h iw u m  F o to g ra ficzn e  M u z e u m  N aro d o w e g o  w  Szczecinie).

w ładców . Ich pasją — ja k  p i-  PO O tw a rc iu  w y s ta w y  o d b y liś m y  
*a> n o .l« lr i h i< ; tn r v k  ć ta n id a u ?  s p o tk a n ie  n a u ko w e . na k tó ry m  

• 1 ®  d w a J u cze n i szw edzcy 1 Jeden za-H erbst — było  budowanie n ie  c h o d n io n ie m ie c k i w y g ło s i l i  re fe ra -  
państwa. ale p a ła c ó w ,  po rtre to - ty  na  te m a t p rz y w ie z io n y c h  tu  i 
wamie się oraz zbieractwo. W u [ ias cenn«Xch., ,  . _ . b ie k tó w . D y re k to r  M uzeum  S k o k lo -
IStOCie rzeczy b y ła  to  samoob- s te r k o ło  S z to k h o lm u  d r  A rn e  
rona  ideowa schodzącej ze Losm sna m ó w ił w  szczególności o 
św ia ta  m ie jscow ej dyna stii S T w T -
niegdyś s ło w ia ń s k ic h  G ry fitó w  ta ch  1637-1720 nas tępcam i G ry f i  
k tó rzy  zadbali, aby blask ja -  tó w . G u b e rn a to rz y  re z y d u ją c y  na 
k i  otaczał ich za życia p rze trw a ł <w Szcze, 'i/l iS na. 11!adTwali
naw et w głębi ich sarkofagów , % n° e c Ł w * T

ne  są w  m uzeach szw edzk ich .
P O L S K IE  b adan ia  a rcheo log iczne  U ja w n ił  n a m  ró w n ie ż , że b liższe 

w  szczec ińsk ie j k a p lic y  z a m k o w e j ro zp o zn a n ie  b ib l io te k i pod S z tok- 
w  1946 ro k u  o raz  w  s łu p s k im  k o -  h o lm e m  l  U psa lą  d o p ro w a d z iło  do 
śc ie le  za m k o w y m  w  1977 ro k u  u ja w  o d n a le z ie n ia  p rzech o w yw a n e g o  tam  
n i ły  w ła ś n ie  w  g rob o w ca ch  k s ią - k s ię g o z b io ru  zam kow ego  ze Szcze- 
żęcych na jce n n ie jsze  e ks p o n a ty  n a - c in a , u fo rm o w a n e g o  jeszcze prze? 
sze j w y s ta w y  — se rię  k le jn o tó w  ks ią żą t, dope łn ia n e g o  przez g u b e r- 
ks iążęcych . Ja k  w ia d o m o , w ię k -  n a to ró w , a p o tem  uw iez ionego, do 
szość z n ic h  b y ła  p rzed  10 la ty  S zw ec ji.

W ys ta w a , d la  k tó r e j z a s łu ży ły  się 
lic z n e  osoby ze Szczecina z sekre ­
ta rze m  n a u k o w y m  p an ią  B a rb a ra  
J a n u szk ie w icz  na  czele, ja k  ró w  
n ie ż  nasz persone l, n ie  je s t oczy­
w iśc ie  m o n u m e n ta ln a , lecz o d tw a ­
rza n ieco  k l im a t  o w y c h  iz b  s k a rb ­
co w ych , w  k tó ry c h  z b ie ra n o  p rze ­
różne p rz e d m io ty  z b y tk u , tudz ież  
b ro ń , k tó rą  uw ażano  za sw o is tą  
ozdobę, a k tó re  b y ły  zaczą tkam i 
m uzeów  w  E u ro p ie .

Partytury i... gacie

Niespodzianki
londyńskich aukcji

W ŚRÓD przedm iotów , k tó rych  
sprzedaż na najbliższych auk ­
cjach zapowiada znana londyńska 
f irm a  „Sotheby” , zna jdu je  się... 
b ie lizna W elling tona. P ra w d z i­
we zaintersow anie w zbudziła 
m ożliwość lic y ta c ji.60 s tron par­
ty tu r  Franciszka Schuberta na­
pisanych ręką kom pozytora. 
P a rty tu ry  te (uważane za bez­
pow ro tn ie  zaginione) będą p rzy­
puszczalnie sprzedane w  to­
w arzystw ie  fo rtep ianow e j tran s ­
k ry p c ji u w e rtu ry  do „Tannhaue 
sera” dokonanej i  spisanej 
przez Ryszarda W agnera. Prze­
w id u je  się że cena w y w o ła w ­
cza obu m anuskryp tów  w y n ie ­
sie ok. 200 tys. fun tó w .

— CZY sam fa k t, że w ys ta ­
w a jest prezentowaną w łaśnie 
na Zam ku K ró le w sk im  ma zna­
czenie d la  naszego k ra ju?

— P o w róc iliśm y na Ziem ie 
Północne i Zachodnie, tworząc 
tam  w aTunki życia dla pokoleń 
Polaków. O tóż w  tym  środow i­
sku zasta liśm y zabytk i sz tuk i 
i a rch ite k tu ry , k tó ry p ii za jm u­
je m y się ja k o  cząstką naszego 
ogólnego dziedzictw a k u ltu ry  
europe jsk ie j, a także ob iek ta ­
m i wśród k tó rych , przyszło 
obecnie żyć Polakom . Jest to 
dla nas eam ych obow iązek aby 
ten dorobek a rtys tyczny w łą ­
czyć do naszej k u ltu ry . Myślę, 
ie  odbudow a Zam ku w  Szcze.

MMMMMM

Zabawa literacka, czy...

Plagiat „Przeminęło z wiatrem"?
Z N IE M A Ł Y M  zdziw ieniem  da ł odszkodowania. Pretensje dw uznacznie na uczciwe .intern- 

dow iedziano się we F ranc ji, że odrzucono, a le  spór trw a  do- cje, ale na jw .doczn ie j n ie dość 
poczytnej powieściopisarce Re- tychczas n ie rozstrzygnięty, cze- było tych ostrożności, 
g inę Deforges wytoczono w go dodatkow ą konsekwencją n i e  w y k lu c z a  się, że f i rm a  M ac- 
USA zarzut popełn ienia p lag ia , jes t z a w s z e n ie  rozm ów  w ' ^ n’Ł J £ r Js0°b‘t
tu. Dotyczy to u tw o ru  pt. „B łę ' spraw ie nakręcenia we F ra n c ji niezły Kąsek, p o s ta n o w iła  się zem- 
k itn y  ro w e r’*, k tó ry  od c h w ili dwóch f ilm ó w  i  te lew izy jnego śc ić  i  u ja w n iła  „p la g ia t ” . D o m in u - 
do  ja w ie n ia  się na ry n k u  czy seria lu  w edług pow ieści RegŁne *
te in iczym  przed 6 la ty  o-siągnął Deforges. niactwie i  bluffie, a do procesu nie
już 3 m ilio n y  egzem plarzy na . A u to rk a  nie przeczy, że za- dojdzie, 
kładu i został w ydany w  15 m ys i je j pow ieści w z ią ł się z
k ra ja c h !  I  w ła ś n ie  z a po w ie d ź  l i te ra c k ie j z a b a w y , z za k ła d u  dziej  siów ” , tygodnik  „Le Nouvel 
jego  u k a z a n ia  się w  k s ię g a r . ze z n a n y m  w y d a w c ą  p a ry s k im  observateur”  tw ierdzi, że lista

Na co do kina?

„Jizioro Bodeńskie” i inne
W IE LC LETN IĄ  JU Ż  T R A D Y C JĄ  sta ły  się w rześniowe spot 

kan ia  z ,’odzimym film em . Na treść przyświecającego im  ha 
sła „Wraasień — miesiącem f ilm ó w  po lskich”  sk łada ją  się za­
rów no premiery najnow szych dzieł, ja k  i  przypom nien ie  d a w ­
n ie jszych
W  SER1 i O statnich D re n v 'e r  od k o m e d io w y c h  p e ry p e t ii.  T y łu -  w o L r t i t  osiam icn  p rem .er łowy bohater był postac ią  au te n -

godne Specjalnej uw agi jest tyczną , a ta je m n ic e  je g o  życ ia  o raz  
„Jez ioro  ’Óodeńskie” , którego sam obó jcze j ś m ie rc i p ró b o w a ł przed 
wejście u ią |kra jow e ekrany po- “ J, ^ t S S S i
przedziło (honorowanie G rand K reac ją  K la u sa  M a r i i  B ra n d a u e ra , 
P rix , CZylfLZłotym  lam partem ”  u z y s k a ł m . in . n a g rodę  spec ja ł- 
na festiwalu w  Loearno. Choć J u r  y  na  u b ie g ło ro c z n y m  M F ł
akcja  z a r * no f ilm u  ja k  i  je - w C8nnes'
go literackich p ie rw ow zo rów  JEDlNYM  z pasjonujących 
toczy się 1  n iem ieck im  obozie zagla n ;Cznych f ilm ó w  jest ame. 
dla m te ™ a n y c h .  nie są .0 r y kai\.,lkl „H ono r P rizz ich”  reż. 
u tw o ry  ( f i r n  „Jest to  opo- Johna Hustona. W ystępująca w 
w.esc o ^ ią s z n y ra  szam otową ,  (Umie c6rka reżysera -  
s.ę m te l.g ,|t»  z rom antyzm em , A n je li o trzym a!a Oscara za 
korzeniami ; z polskością — to 
zdanie Jąpusza Zaorskiego w ro lę  drugop lanow ą zaś główna
zaanie J ju s z a  ^  w  od tw a rza ją  Jack Nicholson
pelm  oddjjie przesianie dzieła KatW een Turn€Ti

ła spór
Z A C Z Ę Ł O  się od tego , że 

pisze „ L e  N o u v e l O b s e rv a te u r”  
p rzed  ro k ie m  w ie lk a  f irm a  w y-

, __ „  •__  m ie n ia  ta k  w y b itn y c h  i  w y d a w a -
p is a ć  n o w ą  w e r s ję  . .P r z e m in ę -  j Q sj^  0 n ie p o sz la ko w a n e j o p in ii 

ja k  ło Z w ia t r e m " .  Na p ie r w s z y c h  p isa rzy . Jak S o fok łes, E u ryp id e s .
parędziesięciu stronach iest W e rg iliu s z , a n a w e t C yce ro n , a z 

1 czasów n a m  b liższych : S zeksp irprzea roKiem wierna nrma wy- „  • Wu-aa- *‘au‘ . ^ Vdawnicza MacMillan postanowiła w ie le  a lu z ji do u tw o ru  ¿ a g  Molier, Pascal, Rousseau, Diderotj
n a b yć  p ra w a  do „B łę k itn e g o  
w e ru ”  na USA. A le  in te re s o w a ł Ją 
ty lk o  p ie rw szy  to m , a n ie  ca ła  t r y ­
log ia . T ra n s a k c ja  n ie  doszła do 
s k u tk u . P o ja w ił się in n y  n a b y w ­
ca, L y le  S tu a rt,  w ła ś c ic ie l n ie w ie l­
k ie j o f ic y n y  z N e w  Y ersey , k tó rv  
p o s ta n o w ił za ku p ić  w szys tk ie  t rz y  
to m y  i  z a o fe ro w a ł a u to rc e  75 tvs. 
d o la ró w  z a lic z k i (co b y ło  n a jw ię k ­
szą sum ą, ja k ą  k ie d y k o lw ie k  o trz y  
m a ł f ra n c u s k i p isa rz  w  . St. Z je d ­
noczonych )

I  K IE D Y  w  czerwcu br. Lyle  
S tu a rt zapowiedział, że p ie rw ­
szy „uderzen iow y” nak ład 100 
tys. egz. „The Blue B icyc le ”  za 
parę dn i - znajdzie się na p ó ł­
kach ks ięgarn i Nowego Jorku 
o trzym a ł zaskakujący te lefon 
d zw o n ił adw okat G ary Concoss 
tw ie rdząc, że „B łę k itn y  ro w e r”  
je s t p lagia tem  światowego best- 
se lle ru  „P rzem inę ło  z w ia tre m ”  
i w  im ien iu  spadkobierców au_ 
to rk i, M argare t M itch e ll, zażą-

re t M itche ll, wskazujących n ie -  czy Dum as.

M IS S  P O L O N IA R enata  F a tla  w  r o i ł  m o d e lk i.

PO W IESaJ K a z im ie rza  S e jd y  po­
s łu ż y ła  naMimiast Januszow i M a­
je w sk ie m u  la k o  in s p ira c ja  do d-wu- 
cześcipwegdu f i lm u  Dt „C .K . D eze r­
te rz y ” , zrealizowanego w e  w sp ó ł­
p ra c y  z k iie m a to g ra fią  w ęg ie rską . 
Tp^ścią fijkra są p e łne  h u m o ru , 
utrzymane®» n ieco  w  s ty lu  p rz y ­
gód Szweji®, p e ry p e tie  g ru p y  żo ł­
n ie rz y  chyŁcej się k u  u p a d ko w i 
m o n a rc h ii ia u s tro -w ę g ie rs k ie j.  W 
p o lsko -w ę g a rsk ie j obsadzie a k to r ­
s k ie j te j ło m e d ii na p ie rw szym  
p la n ie  zn a jlu ją  s ię  n a zw iska  M a r­
k a  K o n d ra if, W ik to ra  Z b o ro w s k ie ­
go, Wojcieijtia P o k o ry  i  in .

PIO TR SZU LK IN  je s t w ie rr 
ny gatum ow i sciencę-fiction. 
Podejmując rea lizac ję  swego 
najnowszep u tw o ru  za ty tu łow a 
nego „G ai ga. C hw ała boha­
terom ” , bżyser pow iedzia ł: 
„n ie  u k rw a m  że poddałem 
się pragnieniu, aby f i lm  t ra f i ł  
do ja k  ikjszerszej w id o w n i” 
Podobnie jjak dw a poprzednie 
f ilm y  Sżwkina u trzym ane w 
te j konwmcji. rów n ież i ten 
w yko rzyś tje  fo rm ę fan ta s ty ­
k i naukovpj do w yrażan ia głęb 
szych refleksji na tem at losów 
lud!zkośe't5(V obsadzie a k to r ­
sk ie j n ie  Irak tak  popularnych 
artystów, mte D a n ie l O lb rychsk i 
K a ta rzy iis 'F igura, Jerzy S tuhr 
Bożena D kie ł, M ariusz Benoit 
i in-

F IL M E M \ ,Na ca łość”  F ranc iszek  
T rz e c ia k  k  ity n u u je  s w ó j c y k l  au ­
to rs k i.  Chi o p a r ty  na rz e c z y w i­
s ty m  w yd j zen iu . f i lm  n ie  s tano ­
w i jego  f  m la rn e j re k o n s tru k c ji.  
Ja k  m ów ’* reżyse r, ukazana na 
e k ra n ie  sei a cy jn a  opow ieść o prze 
s tępcze j d -a ła ln o śc i dw óch  m ło ­
d y c h  ban® ów . D om yślana je s t ja ­
k o  przestr ga d la  m ło d y c h  lu d z i 
k tó r y m  g f zi w e jśc ie  w  k o liz ję  / 
po rządk ien ' p ra w n y m . Jedną z po ­
s ta c i odtw lrza w icem iss  P o lo n ia  ’85 
— B ryg id a  B z iu k ie w ie z .

N IE  T^LKO  jednak rodzim: 
twórczoś wypełnia, osta tn io  re­
pertuar aszych kin . Jego uzu 
pełnienie i jest 8 różnorodnych 
: atrakc jnych pozyc ji zagra 
nicznyfcii n ierzadko nagrodzo­
nych ceni.uymi. nie ty lk o  festi- 
w a low yń  tro feam i. Dziełem 
najwyżsż i rang i jest _ radzi-ec 
k i drama w ojenny „ I d ź  i  p a t r z ’ 
Elema 1 im owa. Naw iązującv 
ty tu łem  d b ib li jn e j A pokalipsy 
f i lm  ten^ - jeszcze jedno wstrzą 
sające "żenie h itle row skieg '' 
barbarży ;tw a Zagłada b ia ło ­
ru sk ie j v;i ukazana została na 
ekran ie  ie ty lk o  w sposób 
przejrnu; :y. lecz także w  n ie­
zw ykle  ig es t/w n e j l  p ięknej 
fo rm ie  a ystycznej.

UTW Ó R 4. k tó re g o  ■ t y t u ł  ró w ­
nież- jes t i jc y  p o ls k im  m iło ś n ik o m  
k in a , jesf w ę g ie rs k i „P u łk o w n ik  
R ed l” . I  ■ tłe m  a k c ji je s t m o n a r­
ch ia  austf -w ęg ie rska , lecz ukaza­
ne w  film w y d a rz e n ia  d a le k ie  są

MINI—HOROSKOP
28. 09. -  4.10.1986 r.
B A R A N . T ru d n y  ty d z ie ń  
w  p ra c y . N ie w y k lu c z o ­
ne n iesp o d z ie w a n e  p rze ­
szkody , n e rw o w e  ro z ­
m o w y  ł  sk o m p lik o w a n e  
d z ia ła n ia . W  sfe rze  ży-

BYK. S p ra w y  zaw odo­
w e n ie  ro z w in ą  się zgod 
n ie  z życze n ia m i. P ew ­
ne n ie d o p a trz e n ie  (bez­
tro ska ? ) sp o w o d u je  z im ­
n y  p ry s z n ic  i  sp ra w i

c ia  p ry w a tn e g o  no w e  zdobycze  to -  sp o ro  k ło p o tó w . W  ko n s e k w e n c ji 
w a rz y s k ie  i  sercow e. D b a j o  s w ó j u tra ta  za u fa n ia  w s p ó łp ra c o w n ik ó w  
w y g lą d  i  m y ś l ja k  p rz y c ią g n ą ć  u - i  n ie  na jle p sza  a tm o sfe ra . B u rz liw a  
w agę in te re s u ją c e j C ię  osoby. ro zm o w a  z R a k ie m .

O rkiestra  
-  robot

N O W A  sensacja na to k i js k im  
ry n k u  m u zy c z n y m . Z espó ł in ­
s tru m e n tó w  k ie ro w a n y c h  przez 
k o m p u te r  w y k o n u je  30 popu 
la rn y c h  m e lo d ii.  C zy je d n a k  
m e lo m a n i będą c h c ie li s łu ­
chać tego  ty p u  k o n c e r tó w  sym  
fo n ic z n y c h  — je s t w ą tp liw e .

(C A F  — Pana)
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Dzieci sq naszym skarbem. Dbajmy o ich

bezpieczeństwo w ruchu drogowym

Krzyżówka na weekend
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Giorgio Strehler w roli JiuvetaIE D A W N O  w  M edio lanie 
zainaugurowana została 
m ała scena Piccolo Tea- 

tro  d i M ilano  kie row anego 
przez w yb itnego reżysera G io r­
gio S trehlera. B y ł to p ie rw - n icze j dz ie ln icy  m iasta, noszą- ta k i B r ig it te  Jacques pt. „E lw i-  lerowskw
szy etap przenosin słynnego ze- ce j im ię  G aribald iego. S tudio ra— Jouvet” . Jest to  sceniczna ukazu je
społu do now e j siedziby. Za zainsta low ano w  odnow ionych prezentacja sześciu le kc ji, ja -  św ietlanj
dw a la ta  ma nastąpić f in a ł te j pomieszczeniach dawnego tea- k ic h  w ie lk i fra n cu sk i a k to r W ykłady
ope rac ji: o tw o rzy  podw oje t ru . u fundow anego w  X IX  w. Lou is  Jeu ve t udz ie la ł w  1940 r. n iu  1940 f.. ale adeptkę sztuki
g łów ny  gmach, którego betonó- przez w y tw ó rcę  lem on iady — w  szkole dram atyczne j w  Pa- scenicznej'! m łodą Ż ydów kę de-
w a kons trukc ja  w znosi się w  m iło śn ika  sz tuk i d ram atycznej, ryżu  sw e j uczennicy, w c ie la ją - portowanh W  m edio lańsk im
bezpośrednim  sąsiedztw ie m a- Fossetiego. ce j s ię  w  ro lę  E lw iry  z „D en  przedstavffniu ro lę  Jouveta
łe j sceny (zwanej S tudiem ). Oba Juana”  M o lie ra . Lekcje  te  g ra ł saroD iorgio S treh le r, zaś
o b ie k ty , połączone podziem nym  Na inaugu rac ję  sw e j sceny p rze rw a ła  n iem iecka  in w a z ja  m łodą aktorkę o d tw a rza ła  G iu „
przejściem , znajdą się w  ro b o t,  s tu d y jn e j S treb te r w y b ra ł spek- m , F ranc ję  teoeny w e jśc ia  b i t -  l ia  Lszzarin i

w o jsk  do Paryża 
spek tak lu  f i lm  w y . 

m urze sceny), 
iow iono w e wrześ-
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B L IŻ N IĘ T A . N ie ła tw e  
d e cyz je  w  p ra c y  i  d z ia ­
ła n ia c h  spo łecznych . Po­
w ażne pode jśc ie  do 
ty c h  p ro b le m ó w  pozy­
ska C i w ie le  życz liw o śc i 

i  uznan ia . W ie lk ie  pow odzen ie  w  
m iło ś c i.

R A K . Z w a r io w a n y  t y ­
dz ień . Będziesz d w o ić  
się i  t r o ić  b y  podo łać  
za ję c io m  za w o d o w ym  
W y ją tk o w e  sp ię trze n ie  
s p ra w  p iln y c h , w a żn ych , 

p rz y k ry c h  i  ko m ic z n y c h . W  tru d ­
n y c h  sy tu a c ja ch  u ra tu je  C ię  d o b ry  
h u m o r. W  d o m u  — sp o kó j. P rz y ­
c h y ln y  S trze lec.

L E W . W p ra c y  now e 
p ro je k ty  N ie  na le ży  u - 
p rzedzać s ię  z g ó ry . N ie  
ta k i d ia b e ł s traszny  ja k  
go m a lu ją  W  sp raw ach  
osob is tych  bez zm ian  

W a żn y  B aran .

P A N N A . U d a n y  ty d z ie ń  
w  p ra c y . W  ż y c iu  oso b i­
s ty m  tro c h ę  k o m p lik a c ji 
se rco w ych  N ie w y k lu ­
c zo n y  w y ja z d . Z d ro w ie  
dopisze, g o rz e j z f in a n ­

sa m i. N ie  lekcew aż R aka.

W A G A . W  d z ia ła n ia c h  
zaw o d o w ych  zn a ko m ic ie . 
G o rz e j u k ła d a ją  s ię  
s to s u n k i m ię d z y lu d z k ie . 
Z b y t często czepiasz się 
d ro b ia zg ó w  l  n ie  p o tra ­

f is z  w y z b y ć  s ię  z ło ś liw o ś c i, n a w e t 
w  s to su n ku  do  b l is k ie j osoby, Życz­
liw a  Panna.

S K O R P IO N . D o b re  p ro g ­
n o zy  w  p ra c y , a le  p rz y ­
g o tu j s ię  na zw iększe­
n ie  o d p o w ie d z ia ln o śc i i  
poszerzenie o b o w ią zkó w . 
W  sp ra w a ch  o so b is tych  

m ożesz spo tkać na s w e j d ro d ze  oso­
bę, d la  k tó r e j będziesz z d o ln y  p rze­
no s ić  g ó ry . D o p ły w  g o tó w k i. Waż­
ne B liź n ię ta .

S T R Z E LE C . W  p ra c y  
w z ro s t a u to ry te tu  i  m i­
ła  n ie spodz ianka . W  ży­
c iu  o so b is tym  p o z y ty w ­
na zm iana . W  w y n ik u  
dz iw n e g o  s p lo tu  o k o lic z ­

nośc i z n o w e j p o z y c ji s p o jrzysz  na 
p a r tn e ra  zu p e łn ie  in a cze j. K o rz y s t­
ne  fin a n se .

K O Z IO R O Ż E C . T y d z ie ń  
p rz y je m n y . O d n o w ie n ie  
s ta ry c h  u k ła d ó w  to w a ­
rz y s k ic h . Z  s a ty s fa k c ją  
zadem onstru jesz  sw o ją  
u m ie ję tn o ść  decyd o w a ­

n ia  o  sw ym  los ie . W  sfe rze  uczuć — 
w y s o k a  te m p e ra tu ra . F inanse w  
n o rm ie .

w o d n i k . W  p ra cy  
w szys tko  na  s w o im  m ie j 
scu. S p ra w y  osobiste  
w y ją tk o w o  pom yś lne . 
A tm o s fe ra  po g o d y  i  od­
p rężen ia . M iła  n iespo­

d z ia n k a  ze s tro n y  b l is k ie j osoby. 
Z d ro w ie  i  fin a n se  dopiszą. W ażny 
L e w .

R Y B Y . D uży  ru c h  w 
sp raw ach  zaw odow ych . 
W zro s t e n e rg ii i  zapału. 
Z yc ie  p ry w a tn e  w zboga­
cone o now e, w a rto ś c io ­
w e  e le m e n ty . W  sercu  

w io sn a  S p ra w y m a te r ia ln e  n ie  za­
k łó cą  d o b ry c h  d n i. P rz y c h y ln a  wa-

P O Z IO M O : 1) ło tro s tw o , 5) p ie rw -  33) ża rłacz , 34) p io ru n , 36) do prze- 
szy m om en t, 9) d ę ty  in s tru m e n t s iew an ia  m ą k i.
m u zyczn y , 11) ja rz y n o w a  lu b  ś le - R ozw iązan ia  p ro s im y  nadsy łać 
dz iow a , 12) zbudow ana  przez N oe- pod  adresem  re d a k c ji (w y łą c z n ie  na 
go, 13) ro ś lin a  o le is ta , 14) z lo k - ’ k a rta c h  p o cz to w ych ) w  te rm in ie  10- 
c ie m , . 15) naw óz o rg a n iczn y , 19) d n io w y m  z d o p is k ie m  „K rz y ż ó w k a  
o b ło k  m g ły , 21) ssak a fry k a ń s k i,  na w eekend ”  W śród  a u to ró w  p ra -  
23) m ia s to  w  w o j. lu b e ls k im , 24) w id ło w y c h  o d p o w ie d z i ro z lo s u je - 
cugle, le jc e , 25) d łu g i d rą g  d re w - m y  3 b o n y  P K O  po  250 z ł k a żd y  
n ia n y , 26) p rz y jś c ie  z pom ocą o b lę - u fu n d o w a n e  przez P a ń s tw o w y  Z a - 
żonym , 27) a rk a n , 28) w id z ia d ło , k ła d  U bezpieczeń, 
p rz y w id z e n ie , 30) w s p ó łu cze s tn ik  .
g ry , 34) zg ie łk , 35) d łu g i p oem at RO ZW IĄZANIE KRZYŻÓ W KI 
e p ic k i, 37) n ic , 38) z a liczka , 39) p o - Z NR. 178
s trzę p io n e  w yb rze że  m o rsk ie , spo- P O Z IO M O : ro d o w ó d , g rza n ka , ru- 
ty k a n e  n a jczę śc ie j w  H is z p a n ii, 40) p la , k o w a d ło , ż y ją tk o ,  p u lp a , w ia -  
żo łn ie rz  je d n o s tk i p o w ie trzn o d e sa n - d ro , ocho ta , m orze , now ość, o trę -  
to w e j, 41) s ła w n y  p io se n ka rz  f r a n -  b y , szosa, rządca , ró w n ik ,  w stęp , 
c u s k i. śn iedż, szaka l, h opak , ob la n ie , r o l-

m ops, n a c ja , a rm a to r, m ó w n ica .
P IO N O W O : 1) uszkodzen ie , u s te r -  P IO N O W O : rę k a w , d a w k a , w o- 

ka , 2) g re c k i bóg  w o jn y ,  3) sze- d ó r, d ro p ,-o p a l, gaża, za jąc , n e tto , 
ro k i nóż k u c h e n n y , 4) f r a k c ja ,  5) anoda, u ro czysko , p rzys ię g a , i lo -  
naga, p u lc h n a  postać dz iec ięca , b a - czyn , d rożdże, h a ró w k a , ta b lic a , 
ro k o w y  m o ty w  d e k o ra c y jn y  w  m a - środa , is la m , D o n a t, Z a le w , k ro k i,  
la rs tw ie  i  rzeźb ie , 6) p ies m y ś liw -  laska , h e n r, pucz, k ra m . 
sk i, 7) k o le jn o ś ć , e tap. 8) u  d rz w i,
10) g ro n o  osób z n a jo m y c h , za p rz y - N a g ro d y  — b o n y  p re m io w e  P K O  
ja tn io n y c h , 12) u rzą d ze n ie  do  n a - p o  250 z ł u fu n d o w a n e  p rzez  P Z U  
d aw an ia  czą s tko m  n a ła d o w a n y m  w y lo s o w a li:  Janusz S zym czak  Szcze- 
w ie lk ic h  e n e rg ii,  16) o toczka . 17) c in . B u lw a r  G d a ń sk i 9, E d w a rd  
część zdan ia , 18) z w a rc ie , 20) p ię k -  D o b rz y ń s k i Ś w in o u jś c ie , u l.  G ru n -  
no. p o w a b . 22) lo k a ln y  w ła d ca  w  w a td z k a  t .  S ta n is ła w a  Ł abęcka  
In d ia c h . 27) f ig u rk a  w yo b ra ża ją ca  Szczecin, u l.  H e le n y  15. 
c z ło w ie k a , 29) a lb u m  na zn a c z k i N a g ro d y  są d o  o d e b ra n ia  w  re - 
pocz tow e , 30) f r o n t ,  po czą te k , 31) dakcJ i I I I  p .; p o k . 53. Z a m ie jsco - 
w ysp a  g re cka , 32) Uście  p ie tru e sk fi, w y ra  w y s y ła m y  pocz tą .

I ®

Odkryto ruiny 
miasta Inków

H A W A N A . M ię d z y n a ro d o w a  g ru ­
pa a rcheo logów  p o łu d n io w o a m e ­
ry k a ń s k ic h  p o in fo rm o w a ła  o od ­
k r y c iu  ru in  dużego in k a s k ie g o  m ia  
sta . Zna lez isko  z n a jd u je  się w  od­
le g ło śc i 5 k m  na p ó łn o c  od s ły n ­
n e j tw ie rd z y  M achu  P ich u , 115 k m  
na p ó łnoc  od Cuzco.

M iasto  z za ch o w a n ym i c h o d n ik a ­
m i o raz  s iecią k a n a łó w  z a jm u je  
obszar zdecydow an ie  w ię k s z y , n iż  
p o w ie rz c h n ia  tw ie rd z y . C a łość o to ­
czona je s t w y s o k im  m u re m . W cza 
sie p ra c  a rch e o lo d zy  n a tk n ę li  się 
na w ie lk ą  lic zb ę  k a m ie n n y c h  m u r ­
k ó w

N a u k o w c y  p o in fo rm o w a li,  że od ­
k ry c ia  doko n a n o  d z ię k i sa m o lo to ­
w y m  zd ję c io m  re g io n u  M achu P i­
chu . Ic h  zdan iem  ru in y  s ta n o w ią  
n a jp ra w d o p o d o b n ie j pozosta łośc i 
tw ie rd z y  w y b u d o w a n e j za czasów 
p a n o w a n ia  w ła d c y  Pachacuteca , o- 
k o ło  1450 ro k u .

Sztuka o „Lwie Pustyni“
D W A J  a d w o ka c i n ie ja k ie g o  G uen 

te ra  R uebera, z a g ro z ili d y re k to ro ­
w i s tu ttg a rc k ie g o  te a tru  procesem  
są d o w ym  w  p rz y p a d k u , g d y b y  te n  
n ie  ze ch c ia ł w y s ta w ić  na  deskach 
te j  sceny s z tu k i ic h  k l ie n ta  „D e r  
L ie b lin g s n a z i" . D z ie ło  „U lu b ie n ie c  
n a z is tó w ”  pośw ięcone Jest fe ld m a r­
s z a łk o w i R o m m ło w i. o jc u  u rzę d u ­
ją ce g o . n a d b u rm ls trz a  S tu t tg a r tu  — 
M a n fre d a  R o m m la  (C D U ).

ID E A  „P R A C Y  NARO DO W EJ”

▲ W ko n k lu z ji można b y  s tw ie rdzić, że in ic ja to ­
rów  re fo rm y  gospodarczej w  je j d rug im  etapie oraz 
re fo rm y  o rgan izacy jne j w raz z atestacją życie będzie 
spychało na c ie rn istą  drogę w a lk i z zastarzałym i po­
staw am i części kad ry  k ie row nicze j. Przede wszyst­
k im  — średnich szczebli. Chyba w  złe j k o n d yc ji psy­
chospołecznej i  konserw atyzm ie s tru k tu r  pośrednich 
gospodarki j  państwa należy poszukiwać przyczyn te ­
go, że postu la ty  robotnicze i  wychodzące im  naprze­
c iw  in tenc je  p o lity kó w  n ie spotyka ją  się. N ie są prze­
twarzane w  decyzje zgodne z ty m i postu la tam i i  in ­
tencjam i. Może s tru k tu ro m  tym  b ra k  poczucia ide i 
społecznego re fo rm ato rstw a , aby wznieść się ponad 
p a rtyku la rn e  in teresy? A  może w ystarczv łaby idea 
pracy narodowej? T y lko  ja k  ją zasiać“’

(Z a r ty k u łu  A r tu ra  Bodnara w  „Ż yc iu  Warszawy” , 
nawiązującego do id e i pracy narodowej, czy li „ te j czę 
ści pracy, k tó re j nie wo lno źle odrabiać” . A . Bodnar 
cy tu je  na wstępie opin ię ks. J. T ischnera na ten te­
mat).

S O C JA L IZ M  NOWEGO W IE K U

▲ —  M o im  zdaniem  następuje proces bardzo głębo­
k ich  zm ian i  uważam, że s to im y w  przededniu w ie l­
kiego, nowego renesansu. To jest konieczność soc ja li­
zm u —  m usim y przejść do socja lizm u nowego w ieku , 
w  k tó ry m  rew o luc ja  techniczna m usi znaleźć uzasad­
n ienie w  re w o lu c ji m yślow ej. I  chyba jesteśm y u 
progu tego okresu. Odnoszę to np. do lite ra tu ry  m ło­
dych, w  k tó re j następują w ie lk ie  przem iany, może 
jeszcze n ie do końca p recyzy jn ie  wypowiedziane, ale 
ju ż  widoczne. Tego procesu n ie należy przyspieszać, 
a jedyn ie  trzeba pozwalać ludz iom  samodzielnie m y­
śleć.

(O pin ia W łodzim ierza Sokorskiego «— rozm owa W 
dz ienn iku  „Rzeczpospolita” ).

Z IE M N IA C Z A N A  PO TĘG A —  TO  JU Ż  BYŁO...

▲ Czytam  trzecie ju ż  ko le jne  opracowanie N IK  na 
tem at p ro d u kc ji ziemniaka. I  spostrzegam, że akcen­
ty  pesym istyczne nasila ją  się. K o n tro le  wskazują, ie  
w  la tach 1981—85 nastąpiło  znaczne pogorszenie za­
rów no ilości, ja k  i  jakości. W  ciągu ostatn ich p ięciu  
la t  zb iory  zm nie jszy ły  się o 13 proc. O bn iży ła  się ja ­
kość p rodukc ji, wyrażająca się zmniejszoną odporno­
ścią na choroby i zm niejszoną ilością skrob i (...). M i­
n isterstw o R o ln ic tw a i  G ospodarki Żyw nościow ej 
p rzygotow u je  ra p o rt o stanie p ro d u kc ji ziem niaka — 
oby b y ł to  ra p o rt o stanie nadziei. Bo do w ie lu  zm ian 
można się przyzwyczaić, a le do te j, że ziemniaczane 
m ocarstwo przestaje produkować dobre z iem niaki, 
stanowiące nasze tra d ycy jn e  pożyw ien ie i  ważny su­
row iec przem ysłow y — przyw yknąć będzie raczej 
trudno...

(Z fe lie to nu  radiowego K ry s ty n y  Z ie lińsk ie j) 

CZY P O LS K IE  K IN O  D A  SIĘ KO CH AC ?

▲ Czy wym ien ione tu ta j lepsze f i lm y  — pisze na 
m arginesie niedawnego fe s tiw a lu  gdańskiego dzienni­
karz „S ztandaru M łodych”  — mogą już spraw ić, że 
polskie k ino  da się kochać? Takim , op tym istą  jeszcze 
nie jestem. N ieodparcie odnoszę bow iem  wrażenie, że 
to co się da oglądać, w  większości jest rea lizac ją  te ­
m atów  zastępczych (co nie znaczy, że błahych). W y­
daje m i się, że ła tw ie j jest wciąż o zgodę na k rę ­
cenie u tw o ró w  „bezpiecznych” , łagodnych, grzecznych, 
an iże li mogących bulwersow ać, złościć, Czynić fe rm ent 
um ysiow y, k tó ry  przecież nie ty lko  w  ku ltu rze  f i l ­
m ow ej bardzo by nam się przydał.

G O R Ą C Z K A  Z Ł O T A  W  Z Ł O T Y M  STOKU

A Jak in fo rm u je  „Express W ieczorny” , w  m iejsco­
wości Z ło ty  Stok (woj. w a łbrzysk ie) coraz w ięce j po­
szukiwaczy złota. W  tam te jszych trzech s trum ien iach 
podobno od czasu do czasu grudkę cennego kruszcu 
można jeszcze znaleźć...

Z eb ra ł: ge l
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— Nazywam  się F lorence W illiam s. Conchita nie żyje od 
trzydz iestu  la t. W illia m s  i  ja  zachowaliśm y je j im ię, k iedy  
ku p iliśm y  te chaty. —  Rozejrzała się dookoła, ja k b y  od da­
wna ich nie w idzia ła . — W iary  by pan nie dal, a le w  cza­
sie w o jn y  p rzynos iły  p ra w d z iw y  dochód.

— K onkurenc ja  jest teraz znacznie silnie jsza.
—  Pan m i to  m ów i. —  Stanęła obok m nie  u; c ien iu  drze­

wa. —  Czym  mogę służyć? Jeśli pan coś sprzedaje, szkoda 
fa ty g i i  o tw ie ra n ia  ust. S trac iłam  w łaśnie przedostatniego lo ­
katora . — Z  rob iła  pożegnalny gest w  stronę o tw a rtych  d rzw i 
chaty.

—  Randy’ego Shepherda?
Odsunęła się i  z lustrow a ła  m nie od stóp do głów.
— Szuka go pan, co? Pom yślałam  sobie, że m usi być po­

szukiwany, bo tak  się w yn iós ł i  zostaw ił rzeczy. Sęk w  tym , 
że n iew ie le  w arte. N iew arte  dziesięciu procent tego, co m i 
jest w in ien.

Taksowała m nie w zrokiem , ja  zaś odw zajem niłem  je j 
spojrzenie.

—  I le  by to  było, proszę pani?
— Jak by tak  dodać wszystko razem, toby się w  ciągu 

la t  uzb ie ra ły  se tk i do larów . Po śm ierc i mojego męża namó­
w i ł  m nie, żebym zainwestow ała w  jego w ie lk ie  poszukiwanió. 
skarbów. To było gdzieś w  ro ku  pięćdziesiątym , k ie dy  w y ­
szedł z mamra.

—  Poszukiw ania skarbów? [
-  Zakopanych p ien ię dzy i — : w yjaśn iła . H  R andy w yn a ją ł 

c iężk i sprzęt i  p rzekopa ł p raw ie  c a ły 'm ó j teren, a na doda­
tek  połowę okręgu. To ju ż  nie jest to  samo m iejsce co 
przedtem , a i  ja  nie jestem  ta sama. Jakby przeszedł tędy  
huragan.

— C hcia łbym  w yku p ić  udz ia ł w  ty m  poszukiw an iu  skar­
bów.

— Może pan dostać m ó j za rów ną setkę — odparowała  
szybko.

— I  Randy’ego Shepherda na dodatek?
—  N ic  m i o ty m  n ie w iadom o. —  Od rozm ow y o p ien ią ­

dzach po jaśn ia ły  je j zamglone oczy. — A le  to nie byłaby  
cena za oglądanie zabójstwa?

—  Nie zam ierzam  go zabić.
—  W ięc czego się tak  boi? N igdy  jeszcze n ie  w idz ia łam  go 

w  ta k im  strachu. Skąd mogę wiedzieć, czy pan go n ie zabije?
Pow iedziałem  k im  jestem, i  pokazałem  je j m ó j fotostat.
—  Dokąd pojechał, proszę pani?
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— Popatrzm y na te sto dolarów.
W yciągnąłem  z po rtfe la  dw ie  p ięćdziesiątk i i  wręczy­

łem  je j jedną.
— Drugą dam  po rozm ow ie z Shepherdem. Gdzie go m o­

gę znaleźć?
Wskazała drogę na południe.
—  Idzie do granicy. Jest pieszo i n ie sposób go nie zauwa­

żyć. W yniósł się stąd n a jw yże j dw adzieścia m in u t temu.
—  Co się stało z jego wozem?
—  Sprzedał go hand la rzow i części samochodowych p rzy  

szlaku d la  pieszych. D latego uważam, że idzie do M eksyku. 
Jak w iem , ju ż  to  ro b ił, ma p rzy jac ió ł, k tó rzy  go u k ry ją .

Poszedłem do samochodu. Ruszyła za m ną z pełną zasko­
czenia prędkością.

— Niech m u pan n ie  m ów i, że się wygadałam , dobrze? 
Bo w ró c i po nocy i  odegra się na mnie.

— N ic m u nie pow iem , proszę panu
Z  m apą drogową rozłożoną obok na siedzeniu pojechałem  

na południe przez te reny upraw ne. M iną łem  łąkę z pasącym  
się stadem k ró w  rdsy ho lsztyńskie j. D a le j we w szystkich  
k ie runkach  zaczęły się ciągnąć pola pom idorów . B y ło  już po 
zbiorze, lecz parę owoców, czerwonych i  pomarszczonych, 
zw isało jeszcze na zeschłych łodygach.

Może p ó łto re j m il i da le j po obu stronach w ybo is te j d rogi 
p o ja w iły  się ka rłow ate  dęby. D o jrza łem  Shepherda, k tó ry  
szedł szybko, n iem a l susami, ze zrolowaną pościelą podska­
ku jącą m u na ram ien iu  i  w  m eksykańskim  kapeluszu na 
głow ie. W nieduże j odległości przed n im  T ijuan a  skośnie 
wznosiła się k u  niebu, n iczym  wspania ła kupa złomu.

Shepherd obrócił się i  dostrzegł m ój samochód. Ruszył bie­
giem. Uskoczył z d rog i w  zarośla i  w ychyną ł w  suchym  ło ­
żysku rzeki. Z g u b ił sw ó j m ię k k i kapelusz, lecz w  dalszym  
ciągu n iósł ru lo n  z pościelą.

W ysiad łem  i  pognałem  za n im . Spod krzaka oco tillo  zasy- 
czai na m nie grzechotnik, absorbując m oją  uwagę. K iedy  
znów poszukałem  w zrok iem  Shepherda, zdążył m i zniknąć.

M oż liw ie  ja k  najciszej, z g łową nisko spuszczoną, przedo­
stałem  się przez gąszcz dębów na drogę rów noległą do p ło ­
tu  granicznego. Na m apie nosiła nazwę M onum ent Road. 
G dyby Shepherd zam ierzał przekroczyć granicę, m us ia łby  
n a jp ie rw  przejść przez tę drogę. Przyczaiłem  się w  row ie  
przydrożnym  i  pa trzy łem  raz w  jedną, raz w drxigą s tro ­
nę. 1

Czekałem  praw ie  godzinę. P ta k i w  zaroślach p rz y w y k ły  
do m nie, osw oiły  się ze m ną owady. Słońce bardzo p o w o li ; 
przesuwało się po niebie. P a trzy łem  to  w  lewo, to  znów  w  
prawo, ja k  w idz  na ospale rozgryw anym  meczu tenisowym .

(cdn)

To nie takie trudne!
Z A P R A S Z A M Y  do rozw iązania ko le jn e j p o rc ji rozryw ek um ysłowych. Prócz rozkoszy ła ­

m ania g łowy tru d  ten może przynieść rów nież konkre tne nagrody — każdy k to  nadeśle pod 
adresem redakc ji ( te rm in  10-dniowy rozw iązania wyłącznie na kartach pocztowych) rozw ią ­
zania m in im um  dwóch zamieszczonych pozyc ji weźmie udzia ł w  losow aniu 3 bonów PK O  po 
250 z ł każdy.
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z  HASŁEM

PO ZIO M O : 5 — d ług i płaszcz 
z kapturem . 6 — góry na gra­
n icy Czechosłowacji i  RFN, 7
— bokser i zapaśnik muszą ją 
zrzucić, 11 — m iasto na trasie 
K a łuszyn  — M ordy;

PIO N O W O : 1 — w ia tr  okre­
sowy, 2 — ustępuje twardością 
ty lk o  d iam entow i, 3 — nazwa 
G re c ji jako  p ro w in c ji rzym ­
sk ie j, 4 — likw id a c ja , zniesie­
nie, 8 — w u lkan iczna  wyspa 
w  płd. części W ysp Cooka, 9
— np. Rigweda, 10 — cielęca 
pręga.
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W iz y tó w k a
Z PIERW SZEJ lite ry  im ie­

n ia  oraz nazwiska w izy tó w k i 
należy usta lić specjalizację za­
wodową je j w łaściciela.

T .  A r l e  I I

n I ______ ________ -

1—2) je ś li zło ty, to: p ien ią ­
dze, m ają tek, bogactw o ,. 2—3) 
au to r dzieła „A rte s ” , 3—4) M i­
chaił, 1949— 1951 red. nacz. 
„P ra w d y” , 4—5) W iaczesław 
(1879—1962) k ie ro w a ł serią „Po 
przednicy Naukowego Socja liz­
m u” , 5—6) Paul (1888— 1953) 
szwajc. m inera log, pe trogra f i  
geochemik, 6— 7) m acierzysta 
św ią tyn ia  je zu itów  w  Rzymie, 
7—8) niem iecka nazwa wyspy 
Uznam, 8— 9) chaber, 9— 10) z 
ru in a m i największego kom p lek­
su sakralnego staroż. Egiptu. 
10—11) p rzodow nik chóru ko­
ścielnego.

ALGEBRAF
A B A + C D E D = C F G A  

: —  +
C A +  H IJ  =  H BB

JH  X  F I = G F C J

K a l a m b u r
W łoskie j rzeki, na łące

zielona,
gotowana, smażona,

pieczona...

*  _ *
*

Rozwiązania z nr 178
K R Z Y Ż Ó W K A  z hasłem: 

drzym , A labam a, dołek, A naba- 
za, kom ik , to ka j kara t, pajac, 
A ta k  arna, sensu, kaplica, trasa, 
dudek, załom, m akak, batat, ta­
sak, pagaj, boja, Zama, opat, 
Ira k , kaw ka, rampa, ta p ir , pa­
sat, ju n ta , c iu ra,

Co g łowa to  rozum.
K R Z Y Ż Ó W K A : m il i w a t, kapa 

rek, Ew elina, Izkbala, p ilaw , si­
zal. Kaden, k e fir , Pegaz,. R im et,

SZYFR O G R AM : życie jest
trud ną  lekc ją , k tó re j n ie moż­
na się nauczyć, trzeba ją  prze­
żyć.

Nagrody w ylosow a li K ry s ty ­
na W ołk, L ip ian y , ul. S iko r­
skiego 30 a, Z b ign iew  K o b ie r- 
ski, Szczecin, ul. K u  S łońcu 34, 
A nna Kow alska, Szczecin, ul. 
Pocztowa 41.

Nagrody są do odebrania w  
re d a kc ji I I I  p., pok. 53. Za-miej 
scowym w ysyłam y pocztą.

Opracował:
R u d o lf M A C U R A
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6 4? 15 16 6 7

4*i 7 9 3 *1

O O 22 8 45 42 9 2

E E
25 19 15 U 4*t 47

22 7 15 23 17 18

I

25 47 43 6 20

43 25 8 4 7

I 5
k 2 44 47 40

eJ 2 21

1 — dzieli się na plejstocen i holocen =  1 —  2 —  3 — 4 —
5 —  6 —  7 — 5 — 2 —  8 — 9,

2 — drganie gałek ocznych == 7 —  1 —  2 —  7 —  10 — 11 —
12 —  13,

3 — błąd, uchybienie =  14 — 4 —  15 —  16 —  4 — 14 —
17 —  15 —  6,

4 —  łeśny ul =  18 — 4 — 5 —  19,

5 —  narząd w jamie ustnej =  20 —  8 —- 2  —  21 —  16,

6 —  olbrzym, kolos =  22 —  23 —  22 —  4 — 15 —  6.
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Egzotyka w akwarium

Zaproszenie 
na wystawę
OD n iedzie li w  k lu b  ę „M o li-  

nezja”  trw a  wystaw a akw ary­
styczna i te rro rystyczna . 
Szczecińscy hodowcy prezen­
tu ją  m. in . duża różnych od­
m ian pyszczaków, całą rodz i­
nę m ieczyków, nowość — gu- 
ra m i srebrzyste i  egzotyczne,

: jeszcze bardzo m a lu tk ie  p ira - 
: nie. W ystawa czynna jest co- 
: dziennie do 5 październ ika w 
: godz. 12— 18. Podczas wysta- 
; w y trw a  giełda.

N AM  w ydaje się n iep raw ­
dopodobne, ale fak tem  jest, że 
niejedna kobieta z k ra jó w  Eu 
ropy Zachodniej sądzi,_ że do 
Po lski w a rto  przyjeżdżać po 
zakupy. Można bow iem  zada­
wać szyku w  Paryżu czy Lon­
dynie nosząc sukienkę, płaszcz 
z napisem „M adę in  Po land” .

Poszukiwane są także po l­
skie kosm etyk i: krem y, lo tio - 
ny i  maseczki kosmetyczne; 
cudzoziemcy chętnie korzysta­
ją  z usług naszych zakładów. 
Dlaczego ta k  &ię dzieje?

C H Y B A  na jce n n ie jszą  za le tą 
p o ls k ic h  p ro d u k tó w  Jest to , ie  
sporządzone są w  w iększośc i z 
su ro w có w  n a tu ra ln y c h  M aseczki ' 
k re m y  z io ło w e  z n a tu ra ln y c h  
tłuszczów  zw ie rzę cych  n ie  są m o 
Ze ta k  pachnące i t rw a łe  Jak za 
c h o d n ie  p ro d u k ty  chem iczne, ale

są ła tw ie j p rz y s w a ja ln e  p rzez s ta ry c h  p rze p isó w . Można je  z 
skó rę , n ie a le rg iczn e . W  naszych pow odzen iem  w y k o rz y s ta ć  w  do- 
zak ła d a ch  fry z je rs k ic h  i  ko sm e - m u .
ty c z n y c h  p o s łu g u je m y  się s u ro w - O to  p rzep is  na m aseczkę pop ra - 
c a m i m oże n ie  ta k  n ow oczesny- w ia ją c ą  n a p ię c ie  s k ó ry , w y b ie la -  
m i. W y m a g a ją cym i w iększego  n a - ją cą  i  oczyszcza jącą : d w ie  ł 
k ła d u  czasu i p ra cy , a le  p rze - m ą k i o w s ia n e j lu b  k u k u ry d z ia n e j 
w ażn ie  m n ie j s z k o d liw y m i. B o  zm ieszać na leży  z b ia łk ie m  jed - 
k o m u ż  ch c ia ło b y  s ię  n p . w e  nego ja ja  u b ite g o  na  p ia n ę . N a ło - 
F ra n c jl p rz y g o to w y w a ć  ta k ą  o to  żyć  na tw a rz  na  15—20 m in u t.

Cudze chwalicie
m aseczkę: d u ż y  z ie m n ia k , św ieżo  zm yć  m le k ie m  z w odą. K to  d z i- 
u g o to w a n y  w  łu p in ie ,  o b ie ra  s ię , s ia j p a m ię ta  o  z n a k o m ity m  na- 
ro zg n ia ta  z o d ro b in ą  m le k a  z  żó! tu ra ln y m  ś ro d k u  w y b ie la ją c y m  
tk ie m  na papkę, k tó rą  podg rzew a  sk ó rę  (d o b ry m  na p ie g i)  3 zwęża- 
się p o n o w n ie , następn ie  s m a ru je  ją c y m  p o ry  s k ó iy  - ja k im  jest 
tw a rz  n a k ry w a  p ła tk a m i l ig n i-  św ie ży  sok z kw a szo n e j ka p u s ty?  
n y . c ie p ły m  kom presem  i  z m y- Sposoby db a ło śc i o  u ro d ę  są bar 
w a  po 20 m in u ta c h . Maseczka ta  dzo różne, o b y  t y lk o  n ie  zab ra k- 
rozg rzew a . oczyszcza i  o d ż y w ia  ło  nom  chęc i do k o rz y s ta n ia  z 
skó rę . Z  b ra k u  g o to w ych  p re p a - te g o  czym  tałC  h o jn ie  obdarow a- 
ra tó w  często m u s im y  sięgać d o ła  nas n a tu ra

«iPffff«Ki«iKRIliK«Bi*SfflHHRR9RR»l»IMVIVKt

3 Z Ireną Gumowską o darach natury •
| ---------------------------------- :-------------------------------------------------------- ---- ;

Jesienne róże I
«  m
m m
9 — OWOCE z „dz ik iego stanu” . T a k  się m ów i o tych, M

k tó rych  na ogół nie up raw ia  się an i na działkach, an i w  j j  
j«j przydom ow ych ogródkach, a są u nas bardzo popularne.

I — Owoce te są ja k  na jbardz ie j godne polecenia. Z y -  W 
2  w ien iow cy tw ie rdzą , że zebrane w  środow isku nie zanie- fij 
■  czyszczonym, rosnące na nie naw iezionej chem ią g le b ie .«  
B  zaw iera ją zw iązki, k tó re  trud no  znaleźć gdzie indz ie j. Np. •  

owoce róż posiadają n ieom al wszystkie w ita m in y  i  s k ła d -8 
n ilu  m inera lne, a ponadto są najbogatsze w  w ita m inę  C. 8 
A m erykan ie  podkreśla ją , że owoce róż m a ją  23 razy w ię - f i  
cej te j w ita m in y  n iż  sok z pomarańcz, a w ita m in y  A  ty le , J j 
co m archewka.

— DO „d z ik ie g o  s ta n u ”  należą także  ż u ra w in y .

— N ie ra z  trze b a  szukać te j  ro ś lin y  na m o k ra d ła c h  i  w  ogó le  na 
pod łożu  p o d m o k ły m . A  pon iew aż ta k ic h  te re n ó w  coraz u  nas 
m n ie j,  ż u ra w in y  s ta ją  się rza d ką  i  ba rd zo  d ro g ą  jagodą . Z  p u n k ­
tu  w id z e n ia  p ra k ty c z n e g o , ż u ra w in y  prawne się n ie  psu ją  ł  m oż­
na je  p rze ch o w yw a ć , n a j le p ie j w  w odz ie , n ie o m a l przez całą zi»- 
m ę. W  ZS R R  p a n u je  o p in ia , że ż u ra w in y , zw ane in a c z e j k lu k w ą , 
n ie  ty lk o  leczą c h o ro b y  u k ła d u  m oczow ego, a le  1 p o b u d za ją  d z ia ­
ła ln o ść  t r z u s tk i.  Sadzi się tam  p la n ta c je  ty c h  ro ś lin . N aw iasem  
m ó w ią c , u  nas ta kże  rozpoczę to  ic h  u p ra w ę . A  w ię c  m rożone  żu­
ra w in y  p rz e c h o w u je  s ię  w sp a n ia le  do  dw ó ch  la t ,  g d yż  z a w ie ra ją  
kw a s  benzoesow y i  c h in o w y . W  ZSR R  ro b i s ię  z n ic h  sok  p rze ­
c iw g o rą c z k o w y , także  k o n f i tu r y ,  na p o je , s y ro p y , kw as, k is ie le  i  
g a la re tk i.

— A  u  nas n a jczę śc ie j po d a je m y ż u ra w in y  do m ięsa.

— Co k r a j ,  to  o b ycza j i  t y lk o  z zazdrością  n a leży ' p rzyp o m n ie ć , 
że p lo n  z 1 ha p la n ta c ji ż u ra w in  w y n o s i od 1,5 do  4 to n . T y m ­
czasem podam  p rze p is  na „ż u ra w in y  do m ięsa” : ł  k g  ż u ra w in ,-  
50 dag  c u k ru ,  1 s zk la n ka  w o d y , k a w a łe k  cyn a m o n u  lu b  p łaska  
łyże czka  cyn a m o n u  sproszkow anego. O czyszczone i  o p łu k a n e  o w o ­
ce w rz u c ić  do  sy ro p u  z c u k ru  i  w o d y . D odać c yn a m o n u , d o p ro ­
w a d z ić  do  w rz e n ia  i  zd ją ć  z og n ia . Sm ażenie p o w tó rz y ć  na  d ru g i 
dz ień . G d y  dżem  będzie  Już w rz a ł, w k ła d a ć  do  g o rą cych , id e a ln ie  
czys tych  s ło ik ó w  do  pe łn a , zam kn ą ć  i  w ło ż y ć  pod  k o c y k  na  20 m in . 
N a tu ra ln ie  s ło ik )  m uszą b yć  odw ró co n e  do  g ó ry  dnem  T a k ie  „ż u ra - i 
w in y  do  m ięsa”  p oda je  się do m ięs  p ieczonych , ta k  d ro b iu , ja k '
A n p -w o ło w in w

S POW TÓRNE m ałżeństwa f i  
to ponoć zwycięstwo opty- ■  
m izm u nad doświadczę- «  

f i  n iem . Jeśli zastosować ten; ■ 
■  m ie rn ik  to  okaże się, że f i  
5  optym istów  jes t zdecydowa g  
■  nie w ięcej wśród męż- f i

S czyzn Rozwiedzeni pano- f i  
w ie 3 razy częściej bow iem  f i  

■  niż panie w ta k ie j samej ■  
i

m Ot, ciekawostka

f Optymiści? :
2  sytuacji życiowej wypow in f i  
■  dają ślubne „ ta k " .  Tak a  
*  p rzyna jm n ie j w yn ika  z ba- f i  
a  dań przeprowadzonych we a  
■  Włoszech. Może zresztą nie ■ 
J  jest to  optym izm  ale po a  
a  prostu w ygodnictw o? Bądź ■ 
■  co bądź żyje się ła tw ie j je - f i 
f i  ś li w domu czeka obiad i ■ 
a  ma kto; w yprać koszule, f i  

K tóż zresztą odgadnie ta - a 
f i  iemnicę duszy mężczyzny, f i  
a a zwłaszcza rozwodnika.. m 
m ~
¿ » • » » • a a « * « » « » ■ » • * » * * * *

Pomajsferkujmy

R E G A Ł
na owoce
JU Ż  za k ilkanaście dn i na 

targow iskach po jaw ią  się zimo­
we ja b łka , k tó re  można prze­
chow yw ać przez d łu g i okres w 
p iw n icy  Chcąc jednak zacho­
wać je w dobrvm  stanie nale­
ży zapewnić im  odpow iednie 
w a run k i przechow ywania. Oczy 
w iście każdy wie, te  p iw n ica  
nie może być zbyt ciepła i  w i l­
gotna W chłodnej, ąpchej p i­
w n icy  ja b łk a  mogą leżeć naw et 
k ilk a  rreesięey Owoce pow inn .’ 
być poukładane na regałach -  
na jlen .e j tak aby nie s tyc-iiy  
się '/* sobą W przypadku gdy 
iedno z n ich zacznie gn ić  n.e 
zaiaża nasię, nych Oczy w iś : e 
r . i ’ eż.'- je okresow o orzeglądać 

P rak tyczny regał do przecho­
w yw an ia  owoców w Diwnicy 
przedstaw ia rysunek Na- s te la ­
żu zb itym  z lis te w  ustaw iono

k ilk a  rów no leg łych do siebie 
b la tów  Każdy z n ich zabezipie 
czo-ny lis tw a m i tw o rzy  rodzaj 
duże j tacy Spody tych tac w y­
konane zostały z perforow anej 
p ły t -  p ilśn iow e j Jeszcze lep ie j 
jeśli wvkona się je  z cienkich 
lis tew  zb itych w kra tow nicę 
Zapewn, to dostęp pow ietrza 
do w szystkich owoców.

Chcąc e fek tyw n ie  wykorzy

stad miejsce w p iw n icy  można 
b la ty  ustaw ić dość b lisko  sie­
bie a jednocześnie ta k  je za­
pro jektow ać. aby poszczególne 
tace daw a ły się wysuwać, a po 
ułożeniu na n ich  ow oców wku­
w a ły  się do środka.

Regał n a jle p ie j pozostawić w 
-tan-e n a tu ra ln ym  — bez ma­
low ania  czy la k ierow ania .

WG

Sposób
na drożdże
O  P IER W SZY sposób na 

przedłużenie życia drożdży 
to zamrożenie: po rc ju jem y 
świeże drożdże na ta k ie  ka 
w a łk i, ja k ich  zam ierzam y 
używać, zaw ija m y w  fo lię  
— i do zamrażalndka. Roz­
m rażam y c iep łym  m lekiem . 
Oczywiście, najlepsze są 
drożdże świeże, ale zawsze 
w a rto  m ieć pod ręką ich 
n ie w ie lk i zapas.

O  D ru g i to  suszenie: 
świeże drożdże drobno po­
kruszyć, rozłożyć na pap ie­
rze w  suchym  m ie jscu na 
dwa, trzy  dni. Przesypane do 
to rb y  pap ierow ej prze­
chow ają się w suchym  po­
mieszczeniu pó ł roku . ^

O  M ożna jeszcze inaczej. 
Świeże drożdże ugnieść 
szczelnie w  s ło iku  i  zalać 
cienką w a rstw ą  o leju.

Kropki, kropeczki...
„B1EDRONECZK1 są w kropeczki . to chwała ¿obie. "  

K ro p k i — tem at wdzięczny nie ty lk o  no piosenkę Swoją 
urodą za insp irow ały  Annę Ba tory, k tó ro  zapro jektow ała 
dla Domu Handlowego ..Juventus”  w Lodzi te oto ubiory. 
K ro p k i — czy jak kto  w o li — grochy są czarne K o lekc ja  w y ­
konaną została ze s tuprocentow ej baw ełny specjalnie w y­
p rodukow anej przez C en tra lny Ośrodek Badawczo-Rozwo­
jo w y  Przem ysłu Bawełnianego w Lodzi a uszyła ją  Spół­
dzie ln ia „L ip co w y  Z ry w ”  w Z du ńsk ie j W oli

C A F — A Z bran ieck i
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Pracownicy poszukiwani
S ZC ZEC IŃ SKIE  

PRZEDSIĘBIORSTW O 
B U D O W N IC TW A  OGOLNEGO 

NR 3
w  Szczecinie, u l. Szczawiowa 54

zatrudni pilnie
pracow n ików  na następujące stanow iska 

pracy:

▲ betoniarzy 
A zbro ja rzy 
A m ura rzy -tyn ka rzy  
A posadzkarzy 
A dekarzy

oraz

A m a js tró w  budów i  p re fa b ry k a tji 
A k ie ro w n ikó w  budów.

O fe ru jem y pracę na budowach i zakła­
dzie p re fa b ryka c ji na terenie Szczecina, 
a także:

— w ysokie  wynagrodzenie w  systemie a- 
ko rdow ym

—  zakw aterow anie za m in im a lną  odp ła t­
nością p racow n ika

—  dod a tk i w yn ika jące  z K a rty  P racow n i­
ka  B udow n ic tw a  tak ie  ja k : stażowy, 
nagrody jub ileuszow e

—  pomoc finansową p rzy  w p łac ie  w k ładu  
na m ieszkanie spółdzielcze,

a także w y ja zd  do pracy na budowę eks­
portow ą po przepracow aniu nienagannie 

2 la t  w  przedsiębiorstw ie.

O fe rty  p rz y jm u je  dz ia ł ka d r 1 szkolenia 
Szczecin, u l. Szczawiowa 54, te l. 82-00-01, 

w ew n. 142 i  129,

4S87-K

F A B R Y K A
M E C H A N IZ M Ó W  SAM O CH O D O W YCH 

„P O LM O ”
w  Szczecin!«

&L W ojska Polskiego 183 
telefon 760-01, w ew n. 226

przyjmie pracowników 
w następujących zawodach:

A tokarz freze r-sz lifie rz ,
A ślusarz m aszynowy i  narzędziowy,
A e le k tryk  ds. rem ontu obrabiarek,
A elektrom onter,
A h a rtow n ik ,
A h yd ra u lik ,
A m ura rz-tyn ka rz , dekarz.
A k o n tro le r jakości,
A operator EMC,
A w a rto w n ik

ponadto abso lwentów  zasadniczych i śred­
n ic h  szkół zawodowych m eta low ych a 
także p racow n ików  n ie w ykw a lifiko w a n ych  
do przyuczenia do zawodu:

A k ie ro w n ika  dz ia łu  p ro je k tow an ia  i  p ro ­
gram owania,

A technologów ds. zaopatrzenia,
A rew iden ta  k o n tro li w ew nętrznej,
A technologów kous truk trów .

B liższych in fo rm a c ji udzie la D zia ł Osobo­
w y  te lefon 760-01, w ew n. 226 lu b  266.

4978-K

Z A K Ł A D Y  W Y K O N A W S TW A  
PR O JE KTO W O -BU D O W LAN E G O  

„D O M  2000”
Spółdzie ln ia w  Szczecinie 

z a t r u d n i

na korzystnych w a runkach  płacowych na­
stępujących pracow n ików :

▲ m u ra rz -tyn ka rz  
A m alarz 
A zdun

Zainteresowanych pros im y o zgłaszanie 
się w  D zia le  K a d r p rzy  u l. K . K o lum ba 

n r  79/80.

4980-K

S P Ó Ł D Z IE L N IA  PRACY 
„G R Y F -P L A S T ”  

w  Szczecinie

z a t r u d n i :

A e le k tryka  zm ianowego 
A  h yd ra u lika
A  k ie ro w n ikó w  zm ianow ych 
A palaczy c.o.

Szczegółowych in fo rm a c ji udziela D zia ł 
K a d r, u l. Chop ina 35, te l. 22-06-38.

4978-K

P R A C A

A U T O  S e rv ice  — Ł o -  
p iń s k i — z a tru d n i w y ­
s o k ie j k la s y  m e ch a n i­
k ó w  sa m o chodow ych , 
te l.  801-19.

24357-0
Z A K Ł A D  In s ta la to r -  
s tw a  E le k try c z n e g o  — 
S ta n is ła w  D z ie n isze w - 
s k i z a tru d n i e le k try k a , 
te l.  520-245 (18—20).

24336-G
O B C O K R A JO W IE C  p i l ­
n ie  p o trz e b u je  o p ie k u n  
k i  do d w o jg a  m a ły c h  
d z ie c i. W a ru n k i do  u - 
z g o d n ie n ja , te l.  793-148.

24221-G

N A U K A
M G R  m a te m a ty k i — 
k o re p e ty c je , R e ja  25/10.

24531-G
N A U K A  a n g ie lsk ie g o , 
22-41-10. „

24209-G
K O R E P E T Y C JE  — d r
in ż . m a te m a ty k a , f iz y -  

chem ia , te l.  520-199.
24122-G

M A T E M A T Y K A , f iz y k a  
-  k o re p e ty c je , TO-m .q

S T U D E N T  e le k tro n ik i.  
P rz y g o to w a n ie  do  m a ­
tu r y  i  e g zam inów  
w s tę p n y c h  m a te m a ty ­
k a , f iz y k a ,  te l.  415-688.

23059-G

N IE R U C H O M O Ś C I

OM 2 m ie szka n ia , 
- ia łk a  500 m  k w . W a r 
a w a -J e lo n k i, 0 Prz y* 
a n k ó w  au tobusem
rzed  P a ła cu  K u l tu r y  
»rzedam. W iadom ość 
ig ie łlo ń s k a  77 — n a - 
aw a p ro te z  d e n ty s ty -

nyCh 24121 G
SI A L K Ę  w a rz y w n ą , 
ta n k a  P o m o rza n y
rzedam , te l.  82-34-96^

[>MEK je d n o ro d z in n y  
o lno  s to ją c y  w  s ta n ie  
ro w y m  z a m k n ię ty m  

Szczec in ie  k u p ię . O - 
r t y  B iu ro  Ogłoszeń

C K M

„S Ł O W IA N IN ’*

ul. Korzeniow skiego  
n r 2, te l.  458-55

organizuje

K U R S  T A f łC A  

T O W A R Z Y S K IE G O  

I  i I I  stopn ia .

Z e b ra n ie  o rg a n iza ­
c y jn e  odbędzie  się 
d n ia  29 w rze śn ia  b r. 

o  godz. 18.

4982-K

R O ZP O C ZĘ TĄ  bud o w ę  
w  segm encie m ie jsco ­
wość n a d m o rska  z p rze 
zn a cze n ie m ' na rze m io ­
s ło  i  m ie szka n ie  sprze­
dam . O fe r ty  B iu ro  C - 
głoszeń Szczecin 24522. 
S K R A J N Y  segm ent w  
szeregow cu, s tan  su ro ­
w y  za m ie n ię  na M-4 
lu b  M -5. O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 21384. 
D O M  na G łę b o k ie m  k u ­
p ię  w  ro z lic z e n iu  m oże 
b y ć  M -4. O fe r ty  B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin 2*115. 
O G R O D N IC TW O  duże, 
obsadzone z dom em  
m ie s z k a ln y m  z pow o d u  
ch o ro b y  ta n io  sprze­
dam , G ry f in o ,  te l. 35-35.

24320-G
D Z IA Ł K Ę  w a rz y w n ą  z 
a ltaną - na  W ysp ie  P u ­
c k ie j sprzedam , te l. 
230-269 po 16.

24467-G

K U P N O

P IE C  gazow y czeski k u  
p ię , te ł.  752-33.

24393-0
P IE C  gazow y c.o. k u ­
p ię , te l.  747-05.

24909-G
K A B R IO L E T  łu b  in n y  
sam ochód n ie ty p o w y , 
b e n z y n o w y  k u p ię .  O - 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 1433?.

P R ZY C Z E P Ę  cam p ingo ­
w ą  p i ln ie  k u p ię , te ł 
te l. 82-17-50.

24519-G
W A R S Z A W Ę  łu b  k a .o -  
se rię  w  d o b ry m  s tan ie  
k u p ię , te l.  175-229 do 
godz. 20.

21471-3
P R Z E K Ł A D N IĘ  g łów ną  
F ia ta  131p k u p ię . te l.
22- 29-11 po godz. 16.

24534-0 -
P O C Z T Ó W K I d ź w ię k o ­
w e  k u p ię , te l.  526-149.

24139-G
K L A W IA T U R Ę  SPEC­
T R U M  k u p ię , te l.
23- 24-30. -

24651-0

L O K A L E

D W A  m ie szka n ia  3 po ­
k o jo w e , k o m fo r to w e  
w łasnośc iow e  w  cen­
t ru m  za m ie n ię  na do- 
m e k  lu b  segm ent. O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 24Ó53.
N O W Y  S Ą C Z  — spó ł­
dz ie lcze  M -4, I I  p ię tro  
ba rdzo  p iln ie  zam ien ię  
na  podobne  w y łą c z n ie  
w  S zczecin ie . W iado­
m ość u l.  B o h a te ró w  
W a rsza w y  3/2 Szczecin.

24304-G
2 K O M F O R T O W E  3-po- 
k o jo w e  m ie szka n ia  (ga­
raże , te le fo n y )  zam ie ­
n ię  na dom  z o g ro ­
d e m . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 24310. 
S Ł U P S K  M -3 n o w e  bu ­
d o w n ic tw o  z a m ie n ię  na 
ró w n o rzę d n e  Szczecin 
lu b  o k o lic e , te l.  612-561.

24372-0
K O M F O R T O W E  m iesz­
k a n ie  trz y p o k o jo w e  
k w a te ru n k o w e  w  ś ró d ­
m ie śc iu  Szczecina za­
m ie n ię  na d w a  m iesz­
k a n ia  M -2  z w yg o d a m i, 
je d n o  m oże b yć  w  T o ­
ru n iu .  W iadom ość
Szczecin, te l.  446-11.

24375-G
M -3 z te le fo n e m  za­
m ie n ię  na  w iększe , te l, 
791-097.

24472-G
3-PO KO-J O W E m ieszka­
n ie  no w e  b u d o w n ic ­
tw o  za m ie n ię  na 2 od­
d z ie ln e  m ie szka n ia , te l. 
82-16-95.

24523-G
P O S Z U K U JĘ  p o k o ju , 
te l.  448-87

24043-G
P O S Z U K U JĘ  m ieszka ­
n ia , te l.  89-649.

23896-G
P O S Z U K U JĘ  m ieszka ­
n ia  na  p ó ł ro k u . O fe r­
t y  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 24340. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  p o k o ju  O fe r ty  B iu  
ro  O głoszeń Szczecin 
24462.
O D N A JM Ę  m ieszkan ie  

3 -p o k o jo w e  na  o k re s  3 
ia t  na os. Z a w a d zk ie ­
go. O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 24259.
M -2 spó łdz ie lcze  k i  p ię . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 24530.

K A W A L E R K Ę  W Szcze 
c in ie  lu b  Ś w in o u jś c iu  
k u p ię ,  te l.  G o rzów  
W ie lk o p o ls k i 253-49.

24597-G
P O S Z U K U JĘ  d w u p o - 
k o jo w e g o  m ieszkan ia  
d o  w y n a ję c ia . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  24348.

R Ó ŻNE
A N T E N Y  in s ta lu ję , — 
387-47, Zoc

24330-G
A N T E N Y  te le w iz y jn e  
U K F  zachodn i in s ta lu ­
je  G ą g a lsk i, 44-816.

245W5-G
T E L E N A P R A W Y , S pic­
k e r ,  613-658.

24026-0
T E L E N A P R A W Y , J a k i­
m o w ic z , 22-09-67,

15313-G
T E L E N A P R A W Y , P a ry ­
s k i,  222-132.

T E L E N A P R A W Y  prze- 
s t ra ja n ie  bezszum owe, 
G a szyń sk i, 4?5-20.

23162-G
T E L E N A P R A W Y  śród ­
m ie ś c ie , S iro w y , 524-158.

24J25-G
T E L E N A P R A W Y , Czer­
n ik ,  809-04.

T E L E N A P R A W Y ,
g a js k i,  32-71-46,

22971-G  
B u -

OGŁOSZENIA «  OGŁOSZENIA STRONA 12
T E L E N A P R A W Y , B a r­
c z y k , 82-45-53.

22166-G
T E L E N A P R A W Y , Se­
ro c k i,  82-35-25.

21607-0
T E L E N A P R A W Y , M iś - 
k le w ic z , 527-680.

23496-G
N A P R A W A  zachodn ie ­
go sp rzę tu  s te reo  p rze - 
s tra ja n ie  U K F , K cssaka  
1. te l.  442-10, T y  bu rczy .

22HT.’-G
P R Z E S T R A J A N IE  U K F
— s te reo  in ż . R yb a k , 
525-9)1.

24383-0
C Y K L IN O  W A N IĘ , B róz  
da, 52-33-06.

24512-G
S T U D IO  N a g ra ń  N o n - 
S top  — W a lczyń sk i. 
N a g ry w a n ie  z C om ­
p a c t x . D iscu  i  kase t. 
S ze ro k i w y b ó r , Szcze­
c in , a l. P ia s tó w  2.

24428-G
M O N T A Ż  ra d io o d b io rn l 
k ó w  sam ochodow ych , 
P rz e ra d z k i G o rk ie g o  1.

24344-0
IN F O R M U JE M Y  PT
k lie n tó w , że Z a k ła d  
S p e c ja lis ty c z n y  „R e n o ­
w a c ja ”  P o lice  czyszcze­
n ie  ko żu ch ó w  i  s k ó r  zo­
s ta ł p rze n ie s io n y  do 
Szczecina, u l.  Ł o k ie tk a  
23 (ró g  K ró lo w e j Ja d ­
w ig i)  P a w ia k .

21986-0 .
ZE S P Ó Ł m u zyczn y ,
473-52 K a c p e rs k i.

23941-G
L IS T W Y  d re w n ia n e , 
różne  w y ró b  sprzedaż. 
Z a k ła d  G a la n t. P io tr  
S zpu la , u l.  W ie lk o p o l­
ska 29 (11—18).

22163-G
N A P R A W A  lo d ó w e k , 
K im s z a l, 775-23.

22G01-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  za 
m ra ż a re k , S zu tow icz , 
te l.  222-656.

24133-G
D O D A T K O W E  d rz w i
w e jśc io w e  m o n tu je ,

‘ K a c p ro w ic z , te l.  23-12-58.
24524-G

O K A P Y  n a d ku ch e n n e  
m ie d z ia n e  m osiężne w y  
ró b —m o n ta ż  u  k l ie n ta ,  
K a czm a re k , 368-55.

2452<’-G

P R A L K O N A P U  A  W  Y ,
p ro g ra m a to ry , K o n ie cz - 
n y , 381-50.

23795-G

C Y K L IN O W A N IE , H a -
a r ia n , M  lł5 1 M 1

P O S IA D A M  „Z u k a ”  o- 
ra z  lo k a l 23 m . k w .  O - 
cze ku ję  p ro p o z y c ji.  K a ­
szubska 66/4 A .

24680-0

S P R ZE D A Ż

M A T E R IA Ł , s e lik o n  b rą  
z o w y  na k u r t k i  i  p łasz­
cze o c iep lane  sprzedam , 
te l.  752-80.

23869-G
S E G M E N T b ia ły  „B o ­
na n za ” , w a liz k o w ą  „ Ł u  
c z ń ik ”  sprzedam , teL  
231-559. „  _

24075-G
M E B L E  sw arzędzk ie , 
żó łte  sprzedam , s w ie r -  
czew skiego  im .  ^  ^

B IA Ł Y  re g a ł N R D  
s p rz e d a m , te l.

D O B E R M A N Y , szcze­
n ia k i  sprzedam , te l.

22- 63' 41- 24399-G
D O B E R M A N Y  szcześcio 
ty g o d n io w e  sprzedam , 
772-43. 24406-G
SETER Y ir la n d z k ie
szczenięta sprzedam ,
W y z w o le n ia  W » ijO T _a  
T R Z Y M IE S IĘ C Z N Ą  su-
czkę  lasy , “ S S S f  
sprzedam , te l.

O W C Z A R K I n ie m ie ck ie  
sześc io tygodn iow e  cza r­
ne, p o dpa lane  Bpize-
5am, ul-
O W C Z A R K I n ie m ie ck ie

3 s s s r *
u l  R o zm a ryn o w a  i6.

2 13J9-G
P U D E L K I m in ia tu ry  
b ia łe  rod o w o d o w e  sprze 
da m , K o m u n y  P a rys­
k ie j  4a/13 (w ieżow iec).

24397-0
J A M N IK I  p łaskow łose  
szczenięta z ro d o w o ­
dem , sprzedam , G r y f i ­
ce, te l.  34-14 po  15.

24551-G
F IA T A  126p (stan b. 
d o b ry ) za m ie n ię  na 
F ia ta  125p. W a ru n k i do 
uzg o d n ie n ia , te l.  4?~

24349-G
K A W IO R  c z a rn y  sprze­
dam , S ta rg a rd , os. 30- 
- le c ia  B24/A20.

185-P
S Y R EN Ę i  05 s tan  do­
b ry  sprzedam . K ra s iń ­
sk iego  16/3 po 17.

23604-G
F IA T A  126p sprzedam , 
te l. 700-43.

21941-G
P IA T A  125p 1300 (1974) 
sprzedam , te l.  750-69.

Przy jac io łom , kolegom, znajom ym, 
k tó rych  pomoc i  opieka pozw oliły  
p rze trw ać bolesne chw ile  po t ra ­

gicznej śm ierci
śp.

. Tadeusza Piotrowskiego
składam  z serca płynące podzięko­

w an ia
D A N U T A  P IO TR O W SKA 

z R O D Z IN Ą

F IA T A  125p (1976) t a ­
n io  sprzedam , te l. 
177-460 po  godz. 18.

24411-3
F IA T A  126p fa b ry c z n ie  
n o w y  sprzedam , te l. 
230-975.

24479-G
S A M O C H Ó D  IS U Z U -
-1800 d ie se l (1983) sprze 
dam , S łu p sk , te l.  243-41.

24283-G
N A D W O Z IE . F ia ta  12Sp 
sprzedam , te l.  73-772 po 
16.

24533-G
G O L F A  d ies la  sprze­
da m , te l.  720-10 (18—20).

24370-G
S T O L A R N IĘ  sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 24510.

C E G ŁĘ  ro z b ió rk o w ą , 
m o d rze w  sezonow y, 
p rz y s ta w k ę  gazow ą s i l­
n ik o w ą , w in d s u r f in g  
sprzedam , te l.  178-243.

te k  c e ra m iczn ych  w ra z  
z te ch n o lo g ią  sprzedam , 
Ł ódź , te l.  33-52-86.

24281-G
B Ł A M  k a ra k u ło w y
sprzedam , te l.  22-41-93.

24469- G
B Ł A M  k a ra k u ło w y  b rą  
z o w y  na  w y s o k ą  lu b  
tęgą  osobę sprzedam , 
u l.  M o n tw iła  3/3.

24314-G
B Ł A M  k a ra k u ło w y , k o  
żu ch , p łaszcz sk ó rz a n y  
d a m sk ie  sprzedam , te l.  
500-491 godz. 17—19.

24205-G
N A R Z U T Ę  fu trz a n ą  
sprzedam , 22-31-53.

24284-G
N O W E  b ia łe  fu t r o  z nu  
t r i l  ro z m ia r  ś re d n i p i l ­
n ie  sprzedam , te l,  
23-35-63 po 16.

24385-G
S Y P IA L N IĘ  „E u fo r ię ”  
sprzedam , te l.  520-880.

24470- G

B U J A K  sprzedam ,

D U Ż Ą  zam ra ża rkę , lo -  
d ó w kę -za m ra ża rkę , k u ­
ch n ię  e le k try c z n ą  sprze 
dam , te l.  79-43-75.

24336-G
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rską  
d w u p ły to w ą  v e r ita s  
sprzedam , te l.  231-559.

2407G-G
G R A M O F O N  la se ro w y , 
C D  sprzedam . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  24459.

N O W Y  te le w iz o r N e p ­
tu n  c z a rn o -b ia ły  sprze­
d am , B o i. Ś m ia łego  17/1.

24383-0
T E L E W IZ O R  P a l-S e - 
cam  sprzedam , te ł.  
220-157.

24340-G
W Z M A C N IA C Z  g ita ro ­
w y  sprzedam , te ł.  
783-80.

23791-G
K A F E L K I ,  segm ent 
c ie m n y  sprzedam , te ł. 
500-294.

24954-G
P A L M Ę  sprzedam , te l. 
82-26-47.

24148-G
P IE C  gazow y c.o. p rod . 
ra d z ie c k ie j,  d y w a n , 
k u r tk ę  z p iżm a kó w  — 
no w e  sprzedam , te l. 
525-071.

23881 -G
K U C H N IĘ  e le k try c z n ą , 
p ra lk ę , m eb le  różne  ta  
n io  sprzedam , 224-110.

23645-G
W Y P O S A Ż E N IE  za k ła ­
du  do  p ro d u k c j i  p ły ­

U Z Y W A N Y  k o m p le t 
m e b li m ło d z ie żo w ych  
Jacek  o ra z  szafę d w u ­
d rz w io w ą  sprzedam , 
te l.  520-365 po  16.

24425-G

V ID E O  B e ta  sprzedam , 
te l.  23-14-74 24776-G
V O L K S W A G E N  A  osobo­
w o -to w a ro w e g o  do 1 to ­
n y  sprzedam , te l.  787-40.

24730-0

M E B L O S C IA N K Ę  m ło ­
dz ieżow ą „Ł ó d ź ”  zestaw  
w y p o c z y n k o w y  „K o p e n ­
h aga ”  sprzedam , u l.  B u - 
dz iszyńska  31B/10.

24771-0

O Ś M IO M IE S IĘ C Z N E G O  
psa ra sy  d a lm a ty ń c z y k  
z  ro d o w o d e m  ta n io  
sprzedam , te ł.  610-331.

24734-G

P A W IL O N  h a n d lo w y  1 
N ysę  ta n io  sprzedam . 
"W iosny L u d ó w  28/63.

24794-0

8iuro
Ogłoszeń

— telefon 
3 9 4 -3 4

W O JE W Ó D ZK I Z A K Ł A D  
D O S K O N A LE N IA  ZAW O DO W EG O  |

w  Szczecinie, pł. K iliń sk ie g o  3

o f e r u j e

do sprzedaży d la  przedsiębiorstw  B
i  odbiorców in dyw idua lnych :

•  szafy biurow e
•  szafy trzyd rzw iow e
•  szafy dw udrzw iow e

In fo rm a c ji udz ie la  stanow isko ds. *
sprzedaży, tel. 501-201, wewn. 258. |

4981-K ■

W P IiW

w Szczecinie ',

uprze jm ie in fo rm u je  i 1
PT K lie n tó w , >

i i  z dniem 10 września b r. Za- | 
k ład  U sługowy, p rzy  u l. K ró - 
lowe j  K orony P olsk ie j 25, ,»
w znow ił działalność w  zakresie <1 
insta low ania i  napraw y rad io- 1j 
odb io rn ików  samochodowych. | ,

4752-K < :
S2293-G
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Opowiadanko sensac/jne

— N IE  P R Z Y JE C H A ŁE M  tu  
po to, aby- pić tan ią  w h isky, 
k tó rą  serw uje  tw ó j o jc iec. A n i 
po to aby g ra tu low ać c i m a tu ­
ry . Przejechałem  dwa tysiące 
k ilo m e tró w , m ó j kochamy b ra ­
tanku , a«by porozm awiać z to ­
bą o tw e j przyszłości.

A lv in  Storch spo jrza ł na swe 
go ojca, -który z bolesną m iną 
znosił n ie ta k ty  swego bra ta . 
N 3 etę pnie zobaczył g ruby album , 
■który s t ry j Sydney po łoży ł na 
stole

— T0 bardzo m iło  z • tw o je j 
s trony, s try ju  Sydney, ale ja  
ju ż  zaplanowałem  sw o ją  p rz y ­
szłość. Chcę być artyistą m a la ­
rzem  i s tud iow ać we F lo re nc ji.

— Na to trzeba pieniędzy, a 
pieniędzy nie ma ani tw ó j o j­
ciec, an i ty. Och, tw ó j ojc iec 
m ia ł pieniądze. Ostatecznie nasz 
o jc iec zostaw ił nam  po dwa 
m ilio n y  dolarów , ale tw ó j o j­
ciec nie m a ju ż  n ic  z tego. Ja 
na tom ias t pod trzym u jąc t ra ­
dyc ję  rodzinną, m am  w te j 
c h w ili w ięcej n iż  początkowe 
dw a m iliony .

A lv in  n iew ie le  w iedz ia ł o in ­
teresach s try ja  Sydneya a zu­
pe łn ie  n ic  o tra d y c ji rodz inne j. 
S try j b y ł doradcą ubezpiecze­
n io w ym  i  bardzo bagatym  czło­
w iekiem .

— C hcia łbym  c i uczynić pew­
ną propozycję m ój chłepcze: 
możesz w stąp ić  do mego przed­
s ięb iors tw a i tam  przejść pew ­
ne. n a zw ijm y  to. pewne prze­
szkolenie. po k tó ry m  zostaniesz 
m ym  w spó ln ik iem , a potem 
sam będziesz p row a dz ił ca ły in ­
teres. A lbo  będziesz stu­
d iow a ł m alarstw o, a ja  dam  
c i dostatecznie dużo p ieniędzy 
abyś u trzym a ł się na po­
w ie rzchn i przez rok . Możesz 
w yb ie rać : albo — albo

— Czy n ie m ógłbym  n a j­
p ie rw  s tud iow ać a potem  w stą­
pić do twego...

:— Pow iedzia łem  — albo — 
albo. W jednym  z przypadków  
nasza stara tra d yc ja  umrze 
w raz  ze mną.

Czy nie mógłbyś s try ju  
opowiedzieć m i czegoś w ięcej
0 te j tra d yc ji?

A lv in  spostrzegł, że jego o j­
ciec poruszył się niespokojn ie 
na krześle.

— Chłopiec ju ż  się zdecydo­
w a ł. Sydney — pow iedzia ł W il­
la rd  Storch.

— M ój drogi, bezwartościo­
w y bracie — pow iedzia ł s try j
1 o tw o rzy ł a lbum . — Ta sp ra ­
w a jest d la  m nie szczególnie 
ważna Nie m am dzieci i A lv in  
jes t poniekąd następcą tronu  
naszej dynastia Już się zdecy..

dow ał? Może jeszcze zm ien i 
zdanie. Tego co c i te ra z  -poka­
żę chłopcze, poza m ną i  tw o im  
ojcem  n ie  w id z ia ł n ik t .  O trzy-* 
m ałem  a lbum  od twego dziad­
ka, on o trzym a ł go od swego 
ojca, a ten  od twego p ra -p ra  
dziadka. Dabneya Storcha. I  
od tego czasu, w  k tó ry m  ten 
a lbum  je s t u mnie, dodałem  
coś własnego do jego zaw arto­
ści. Z aczn ijm y w ięc od założy­
cie la naszej d yna s tii Dabneya

Opisane tam  w  daw nych la ­
tach pożary m ia ły  m iejsce od 
Illin o is  do Lu iz jan y .

— Tak. tak , m ój chłopcze, to 
b y ł on, tw ó j p ra-pradziad , Dab 
ney, podróżu jący podpalacz. Po­
m agał fa rm erom  odkuw ać zesz­
łoroczne s tra ty  przy pomocy 
p re m ii ubezpieczeniowych za 
pożary. N a tu ra ln ie  przedtem  
wynoszono, z pomieszczeń zbo­
że i maszyny. Za swe tru d y  
o trzym yw a ł skrom ną p row iz ję , 
m nie j w ięcej dziesięć procent 
p re m ii ubezpieczeniowej. B y ł 
dyskre tny, obow iązkow y, skrom  
ny, n iedrog i i łub iany. D zię­
k i szacunkowi ja k i zyskał m ógł 
zbudować swe p rze d s łę b ^r- 
stwo. w  k tó ry m  uczył swego 
syna a twego pradziada. — 
S try j Sydney p rzew róc ił k a r t ­
kę w  a lbum ie — Leland Storch 
pod ją ł większe zadanie.

„Chicago zniszczone przez 
og ień” — przeczyta ł A lvim .

— W  książkach możesz prze­
czytać, że k ro w a  p rzew róc iła  w  
s ta jn i lam pę i  w  ten  sposób 
zaczął się w ie lk i pożar Chica­
go. Bzdura, Le land Storch 
o trzym a ł zam ówienie na pod­
palenie baraków , ale z ro b ił 
m a leń k i b łąd  i  poszło z d y ­
m em m iasto. H o no ra rium  je d ­
nak  o trzym a ł.

— D a le j p row a dz ił in teres 
M orton  Storch, tw ó j dziadek, 
A lv in ie . Geniusz. A  kocha ł 
k w ia ty  i  ptaszki. U m a rł przed 
tw o im  urodzen iem  — s t ry j od­
w ró c ił k a r tę  a lbum u na tę, na

interesie, ale p rzy jm o w a ł ty lk o  
jedno zam ówienie rocznie. A 
nie zapom nij m ój chłopcze, że 
by ła  specja lna p o lic ja  tro p ią ­
ca podpalaczy, po lic ja  k ry m i­
nalna oraz w yd z ia ł m orderstw . 
Trzeba by ło  być n iesłychanie 
ostrożnym . Jedno zamówienie 
rocznie, ale każde o lbrzym ie . 
Równocześnie zaś został agen­
tem  ubezpieczeniowym . Ubez... 
piecza! ludzi, o trzym yw a ł p ro ­
w iz ję  cd  tow arzys tw a  ubezpie­
czeniowego i pom agał swym  
k lie n to m  o trzym yw ać prem ię 
po pożarze. — S try j Sydney 
ude rzy ł się z uciechy w udo. 
— A  teraz w y jaśn ię  ci różnicę 
m iędzy mną i tw o im  ojcem. 
K ie d y  nasz ojc iec um arł po­
d z ie lił p ieniądze i in teres m ię. 
dzy nas dwóch. A  wiesz co zro­
b ił tw ó j ojciec? O dm ó w ił p ro ­
wadzenia nadal in teresu A

sw ó j m a ją tek  w y rzu c ił za okno.
—  Swą część m a ją tku  — 

prze rw a ł m u  W illa rd  — prze­
znaczyłem na  pomoc d la  k re w ­
nych tw ych  o fia r.

— T w ó j ojc iec uży ł n iew ła ­
ściwego słow a. N a tu ra ln ie  pro1- 
w adziłem  in teres dalej. A  fam  
gdzie d rw a  rąbią , tam  w ió ry  
lecą.

— P a trz  A l  v in e  —  pow iedzia ł 
o jc iec i  p rze w ró c ił k ilk a  k a r­
tek a lbum u gdzie w y c in k i ga­
zetowe b y ły  z n iedaw nych  la t.

A lv in  czytał, zafascynowany 
ty tu ła m i: „S p łoną ł nocny k lu b  
Coconut G rove” . Czterysta 

dziew ięćdziesiąt o f ia r ” .

— M ia łem  wówczas dwadzie­
ścia pięć la t  — roześm iał się 
s>tryj — Arcydzie ło .

— Chcesz wiedzieć w ięcej, 
Alvim ie? Rozumiesz dlaczego 
w yrzuciłem  ja k  to  o k re ś lił Syd­
ney, sw o je  pieniądze za okno.

— Wiem, że odkładałeś ró w ­
nież pieniądze na to  aby um o­
ż liw ić  m i studia . Teraz muszę 
zdecydować: in teres czy ma­
larstwo?

— Bardzo słusznie, A lv in ie . 
A lb o  jedno, albo drugie. Obu 
rzeczy naraz nie da się ro ­
bić — pow ied z ia ł Sydney.

— Pozwól m i się z tym  prze­
spać s try ju . Może sen p rzyn ie ­
sie md w łaściw e rozw iązanie.

K ie d y  Sydney Storch w y ­
szedł, W illa rd  pow iedzia ł:

—  A lv in ie , m am  nadzieję, ¿e 
znajdziesz w łaściw e rozstrzyg­
nięcie i  dlatego jestem  z cie­
b ie dum ny, I  je że li s t ry j Syd­
ney daje c i p ieniądze na s tu ­
d iow an ie  we F lorencja przez 
rok. ja  postaram  się dać c i p ie ­
niądze na dalszy ro k  s tud iów .

— Muszę jeszcze pom yśleć o 
tym  co usłyszałem  dzisiejszego 
wieczoru, ojcze. Pójdę, chyba 
na spacer. Czy n ie wiesz, w  
k tó ry m  hote lu m ieszka s try j 
Sydney?

K ie d y  A lv in  zszedł następne­
go ranka na śniadanie jego o j­
ciec z bladą tw a rzą  czy ta ł ga­
zetę. A lv in  zobaczył ogrom ny 

T y tu ł: „S p łoną ł „G rand  H o te l” . 
Znany fachow iec ubezpiecze­
n io w y  wśród Śm iertelnych 
o f ia r ” . O jciec spo jrza ł na n ie­
go pytająco.

— W iedziałem , że m usi być 
trzecie wyjście, poza albo — 
albo s try ja  Sydneya. Jako je ­
go je d yn i k re w n i i spadkobier­
cy nie będziem y ju ż  te raz m ie­
l i  k ło po tów  finansow ych  — 
w z ią ł do rę k i gazetę. — Hm . 
osiem dziesiąt o fia r, a ja  mam 
dopiero siedemnaście la t

N a s tę p c a  tro im
Storcha. — S try j Sydney pod- k tó re j by ła  data 30 czerwca 
suną ł o tw a r ty  a lbum  A lv in o w i. 1900 ro ku  i  t y tu ł z gazety.- 
P ierwsza strona zapełniona b y - „S p łoną ł s ta tek  pasażerski. Zg i- 
ła w yc ię tym i z gazet a r ty k u - nęło trzys ta  dw adzieścia sześć 
ła m i. A lv in  zobaczył ty tu ły :  osób” . — To było  jego arcy- 
, Spłonęła stodoła...” , „S ta jn ia  dzieło. Z organ izow ał w ie le  w ie l 
w  p łom ieniach...” , „S tóg siana k ich  pożarów, ale to było rze­
pa« tw ą  p łom ieni...” , „S ilos sp ło - czyw iście arcydzieło, Dw adzie- 
nął..” . ścia pięć la t p racow ał w  tym
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Niebezpieczeństwa nie było. Jego nazwisko nie wy­

warło na pannie żadnego wrażenia. Widocznie nie 
słyszała o nim.

— Stanowczo! — zdecydował. — Nie jestem głup­
cem. Kiedy kobieta patrzy na mnie, łatwo mi doczy­
tać się czegoś, jeśłi oczywiście wzrok ten coś mówi. 
Jeżeli zaraz opuszczę ten dom, co z tego za korzyść?

Jestem _w kraju wroga, zasadą jest korzystać z okazji 
w takich wypadkach. A co za okazja...

Urwał rozmyślanie. Zadecydował, że jednak jest 
osłem. A przecież panna nie dawała mu spokoju. 
Imaginacja pracowała szybko. Jej oczy... Ze nie była 
damq, o której opowiadał mu Athos, sprawiało mu 
wielkq radość.

Trzeba przyznać, że M. D'Artagnan po przyjeździe 
do Paryża nie próżnował. Przystojny, mile widziany, w 
okresie, kiedy impuls więcej aniżeli dyskrecja domi­
nowały w arystokracji, korzystał z okazji.

Eugenia powróciła i podeszła do D,Artagnana.
— Czy nie zechce pan usiqść? — zapytała słod­

ko. — Wiem, że siostra powróci wkrótce i nie daro­
wałaby mi, gdybym pana nie zatrzymała. A może wo­
lałby pan przejść się po ogrodzie. Deszcz przestał 
padać, a w domu duszno.

Spacer do ogrodu uśmiechał się D‘Artagnanowi. 
Cóż mogło być bardziej romantyczne od tych krętych 
ścieżek pośród pachnqcyćh bzów z przemiła osóbkq 
przy boku. D’Artagnan żywił nadzieję, nadzieja zmie­
niła się w pewność z kolei pewność stała się bezczel­
nością. Jednym słowem dzierżył zwycięstwo w dłoni.

W  tyle ogrodu, w gąszczu drzew krył się prześlicz­
ny pawilon z komfortem umeblowany. Ponieważ deszcz 
znów zaczął padać, D ’Artagnan poprowadził swoją 
bogdankę do tego pawilonu. Sądząc z je j spojrzeń 
i zachowania się, muszkieter nie miał wątpliwości co 
do je j sympatii d la siebie. Poczuł się naraz w siód­
mym niebie. Serce jego nabrzmiało szczęściem.

Naraz twarz panny de Sirłe przybrała wyraz trwogi, 
wyrwała rękę spod jego ramienia.

— Ach —  szepnęła z przerażeniem w głosie^— mo­
ja siostra. Słyszę skrzyp otwieranej bramy. Jeżeli nas 
tu odkryje, zguba twoja jest nieunikniona. Nie masz 
pojęcia do czego ona jest zdolna.

D’Artagnan rzucił się do je j stóp.
— Powiedz mi jedyna, gdzie i jak szczęście nasze 

może dojrzeć — błagał ją  z drżeniem w głosie i ca­
łował jej małe rączki namiętnie.

— Chodź, nie masz chwili do stracenia —- odpo­
wiedziała jednym tchem. — Słyszę koła toczącego się 
powozu. Musisz pozostać tu ukryty, czekaj tu !

— Z całego serca — zawołał D'Artagnan, wielce 
uradowany na myśl o szczęściu. Szedł za nią do ma­
łego pokoiku obok sypialni w pawilonie. Pokój ten 
był przybudowany do ściany ogrodu, skromnie ume­
blowany wyglądał na kapliczkę.

— Przyjdę tu po ciebie później. Ten pawilon jest 
moim uroczym mieszkaniem — wyszeptała cicho nieco 
podniecona. Na chwilę poddała się, kiedy D*Artag- 
nan porwał jq gwałtownie w objęcia i przyciskał moc­
no do serca. Z gorących ust je j popłynął w żyły musz­
kietera żar namiętności. Za chwilę zniknęła zatrzas­
kując drzwi za sobą.

Dwukrotnemu przekręceniu klucza w zamku towa­
rzyszył krótki wesoły śmiech panny de Sirłe.

— M iłego wyczekiwania, M. D 'Artagnan! — rozległ 
się Ironiczny głos za drzwiami. — Doznasz rozkpszy 
Tantala, kiedy usłyszysz jak inny czerpie szczęście, 
którego ty zapragnąłeś. Obróć tylko krucyfiks na ma­
łym piedestale. Przyjemnego wieczoru, monsieur! O- 
czekiwaliśmy cię tutaj...

Druga krótka fa la drwiqcego śmiechu zakończyła 
pożegnanie.

D’Artagnan zdębiał na chwilę. Nie mógł się for­
malnie poruszyć. Czuł jeszcze gorąco je j pocałunku, 
kiedy je j słowa mroziły mu duszę.

■
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Polonia iiczy na potknięcie portowców

Pogoń też chce wygrać
PO środow ych P o lonia — 5, G ó rn ik  W. — 4

em ocjach pucharo- oraz S ta l 1 Lech ia  — po 2.
w ych pow racam y Choć meczem k o le jk i będzie 
na ligow e boiska, spotkanie W idzewa z Legią, u- 
Przed p iłka rza m i waga szczecińskich k ib iców

--------------- ekstrak lasy 9 seria koncen tru je  się przede wszyst
spo tkań  m istrzow skich . G ra ją : k im  na zacięte j ry w a liz a c ji 
Pogoń — 'P o lon ia . S-ląsk — L e - Pogoni z G ó rn ik ie m  Zabrze o 
chia, Ruch — Lech, M o to r — przodow n ictw o  w  lig o w e j k la - 
ŁK S , S ta l — GKS, W idzew — s y fika c ji. Oba zespoły m ają  pc

• Legia, O lim p ia  — G órn ik  W ty le  samo pun k tó w  [ tę t>amą
oraz  G ó rn ik  Z. — Zagłębie. W różnicę bram ek, k tó rych  pro-

wadząca Pogoń ma jednak zdo 
by tych w ięce j. O ba j ryw a le  
g ra ją  tym  razem  na w łasnych 
boiskach. Ich p rzec iw n icy do 
wysoko notow anych nie należą 
n iem n ie j jednak Zagłębie za­
szło w  tabe li wysoko, za jm ując 
8 lokatę , a Po lonia —  ligow y 
beniam inek, poczyna sobie co­
raz śm ie le j, rcm isu jąe  ostatn io 
m .in. z W idzewem , a wcześnie j 
z G ó rn ik ie m  Z. W  k o n fro n ta c ji 
z groźnym i ry w a la m i zespół z 
B y tom ia  w ypada w ięc bardzo 
dobrze. Czy Pogoń podzie li los 

ta b e li sy tuac ja  następująca: W idzewa i  zabrzan? T rener Po 
Pogoń i  G ó rn ik  Z. —  po 13 lo n ii Paweł K o w a lsk i zapowia- 
pun k tów . W idzew  — 12, Śląsk da w  Szczecinie odważną, o- 
—  11, Legia, Lech i G KS — tw a rtą  grę. B y tom ian ie  czują 
po 10, Zagłębie —  8, ŁK S , przed Pogonią respekt, ale — 
Ruch, M o to r i  O lim p ia  — po 7 ja k  m ów i ich szko len iow iec — 

"n iepokon ana  szczecńska ,jede

W  S IE D M IU , spośród o- 
śm iu ligow ych po jedynków  
Pogoni M arek Leśn iak (w  
b ia łym  stro ju ) w p isyw a ł 
się na lis tę  strzelców. Czy 
w  sobotę po raz ko le jny  
dokona te j sztuki? Szcze­
c iń sk i snajper m a na swo­
im  koncie 11 go li i  prze­
wodzi w  k la s y fik a c ji lig o ­
w ych  strzelców.

Foto: Z. Jodkow ski

Przed meczem 

Górnik —  Anderlecht

Belgowie
z własnym kucharzem
D Z IA Ł A C Z E  i  p iłka rze  za­

brzańskiego G órn ika  przygoto­
w u ją  się bardzo s ta rann ie  do 
rewanżowego po je d yn ku  —  Pu 
cha ru  E u ropy z A nderlecbtem  
B rukse la  (w  p ierw szym  meczu 
porażka 0.2), k tó ry  rózeg'any 
zostanie w  nadchodzącą środę 
(1.10. b r. o godz. 17.00) na  sta­
d ion ie  w  Zabrzu. P iłka rze  G ór­
n ik a  p rzebyw ają  na zgrupow a­
n iu  w  K am ien iu , skąd dojadą 
na rneoz lig o w y  z Zagłębiem  
L u b in  i na spotkanie z A nder- 
łechtem.

Belgow ie  p rz y la tu ją  w  n a j­
bliższy w to rek , 30 bm. P iłk a ­
rze A n de rlech tu  przeprowadzą 
na g łów ne j p łyc ie  „G ó rn ika ” 
le k k i tren ing . Dzień wcześniej 
w  K a tow icach  z ja w i się m ena­
żer Be lgów  w raz  z kucharzem , 
k tó rzy  zam ieszkają w  k a to w i­
c k im  hote lu  „W arszaw a” . Taro 
też tniesakąć będ&ie cała ekipa 
o-raiz oko ło  SO-o-sobowa ekipa 
k ib iców .

Przeniesiona z urzędu

I I .  Ignatowicz 
w Stilonie G.

12 S IE R P N IA  BR. Za rząd  P o ls k ie ­
go Z w ią z k u  K o s z y k ó w k i za w ie s ił w  
p ra w a ch  z a w o d n ic z k i (na o k re s  2 
la t)  H e lenę  Ig n a to w ic z , k o s z y k a rk ę  
C za rn ych  Szczecin. D ecyz ję  tę  p od ­
p is a ł se k re ta rz  g e n e ra ln y  P ZK osz., 
M ie czys ła w  S n o p iń sk i. W c z o ra j o- 
tr z y m a liś m y  in fo rm a c ję ,  że Za rząd  
P Z K osz. p o s ta n o w ił zm ie n ić  d e cy ­
z ję  i  H . Ig n a to w ic z  p rz e n ió s ł z u rzę  
d u  do  s t i lo n u  G orzów .

R az s ia k , ra z  o w a k , a  zaw odn icz ­
k a  za k i lk a  m ie s ię cy  p o m y ś li o 
p rz e jś c iu  do  in n e g o  k lu b u . D o  te j 
p o ry  g ra ła  ju ż  w  trze ch .«

<M)

nasfcka”  m usi się wreszcie 
potknąć. T ak  ju ż  bow iem  w  
sporcie byw a. I  by tom ian ie  
wcale n ie k ry ją , że po cichu 
liczą n ie  ty lk o  na  rem is — ja k  
z W idzewem  czy G órn ik iem  
ale w łaśnie na  po tkn ięc ie  po r­
towców.

Inaczej pa trzy  na mecz z Po­
lo n ią  Pogoń. N ik t o potkn ięc iu  
nie m yśli. P rzeciw nie, zespół 
liczy  na sukces, choć w ystąp i 
bez kontuzjow anego Kensego i 
pauzującego za czerwoną k a r t ­
kę M iążka...

Sporty indywidualne potrzebują działań promocyjnych

Ligi to nie wszystko.-
W T Y M  RO KU, a także w 

paru następnych la tach liczne 
szczecińskie k lu by , organizacje 
i  zwiiązki sportowe obchodzić 
będą jub ileusze 40-lecia. Będzie 
to czas wspom nień i ocen prze 
b y te j d rogi. 40 la t  p racy lic z ­
nych ko le k tyw ó w  na n iw ie  k u l 
tu ry  fizyczne j, pracy zaczyna­
nej od podstaw, wręcz od zera. 
p rz jm ios ło  szczecińskiemu spor­
to w i w ie le  sukcesów. Wycho­
w a liśm y m .in. grono m edali­
s tów  m is trzos tw  św iata > E u ro­
py. a także ig rzysk o l im p ij­
skich , ogrom ną plejadę m i­
s trzów  i w icem istrzów  Po lski 
w różnych dyscyplinach. Nic 
m u lim y  się naszego dorabku 
w stydzić, możemy być dum ni * 
licznych osiągnięć i w ie lu  wspa 
n ia lych  ludzi sportu — dz ia ła­
czy. trenerów , czy zaw odników. 
Nie wo lno nam  jednak zagła­
skać z okaz ji tych  jub ileuszy 
naszego sportu, b ić  mu l i  t y l­
ko  b raw a, obdarzać go sam ym i 
zachw ytam i, czy też przesadnie 
g lo ry fiko w a ć  przeszłość. Ona 
n ie  zaiwsze by ła  pełna tr iu m ­
fów, ja k  to  się  ̂ przy okaz ji 
tych  jub ileuszy m ów i.

W AR TO  by tym  jubileuszom  
tow arzyszyła i taka refleksja , 
że n igdy na szyi szczecińskiego 
sportow ca n ie zaw is ł z ło ty  m e­
dal o lim p ijs k i, n igdy, choć tnie

W  niedzielę w Choszcznie

Wyścig Z. Weissa
po raz 18

Z B IG N IE W  S ZC ZEP­
K O W S K I, Lechosław  
M ic h a la k , M a re k  Leś­
n ie w s k i, Le ch  P iasec­
k i  — to  ty ik o  n ie ­
k tó rz y  t r iu m fa to rz y  
w yśc ig u  Z y g m u n ta  
W eissa, Jedne j z o- 

s ta tn ic h  im p re z  sezonu k o la rs k ie ­
go w  k r a ju .  T ra d y c y jn e  k r y te r iu m  
w  C hoszcznie odbędzie  się ju ż  18 
raz. D o  1977 ro z g ry w a n e  b y ło  ja k o  
p u c h a r Z . W eiśsa, a po ś m ie rc i po 
p u ia rn e g o  „p ro fe s o ra ”  — ja k o  w y ­
śc ig  je g o  im ie n ia . Ś ro d o w isko  ko ­
la rs k ie  p a m ię ta  w c ią ż  Z yg m u n ta  
W eissa, o lim p ijc z y k a , d z ie n n ika rza  
sp o rto w e g o , k tó r y  w y d a w a ł P rze­
g ląd  S p o r to w y ”  za d ru ta m i je n ie c ­
k ic h  obozów  w  D o b ie g n ie w ie  i  
Choszcznie.

K r y te r iu m  — m e m o ria ł Z . Weissa 
odbędzie  się w  C hoszcznie w  n ie ­
d z ie lę  28 bm ., a na  s ta rc ie  staną 
n ie m a l w szyscy z a w o d n icy  k ra jo -  

( jg )  w e j c z o łó w k i s e n io ró w  i  ju n io ró w .

W  żeńskiej piłce ręcznej

Transfer za milion
---------- 1 J A K  ju ż  ia iformo
V  _ 1 w a liśm y, w  zamian 

za ro z g ry w k i lig o - 
we w  żeńskiej eks- 

*  | trak las ie  p i łk i rę -
-------— cznej (ze względu

na g rudn iow e  m istrzostw a 
św ia ta  g ru p y  „B ” ), przyszło 
nam  , em ocjonować się Pucha- 
dem  . Polski. Rozegrano ju ż  
pierw szą turę . M is trzyn ie  P o l­
sk i; p i łk a rk i Pogoni u leg ły  Ru­
chow i 24:27 M am y nadzieję, że 
te s tra ty  odrobią w  d rug im  pu­
charow ym  meczu zs Z g„dą Ru­
da Śląska (na wyjeździć).

P R ZE D  rozpoczęc iem  P P , d ope ł­
n io n e  z o s ta ły  w sze lk ie  fo rm a ln o ­
ści zw iązane  ze z m ia n a m i b a rw  
k lu b o w y c h . R e k o rd o w y  tra n s fe r  za­
n o to w a n o  w  G d ańsku . D ru g o lig o - 
w y  A Z S  „s p rz e d a ł”  A l ic ję  Kalet'", 
m ie jsco w e m u  S ta r to w i ( I  l ig a )  za 
m ilio n  z ło ty c h . P ó ł m ilio n a  w z ię ­
ła  ta kże  d ru g o lig o w a  w arszaw ska  
S k ra  za p rz e jś c ie  A l in y  N ie w ia ro w ­
s k ie j do  A K S  C h o rzó w , ty le  samo 
S k a rb e k  T a rn o w s k ie  G ó ry  za L id ię  
N o w ro te k  (do  S ośn icy  G liw ic e ) , a 
po  499 ty s . z ł A Z S  K o s z a lin  za 
B ea tę  K ło n ic ę  o ra z  za K ry s ty n ę  
N ow oszyńską  (do S lęzy W ro c ła w ), 
R u ch  C h o rz ó w  za B a rb a rę  Sza- 
szew ską i  za M a łg o rza tę  A f ty k ę  
(do Z g o d y  R uda  Ś ląska), A Z S  W ro ­
c ła w  za B ea tę  F u d k o  (d o  S o śn icy  
G liw ice), oraz 490 tys. z ł S tart E l­

b ląg  za Jo la n tę  P ie tra s  (do A K S  
C h o rzó w ).

P ie n ią d z e  co raz  w iększe , a z po ­
z io m e m  co raz  g o rze j. N ie  w szys tk ie  
je d n a k  k lu b y  żą d a ły  e k w iw a le n tu . 
N a  p rz y k ła d  I - l ig o w y  R u ch  C horzów  
o d s tą p ił c h o rzo w sk im  A zo to m  ( I I  
l ig a )  aż siedem  zaw odn iczek  n ie  
b io rą c  z ło tó w k i.  N ie p ra w d o p o d o b ­
ne, a le  p ra w d z iw e . (b t)

liśm y w icem istrzów  globu, ża­
den nasz zaw odnik nie b y ł m i­
strzem  świata. N aw et i  dziś, 
gdy po lsk i sport przeżywa k r y ­
zys, ty lk o  te j m ia ry  osiągnięcia 
są przepustką do grona 10 n a j­
lepszych sportowców k ra ju . Nie 
stety, poza żeglarzem K az im ie ­
rzem Jaw orsk im  ogłoszonym 
przed la ty  honorow ym  spor­
towcem  ro ku  w  Polsce, żaden 
przedstaw ic ie l Szczecina n igdy 
nie znalazł się wśród laureatów  
plebiscytu „Przeglądu Sporto­
wego” ... To też ma sw o ją  okre­
ślaną wym owę.

Dziś trzeba m yśleć o tym : 
co uczynić i ja k , by nasze w o­
jew ództw o doczekało się w ię k ­
szych. niż dotąd osiągnięć.

S Z C Z E C IŃ S K IE  w ładze  spo rtow e , 
n ie s te ty , n ie  p row adzą  w  dosta ­
te czn ym  s to p n iu  p o l i t y k i,  zm ie rza ­
ją c e j do  eksp o n o w a n ia  s p o rtó w  in ­
d y w id u a ln y c h , ty c h  n a jb a rd z ie j 
m e d a lo d a jn y c h  na  m is trzo s tw a ch  
ś w ia ta , E u ro p y , P o ls k i czy o lim ­
p ia d a ch . Należą do  n ic h  n ie  ty lk o  
tz w . s p o r ty  gaze tow e c z y li m a- 
ło w id o w is k o w e , n ie  za p e łn ia jące  
tr y b u n ,  a znane k ib ic o m  za po ­
ś re d n ic tw e m  p u b lik a to ró w  (w a rto  i 
trze b a  je  pop ie ra ć) a le  ta kże  d y ­
s c y p lin y  cieszące się n ie  n a jg o r­
szym  w z ię c ie m  w ś ró d  społeczeń­
s tw a , pod w a ru n k ie m , że o fe ru je  
m u  się p rz y z w o ity  poz iom . M y 
u g rz ę ź liś m y  po uszy w  g ra c h  ze­
sp o ło w ych , n ie  p o tra f ią c  w  h a r ­
m o n ijn y  sposób k o ja rz y ć  ic h  ro z ­
w o ju  z ro z w o je m  in n y c h  sp o rtó w . 
R oz ło ży ła  się le k k o a t le ty k a , regres 
w  k o la rs tw ie  szosow ym , w  boksie , 
s trz e le c tw ie , s ła b i c ię ża ro w cy , za­
p a śn icy , ju d o c y  i td .  P rze ro s t g ie r, 
w cale n ie  w y n ik a ją c y  ze spo łecz­
nego z a p o trze b o w a n ia  — t ry b u n y  
na I i - l ig o w y c h  m eczach w  g rach  
są puste — p o ch ła n ia  sporo  ś ro d kó w , 
k tó re  z w ię kszym  pow odzen iem  
m ożna b y  spo ży tko w a ć  na in n e  d y ­
s c y p lin y , na  pracę  z  m łodzieżą. 
T rzeba  zacząć w ażyć : co n a m  się 
b a rd z ie j op łaca  (na Avszystko nas 
n ie  s tać) — k i lk a  d ru ż y n  I I - l ig o -  
w ych , ja k o  zaplecze naszych ze­
spo łów  g ra ją c y c h  w  eks tra k la sa ch , 
czy  n p . s iln a  le k k o a t le ty k a , p o d n o ­
szenie c ię ża ró w , g im n a s ty k a , ten is  
s to ło w y  i  z ie m n y , s trz e le c tw o , boks 
(obecnie s łabe), dalsze u m a cn ia n ie  
k o la rs tw a , p ły w a n ia , k a ja k a rs tw a , 
w io ś la rs tw a , je źd z ie c tw a , że g la r­
s tw a , czy  no w e  zab ieg i o awanse 
do I I  l ig i .

D Ą Ż E N IE  do pos iadan ia  w  grach  
zespo łow ych  w ś ró d  m ężczyzn  i  k o ­
b ie t (p iłk a  ręczna, k o szykó w ka  — 
ju ż  m a, s ia tk ó w k a , fu tb o l)  k o m p le ­
tu  d ru ż y n  I  i  I i - l ig o w y c h  (a ta ka  
te n d e n c ja  je s t coraz b a rd z ie j w i­
doczna w  Szczecin ie) to  lu ksu s , na 
k tó r y  nas n ie  stać. I  śm iem  tw ie r ­
dz ić  — n ie  m a ta k ie j spo łeczne j 
p o trze b y . To , że m arzą  o I I  lig a ch  
k lu b y , ic h  dzia łacze , tre n e rz y , m ło ­
dz ież te  s p o rty  u p ra w ia ją c a  to  
m a ło . T rze b a  tu  ja sn o  o k re ś lić , 
k tó r e j  d y s c y p lin ie  po trze b n a  je s t 
nam . I i- l ig o w a  d ru ż y n a , k tó rą  w  
przysz łośc i c h c ie lib y ś m y  m ieć  w 
e ks tra k la s ie  i  gdzie  je s t ta  I I  l ig a  
po trze b n a  ja k o  zaplecze. P ra k ty k a  
w ska zu je , że ‘ n ie  wszędzie.

D w ie  nasze e k ip y  dosz ły  o s ta t­
n io  w  g ra c h  zespo łow ych  do t y tu ­
łó w  m is trz a  P o ls k i — p i łk a r k i  P o­
g o n i d w u k ro tn ie  1 s ia tk a rz e  S ta li 
— raz. O b ie  te  d ru ż y n y  n ie  m ia ły  
i  n ie  m a ją  w  Szczecin ie  zaplecza w 
postac i zespołów  I I  lig o w y c h . Ma 
je  n a to m ia s t k o s z y k ó w k a  lecz do 
m e d a li w  ty m  spo rc ie  d a le ko ... Roz 
w ó j naszych  m e d a lo w y c h  zespo łów  
w  o s ta tn ic h  ła ta c h  w ska zu je , że za­
s ila ją c e  je  ju n io r k i ,  czy  ju n io rz y  
w łasnego  c h o w u , m a ją c  k o n ta k t  w  
k lu b ie  z I- l ig o w c a m i szyb ko  czy­
n ią  pos tępy . I  ch yb a  w iększe , n iż  
c z y n i l ib y  w  s ła b e j I I  lidze?  N ie  
w  k a ż d y m  p rz y p a d k u  je s t w ię c  ona 
n iezbędna . Swą p o z y ty w n ą  ro lę  
spe łn ia  ona  g łó w n ie  w te d y , g d y  d la  

d ru ż y n  id ą c y c h ' z o k rę g ó w  s tano -

sę i  g d y  ta k ie g o  I- lig o w e g o  zespo­
łu  w  o k rę g u  n ie  m a. P om iędzy 
lig a m i o k rę g o w y m i czy  I I I  p i ł­
k a rs k ą , a e k s tra k la s a m i is tn ie je  bo­
w ie m  przepaść og ro m n a .

L IG I  m e mogą przesłaniać 
rzeczywistego obrazu naszego 
wyczynu. S p o rty  in dyw idua lne  
w ym aga ją w iększej uwagi. 
I  n ic mogą to  być dzia łan ia  
akcyjne, lecz świadom a, kon- 
sekwentna p o lity k a  p rom ocy j­
na w ładz sportowych, nastaw io 
na na określone dyscyp liny, 
bez rozm ien ian ia  się na d ro ­
bne, śm iało przeciw staw ia jąca 
się różnym  sportow ym  grupóm  
nacisku. Na ro zw ija n ie  ws ¿yst* 
k ich  dyscyplin , a także pełnej 
gam y lig , po prostu  naa nie 
stać. a i  sportow ym  , średn ia- 
k ie m ”  też być nie chcemy...

Jacek G RAfcEW ICZ

Przed M aratonem  Pokoju

Zdobywca nagrody LOT-u o sobie
P IE R W S Z Y M  za g ra n iczn ym  

z a w o d n ik ie m , k tó r y  p rz y b y ł do 
W a rsza w y  na n ie d z ie ln y  M a ra ­
to n  P o k o ju  je s t B a rry  S chae f­
fe r ,  u ro d z o n y  i  za m ie szka ły  w  
N o w y m  J o rk u . W  n ie d a w n o  
p rze p ro w a d zo n ym  w  C e n tra l 
P a rk u  p ó łm a ra to n ie  (s ta rto w a ­
ło  b lis k o  3 tys . z a w o d n ik ó w  z 
k ilk u n a s tu  k ra jó w )  z a ją ł d ru ­
g ie  m ie jsce . N agrodą b y ł.. .  b i ­
le t  lo tn ic z y  P L L  L O T  na  t r a ­
sie N o w y  J o rk  — W arszaw a 
— N o w y  J o rk  o raz  zaproszenie 
do  w z ię c ia  u d z ia łu  w  M a ra to ­
n ie  P o k o ju .

—  B ardzo  się cieszę z p rz y ­
lo tu  do  P o ls k i —  p o w ie d z ia ł 
na lo tn is k u  O kę c ie  B . S chaef­
fe r  — ł  zaznaczam , że n ie  je ­

s tem  ja k im ś  „ w ie lk im ”  zaw od­
n ik ie m , k tó re g o  z pew nośc ią  
c h c ie lib y  w id z ie ć  w id z o w ie  I  
o rg a n iz a to rz y  w a rsza w sk ie j im ­
p re zy . M ogę p o c h w a lić  się 
ty m ,  że w  u b . ro k u  p rz y z n a ­
no  m i t y t u ł  na jlepszego  b ie ­
gacza w  s ta n ie  N o w y  J o rk  w 
g ru p ie  w ie k o w e j 30—39, a w  
ty m  ro k u  w y g ra łe m  m is trz o ­
s tw a  m e tro p o lii n o w o jo rs k ie j 
w  p rz e ła ja c h . R ep re ze n tu ję  
K lu b  R eebok R a c in g  Team , 
a le ... p ra c u ję  ja k o  k e ln e r  w  
e k s k lu z y w n e j re s ta u ra c ji „P e - 
n and  P e n c il”  na M a n h a tta n ie , 
choc iaż u k o ń c z y łe m  wyższe 
s tu d ia  w  za kres ie  p la s ty k i i  re ­
k la m . M o je  h o b b y  to  fo to g ra ­
f ia ,  sz tuka  i  te a tr , zw łaszcza 
d ra m a ty c z n y .

Siatkówka

Wokół mistrzostw

a
PIERWSZY mecz 

„po lskie j" grupy „B" 
w Tourcoing, no mi- 
strzostwoch świata 
siatkarzy, rozpoczął 
się z półgodzinnym 

opóźnieniem. Po-wodem była in­
terwencja przewodniczącego Mię 
dzyna rodowej Federacji Siat* 
kówki (FIVB) Rob e na Acosty 
który zaprotestował przeciwko 
rozmieszczenia w sali napisów, 
plakatów I transparentów z ha­
słami popierającymi olimpijską 
kandydaturę Paryża. Zdaniem R. 
Acosty mistrzostwa nie mogą 
być polem działań propagando­
wych przed decyzją MKOi. która 
podjęta zostanie 17 października 
w Lozannie.

ORGANIZATORZY mistrzostw 
świata podjęli z uwegi na sy­
tuację we Francji szczególne 
środki dla zapewnienia bezpie­
czeństwa uczestnikom imprezy. 
Chronione są zarówno sale spor- 
towe jak i hotele, w których mie- 
szkają ekipy. W  Orleanie prowa­
dzona jest także kontrola bagaży 
wnoszonych do hotelu przez go­
ści.

Imprezy sportowe
G O D Z. 8 — ha la  W DS — tu r n ie j  

k o s z y k ó w k i m ężczyzn  o p u ch a r d y ­
re k to ra  P Ż M . G ra ją : Le ch  — A D W  
B e r lin ,  godz. 10.30 P ogoń — S p ó j­
n ia , godz. 12 Zasta ł — G ó rn ik  W ., 
godz. 15 Pogoń — L ech , godz. 16.30, 
A D W  — Z as ta ł, godz. 18 G ó rn ik  — 
S p ó jn ia .

G odz. 11 — p lac  p rz y  p o m n ik u  
A . M ic k ie w ic z a  (za T e a tre m  W spó ł­
czesnym ) p okazy  je źdz ieck ie .

Godz. 11 — b o isko  SP n r  32 — tu r  
n ie j p i łk i  rę czn e j dz iew czą t.

G odz. 15 — s tad ion  w P o lica ch  — 
m ecz p i łk a rs k i o m is trz o s tw o  I I I  l i ­
g i C h e m ik  — E n e rg e ty k .

Godz. 16 — h a la  p rz y  u l.  T w a r­
dow sk iego  — meca p i łk i  rę czn e j 
m ężczyzn o m is trz o s tw o  I I  l ig i  Po­
goń — M ie d ź  G łogów .

G odz. 17 — s ta d io n  p rz y  u l.  T w a r 
do w sk ie g o  — sp o tka n ie  p i łk a rs k ie  o 
m is trz o s tw o  I  l ig i  P ogoń — P o lo ­
n ia  B y to m .

Godz. 17 — W a ty  C h ro b re g o  —
k o la rs k ie  k r y te r iu m  u liczn e .

Godz. 18 — ha la  p rz y  u l.  B oh. 
S ta lin g ra d u  w  Ś w in o u jś c iu  — meca 
p i łk i  s ia tk o w e j m ężczyzn  o w e jśc ie  
do I I  l ig i  F lo ta  — O dra  C h o jn a .

Godz. 18 — ha la  p rz y  u l.  N a ru to ­
w icza  — m ecz p i łk i  rę czn e j m ęż­
czyzn o m is trz o s tw o  I I  l ig i  O g n iw o  
— C h ro b ry  G łogów .

N IE D Z IE L A
G odz. 10 — ha la  p rz y  u l.  T w a r­

dow sk iego  — m ecz p i łk i  ręczne j 
m ężczyzn  o m is trz o s tw o  I I  l ig i  Po­
goń — M iedź.

Godz. 11 — ha la  p rz y  u l.  Boh. 
S ta lin g ra d u  w  Ś w in o u jś c iu  — m ecz 
p i łk i  s ia tk o w e j m ężczyzn  o w e jśc ie  
do I I  l ig i  F lo ta  — O dra .

Godz. 11 — ha la  W DS — m ecz 
b o k s e rs k i o  m is trz o s tw o  I I  l ig i  
S ta l S toczn ia  — W is ła  K ra k ó w .

G odz ł 12 — h a la  p rz y  u l.  N a ru ­
to w icza  — rnecz p i łk i  rę czn e j m ęż­
czyzn  o m is trz o s tw o  I I  l ig i  O g n i­
w o  — C h ro b ry .

Godz. 14.30 — h a la  W DS — c.d. 
tu r n ie ju  k o s z y k ó w k i m ężczyzn  o 
p u c h a r d y re k to ra  P Ż M .

Godz. 15 — s ta d io n  p rz y  u l.  Ban 
d u rs k ie g o  — m ecz p i łk i  n o żne j o 
m is trz o s tw o  I I I  l ig i  S ta l S toczn ia

C e lu loza  K o s trz y n .
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iP IĄ T E K ,
26 W R ZE ŚN IA

D ZIŚ :
Justyny, C ypriana 

JUTRO :
Damiana, M ira b e lli

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  duże z 

w iększym i przejaśnien iam i, 
m iejscam i deszcz. Temp. do 
14 st. W ia try  słabe i  u m ia r  
kowane, zachodnie.

D Z lS  ran o  w  S zczecin ie  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1018 hPa <764 
nam Hg). w  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie lk i spadek c iśn ie n ia .

d z ie lę  w  g. 10—1«.

T  E L E W  I Z  J A

P K O G R A M  1

P O L S K I — „Ż eg la rz** g. 19 (p ią te k , 
sobota i  n ie d z ie la ); W SPÓ ŁC ZE S N Y  
(sala k lu b u  „ K o ra b " )  „B ia łe  m a ł­
żeńs tw o  *’ g  19; sobota : „B a ś ń  o  
W ro n im  O k u ”  g. 9; ..B iałą, m a łżeń ­
s tw o ”  g. 19, n ie d z ie la ; g. 19; M U ­
Z Y C Z N Y  (889-02) sobota: „T o sca ”  
g. 19.30; n ie d z ie la : g. 16.

K I  N  A

D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  — 468-78) 
„E sk lm o sce  je s t z im n o ”  g . 15.45, 18, 
20.15 — w ęg., i .  18 sobota  i  n ie ­
d z ie la : „G a -g a ; c h w a ła  b o h a te ro m ”  
g. 15.45, 18, 20 — po i., . 18; „P o d ró ­
że pana K le k s a ”  g. 11.30, 13.30 — 
p o i.; CO LO SSEU M  1458-18) „B y ć  a lb o  
n ie  b y ć ”  g. 15. 17. 19 -  U S A , 1. 15; 
sobota  1 n ie d z ie la : g 17, 19; K O S ­
M OS (380-03) „C o tto n  C lu b ”  g. 9.30, 
12, 14.30, 17, 19.30 -  U S A , 1. 18
(p ią te k , sobota  i  n ie d z ie la ); B A Ł ­
T Y K  (733-35) sobota i  n ie d z ie la  
„D z ia d e k  do  o rze ch ó w ”  g. 15 — 
p o i.;  „C .K . D e z e rte rz y ”  g. 16.30, 
19.30 — p o i.-w ę g ., L  18; P O L O N IA  
(22-18-34) „ I  jeszcze je d n a  n o c  Sze- 
h e re za d y ”  g. 15 — radź .; „P o w ró t 
do  p rzysz ło śc i”  g. 16,30, 18.30 —
U S A , L  12 (p ią te k , sobota  i  n ie ­
d z ie la ); P IO N IE R  (475 02) „N a  g ra ­
n ic y ”  g. 19.30 -  U S A , 1 18; „ In d ia n a  
Jones”  g. 15.30, 17.30 — U S A , L 15; 
sobota i  n ie d z ie la : „N a  g ra n ic y ”  g 
9.30, 19.30 — U S A , 1. 18; „R e k s io  re - 
m o n tu je ”  g. 11.30, 12 30 — p o i.,
„ In d ia n a  Jones”  g. 13.30, 15.30, 17.30; 
H E T M A N  (P o m o rza n y ) „P ira m id a  
s tra c h u ”  g. 18 — U S A , 1. 12; n ie ­
d z ie la : g. 13.15; Z A M E K  — p ią te k ; 
„ W  c ie n iu  n ie n a w iś c i”  g. 17, 19.15 — 
p o i., 1. 12; M A R S  — „P o d ró że  pa­
na K le k s a ”  g. 15.30 — cz. I ;  „K a s ­
k a d e r z p rz y p a d k u ”  g  17, 19.30 — 
U S A , L 18; n ie d z ie la , g. 17. 19.30, 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) sobota: 
„S y n o w ie  d rw a la ”  g 12 — p o i.; 
„D z ie w c z y n a  i  c h ło p a k ”  g. 13 — 
p o i.;  n ie d z ie la : „U c ie c z k a  w  n o c”  
g. 16, 18.15 -  U S A . I. 18. P R Z Y J A Ź Ń  
(D ąb ie ) n ie d z ie la : „ W ie lk i Szu”  g.
16, 18 — p o i., 1 18; ! M A J  (Ż y d ó w ­
ce) n ie d z ie la : „S e k s m is ja ”  g. 18 — 
p o i., 1. 15; H U T N IK  (S to lczyn ) „C z u ­
łe  s łó w k a ”  g. 17 -  U S A . 1. 15.
sobota i n ie d z ie la . „E .T .”  g. 14 — 
U S A ; „C z u łe  s łó w k a "  g 16; B A J K A  
(P o lice ) sobota  i n ie d z ie la ; „K a r a ­
te c y  z k a n io n u  Ż ó łte  i  R ze k i”  g
17, 19 — c h iń s k i, i  15. B IA Ł Y
Ż A G IE L  (T rzeb ież) n ie d z ie la ; „C z u ­
łe  s łó w k a "  -  U SA. i  15; „P ę tla
O r io n a "  — radź ., I. 12. Z A T O K A  
(N o w e  W arp n o ) n ie d z ie la : ..P rze­
znaczenie”  — po i.. 1 18 „G łu p c y  z 
kosm osu”  -  ang ., 1 12. M E W A  (2 e - 
le ch o w o ) „G re m lin s y  ro z ra b ia ją ”  g 
17 — U S A , 1. 12 J U T R Z E N K A
(C h o jn a ) sobota i n ie d z ie la ; „U c ie c z ­
ka  w  n o c”  -  USA. 1 18: G R Y F
(G ry f in o )  n ie d z ie la : ..S p raw a  K ra ­
m e ró w ”  — U S A . L  15. W IS Ł A  (G o­
le n ió w ) n ie d z ie la : .P echow iec”  — 
f r . ,  1. 12; W E N U S  (G o le n ió w ) p ią ­
tek- i  sobo ta : „N a jle o s z y  k u m p e l”  — 
U S A . 1: 15; IN A  (S ta rg a rd ) n ie d z ie ­
la : „P o w ró t  dó  p rzysz ło śc i”  — USA
I. 12: D A R  (S ta rg a rd ) „Z n a c h o r”  — 
p o i.. 1. 12: „S za le ń s tw a  p a n n y  E w y ”
— p o i., (p ią te k , sobota i n ie d z ie la ).
C U K R O W N IK  (S ta rg a rd ) „K o c h a n ­
k a  b u n to w n ik a "  — b u łg .. 1. 18-
..P ie cu ch ”  -  CSRS (p ią te k , sobota 
i  n ie d z ie la ).

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y

(n iedz ie la )
B A Ł T Y K  — ..B a llada  o k ró le w ic z u  
zw a n ym  „ B a r y łk a ”  g. 14; P O L O N IA  
„O  s ło n ik u  T rą b ik u ”  g  14; P IO N IE R
— „R e k s io  re m o n tu je ”  g. 11.30, 12.39; 
H E T M A N  — „W  s ta ry m  m ły n ie ”  
g. 12; Z A M E K  — zestaw  b a je k  g.
I I ,  12, 13; M A R S  — ..B urza  na w y ­
sp ie ”  g. 11; S Z M A R A G D O W E  — 
„S y n o w ie  d rw a la ”  g. 15: P R Z Y J A Ź Ń
— „M ę ż c z y ź n i n ie  p łaczą ”  g. 14.30,
1 M A J  — „K s ię ż n ic z k a  w  o ś le j 
skórze*' g. 15; „A k a d e m ia  pana 
K le k s a ”  g. 16.30 — cz. I I ;  B A J K A  — 
„ F i l ip e k ”  g. 12; M E W A  — „K ra s n o ­
lu d e k ”  g. 15.30; B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rze b ie ż ) — „W ę d ró w k i m is ia ”  — 
p o i. ;  Z A T O K A  (N ow e  W a rp n o ) — 
„N a  cze reśn i”  — bu łg .
R E P E R T U A R  K IN  na  po d s ta w ie  
In fo rm a c ji  O PR F.

W  Y  S T A  W  Y

M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — 
W spółczesna sz tu ka  p o lska  — g. 
9—15.30; S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —
S z tu ka  p o ls k a ; S z tu ka  P o m o ­

rza  Z ach o d n ie g o  X I I I —X V I I I  w ie -  ca. 18 1 li>.ź5 j .  a n g ie -s k i. ia.55 W ia T ró jk i.  17.3« P o lity k a  d la  w szys t- 
k u ;  S ta re  s re b ra ; S zk ło  i  p o rce la n a  dom ości. 1« U iu u io n e  m e lo d ie . 20 k ic h . 19 „P rz e m in ę ło  2 w ia tre m ”  
ze z b io ró w  M uzeum  N aro d o w e g o  w  Ł>er*inskie u n i  T e a t-u  i  M u z y k i — 19.30 T ro ch ę  s w in g a  19 50 G odzi- 
Szczec in ie  — g. 9—15.30; P L A C  k o n c e r t A -d u r  K V  219 W. A . M o- na p ró b y ” . 20 M agazyn m uzyczn y  
R Z E P IC H Y  — O d d z ia ł H is to r i i  M ia - z a r ia . 22.30 K ro n L ta . 23 F i lm  p o i.- 20.45 K tu b  T r ó jk i .  21 T rz y  k w a d ra n  
sta  — D z ie je  Szczecina — d o k u m e n - -C &KS „ t t o te i  „ P a c y f ik ” . se Jazzu. 21.45 K lu b  T r ó jk i  22 i5
ty  40-lecia; P o czą tk i sz k o ln ic tw a  Śpiew ać poezję. 22.45 K lu c z  do
śre d n ie g o  w  Szczec in ie  -  p a m ię c i S O B O T A  w spółczesności. 23 O pera ty g o d n ia
p * ,dŁ r - J a n in y  S zczersk ie3 “  S- 23.15 z a p ra sza m y  do  T ró jk i.
9—15.30; Z A M E K  B W A  — X V I I  M ię - P K O G R A M  I J
d zyn a ro d o w a  W ystaw a  F o to g ra f ii P R O G R A M  IV
K ra jó w  N a d b a łty c k ic h  — g. 10-18, 7.5S J . ro s y js k i.  9.15 G im n a s ty k a . W IA D O M O Ś C I- 17 1« ™ «
B R A M A  K R Ó L E W S K A  — G ra f ik a  9.25 K ro n it ta .  10 P r. d .a  d z ie c i. 10.30 « ,  19.30, 21.55.
K a re ia  Zem ana (CSRS) -  g . 10-18. l i m  I V  „ z ą u  za ząb” . 11.3« W ia - „  K lu b  N te b ie sk l_ , T . r - V

dom ości. 11.35 M ag. k u itu ra in y .  12.20 RozM ośnia T g «oZy, ' „  l j ' 30
M U Z E A  czyn n e  w  sobotę  1 n ie - D ix ie .a n d  -  D ie z n o  86. 13.20 „P o w -  nanJ  śf l ia “ aj^ ef® k ®*f _ł5 -20lfi

--------  ^ a n ie  d z w o n u ” . 13.40 M oda Jes ień  “ g h ,  M e t
__ ___________  «6. 14.05 W iadom ości. 14.15 P r. d la  g?
— — ---------------  d z ie c i. 16 p o ls k i f i i n j  d o k u m . „ K u r -  J 1 w id ń o k n fe M ?b la

n ik ” . 16.15 P r. c y rk o w y . 17 Ze św ia  j ^ y k ó w  o ł? ych 8' 18 50 S tu d io  ¿ksoe? 
U  z w ie rz ą t. 17.30 W iadom oścL 17.40 & wy  « 3 5  L e k tu ry  C z w ó rk i 1 9 «  
S p o rt. 18.50 T V  dz iec ięca . 19 F ilm  s w in g o w e  g r fn ie  20 lS W k S ó r  m u  
T V  ra d  z. „T o  je s t • tra s z n e " . 19.26 n k  t  w *
P rognoza p o g o d y , k ro n ik a .  20 „M u -  m y ś lL  2138 W trosce  °  p rz *
z y k a  d la  c ie b ie ” . 21.30 F ilm  hiszp.
„ K r u p ie r  F re d d y ” . 23.08 K ro n ik a , s o b o t a  
23.20 P r. ro z ry w k o w y . 23.20 P r. TV  p n n r .R . M .

15.50 N U R T  — S tu d iu m  e k o lo g ii,  b u łg . P R O G R A M  I
16.2o W iadom ości. 16.25 D la  m ło d y c h  W IA D O M O Ś C I: 7, 8, 8, 10, 12.05, 14,
w id z ó w  — M u z y k a  naszych  p rz y ja -  P R O G R A M  I I  16. 19, 20, 22, 23.
c ió ł.  16.50 D la  d z ie c i „P ią te k  z P a n - e.05 O b se rw a c je  K ry s ty n y  Z ie liń -
k rą c y m ” . 17.15 Te .eexp iess . 17.30 !” 25 G im n a s tyka . 17.45 W iadom ośc i, g k ic j 815 M u zyka  p o ra n n a  8 45 Z o ł 
„B e z  p ró b y ” . 18.30 „ W it r y n a " .  17.50 T V  dziec ięca . 18 F ilm  T V  „ I n -  n ie rs k i zw ia d . 9 C z te ry  po 'ry ‘ ro k u .
18.40 W szecnnica b u d o w  ana. 18 D o  s p e k to r C a m e ro n ” . 18.55 W ia d o m o - « 3« A le k s a n d e r F re d ro  — Z e m - 
b ranoc . 18.10 „D o m  ro d z in n y ” . 19.30 6c i. 19 P r. T V  ju g . „G ra j,  C y g a - Kta” . 11 K o n c e rt przed  h e jn a łe m . 
D z ie n n ik . 20.30 M o n ito r. 20.30 F ilm  n ie ” . 19.30 „M o n g o ls k ie  k ra jo b ra z y ” . 12.3q M u zyka  f lo k lo re m  m a lo w a n a  
RFN  „N ie d o s tę p n a ” . 22 K o m e n ta - 20 F ilm  f r . - w ł .  „N a  po lecen ie  Cosa 12.45 R o ln iczy  k w a d ra n s  1415
rze. 22.25 S p ra w a  d la  re p o rte ra . 23.05 N o s try ” . 21.39 K ro n ik a .  22 P r. m u - 2yn  R y tm ’ ’ -  P i a n k a  tv « o d n la  
Jazz Ja m boree  ’«4. 23.55 w ia d o m o - zyczn y . S  V n k '  p rz e b o J O ^ T tS s  S y k ,  i
SCł*- A k tu a ln o ś c i. 17.30 K o n c e rt życzeń.

18 „M a ty s ia k o w ie ” . 18.30 M uzyczne 
w iz y tó w k i.  19.30 R a d io  d z ie c io m  —

-  ..Ł a ń c u c ii C zys tych  S e rc " . >7.30 S i
„ J a k  u p ra w ia ć  s p o r t”  18 K ro n ik a  915 G im n a s ty k a . 9.25 K ro n ik a .  10 ł  f Ia ncu<ik?H » ns n?  r ń in w h  
( lo k .,.  18.39 „M u p p e t show , c z y li re -  10.30 P r  d la  d z ie c i. 11 R ozm a itośc i. m e n m c i ^ W N a  r Z i Z u  n u tę  
w ia  g w ia z d " . 18.65 F e s tiw a l T ea - 12.25 „ B a rw y  je s ie n i”  -  m u zyczn y  « 1 0  P a no ram a Św lata t t2 5  z Z r t  
t ró w  U lic z n y c h  -  „T e a tr  d n ia  spacer. 12.50 W iadom ośc i, k ro n ik a ,  Ho S  2325 Z a p r° -
pow szedn iego” . 19.30 D z ie n n ik . 20 13 R ozm a itośc i. 15.05 S tu d io  H a lle . lanca .
„Ł a ń c u c h  C zys tych  S e rc ” . 20.40 G a- 15.30 P r. d a  d z ie c i. 16 M uzyczne za P» n r B A M  f ł  
le r ie  ś w ia ta  -  L u w r .  20.30 F e s ti- g a d k i. 16.45 S tu d io  D rezno . 17 W ia-
w a l M u z y k i C o u n try  — M rą g o w o  '86. dom ości. 17.10 S p o rt. 18.50 T V  dz ie  W IA D O M O Ś C I: 8, 17, 21, 9.50.
21.40 „N a  m n ie  m ożesz lic z y ć ” . 22 cięca. 19.25 P rognoza pogody, k ro -
F i lm y  in g m a ra  B e rgm ana  „S z e p ty  n ik a . 20 F ilm  „G e n e ra ło w ie ”  (2). 6.30 S tu d io  B a łty k .  8.10 P o ra n n a  
i  k r z y k i” . 23.30 W iadom ośc i. 23.40 21.40 T u rn ie j T ańca T o w a rzysk ie g o , serenada. 8.40 S te re o fo n iczn e  a rc h i-  
„S ta n  k r y ty c z n y ” .  22.55 K ro n ik a .  23.10 „ F r .  L is z t w  w u m  p o ls k ie j p io s e n k i 9 „M o s t K ró

P ra d ze ” . lo w e j J a d w ig i” . 9.20 M u zyka , k tó rą
S O B O TA  lu b i  B o g u m iła  W o n d e r. 9.50 „J ą d ro

P R O G R A M  n  c ie m n o ś c i" . 10 W a ka c je  m e lom ana ..
P R O G R A M  I  l i  „z a w s z e  po  je d e n a s te j” . 11.10 Re
_ _ 15.3# F i ’m  radź. „N a jła d n ie js z a ” , c i ta l M a r ty n y  Ja k u b o w ic z . 11.30 T y

*-30 „T y d z ie ń  na 16.50 P r . ro z ry w k o w y . 17.45 W ia d o - d z ie ń  w  s tereo. 12 S z ta fe ta  o rk ie s tr , 
dz ia łce  . 9 K in o  le k tu r  s z k o ln y c h  m ośc i. 17.58 T V  dz iec ięca . 18 F ilm  12.25 K o n c e r t m u z y k i p o p u la rn e j. 
• ^ “ Zechy d z ie c iń s tw a ” . 10.10 P r. T V  CSRS. I8.S5 W iadom ośc i. 19 13.05 Razem  m ło d z i p rz y ja c ie le . 13.30 
w o js k o w y . 10.3# W iadom oścL 10.40 S p o rt. 20 F ilm  z Jeanem  G ą b inem  A lb u m  o p e ro w y . 14. P rz e b ó j za p rze  
„s ta re ,  now e , n a jn o w sze ” . 11.30 „D w a j^  b ra c ia ” . 21.30 K ro n ik a .  22 b o je m . 1« D z ie ła , s ty le , e p o k i. 16.59

........... „J ą d ro  c ie m n o śc i” . 17.05 F e lie to n .

14.20 Ś p iew a  M agda U m er. 14.30 P o­
p o łu d n ie  m ło d y c h  s łuchaczy . 15 
T e a tr  d ia  M ło d z ie ży : „S zczę ś .iw i i  
d u m n i” . 16.10 Z  m ik ro fo n e m  po k ra  
ju .  17.05 S oc jo .og ia  i  życ ie  po tocz­
ne. 17.10 „P e jz a ż  p o ls k i” . 17.30 K u ­
lis y  h is to r i i .  18.10 Echa fe s t iw a li i  
k o n k u rs ó w  m u zyczn ych . 19 „P o r t r e t  
s ło w e m  m a lo w a n y ” . 19.35 L e k tu r y  
C z w ó rk i 19.45 J . fra n c u s k i. 20 M u ­
zyczne p rz y ja ź n ie  S ta n is ła w y  Sze- 
l ig o w s k ie j.  21.10 P io s e n k i — p rzebo ­
je . 21.30 F e lie to n  l i te ra c k i E lż b ie ty  
S ta n isze w sk ie j. 21.45 H um o re ska : 
„ K u k u łk a ”  Jerzego A n d rz e je w s k ie ­
go.

P R O G R A M  U
N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

R A D I O

V:?p o j5Z?n ie  « « w rz e s ie ń  1944” . 12 F r. F i lm  T V  ra d ź . ’  „ P io t r  W ie lk i*  
f i lm  d o k u m . „S z tu k a  w  św ie c ie  m ro  
k u ” . 13 P r. d la  n ies łyszących . 13.30
„Z a  k ie ro w n ic ą ” . 14 M ag. p o lo n i j-  ------------------
n y . 14.30 P r . w o js k o w y . 15 W ia d o ­
m ości. 15.08 S z tu ka  T V  „S a m o o b s lu  
ga” .  18.10 M ag k o n su m e n ta . 16.50 
S p o rt. 17.40 L o so w a n ie  D użego L o tk a .
JI-5® M ag. h is to ry c z n y  „S k a rb ie c ” . P IĄ T E K  
18.30 T V  K lu b  M ło d y c h  — P ro m o c je .
19 D o b ranoc . 19.10 Z  ka m e rą  w ś ró d  P R O G R A M  I  
z w ie rz ą t 19.3« D z ie n n ik . 2« F ilm
U S A  „S u g e r la n d  E xpress” . 21.45 W IA D O M O Ś C I: 14, 18, 18, 19, 2«, 22.
„C zas” . 22.15 „7  d n i na św ie c ie ” . 23.
22.25 W iadom ośc i. 22.35 S p o rto w e  16-05 M agazyn „R y tm ” . 14.55 5 m i-  K P R W ło . 
ry tm y  tyg o d n ia . 23.05 K in o  nocne n u t  o  książce. 16.05 M u z y k a  i  A k tu  7* B* B* l6 * 22 tł5-
„P rz e d z ia ł m o rd e rc ó w ’* f i ’m  f r .  a lnośc i. 17.30 z  a rc h iw u m  p o lsk ie g o  » Po l ł t v k a  d !a  WR7VKtki<-h p 

b e a tu . 18.05 M e rk u r iu s z  rzą d o w y,
P R O G R A M  a 10.20 w  p o s z u k iw a n i»  u lu b io n e ] w iz y ty  1 5 S S ?m e lo d ii.  19.30 R ad io  d z ie c io m . 20.;5 weekend. ».15 w iz y t y  i  pom oże.

17.15 D z ie n n ik . 17.20 S o b o tn i re laks . 
18 Róża W ia tró w . 18.30 G w ia zd o ­
z b ió r. 19.15 M in ia tu ra  lite ra c k a . 19.30 
W ieczó r w  f i lh a rm o n ii .  21.05 W ie ­
czo rne  re f le k s je . 21.19 O d ra g tlm e ’u  
do  sw in g a . 21.39 W ie czó r l łte ra c k o -  
m u zyczn y . 21.35 „O d  szóste j d o  szó­
s te j” . 22.10 S tu d io  s te re o  zaprasza. 
22.40 H a llo  B e r l in ,  h a llo  W arszaw a 
23.20 s tu d io  6 tcreo  zaprasza. 0.45 
M in ia tu ra  lite ra c k a .

P R O G R A M  m

, ,  m e lo d ii.  19.30 R ad io  dz ie c io m .
14.30, 15 i  15.30 N U R T . 16.05 Z espó ł K o n c e r t życzeń 20.35 W iersze
. -D o m ” . 1? 95 _ lpn m n «« a .a C i a K I i,  Ol 1E EE..<„D o m " .  17.25 S ia d y  -  Fam a 66.‘ 18 C ie b ie . 21.15 M u z y k a  b a ro k u . 22.05 i i " "

„R h y th m  a nd  Z n a n i i  n ie z n a n i. 22.20 R e n e tv c id  z ? ł° te  la ta  sw inga . 11 „N ie  c z y ta li-P r. lo k a ln y  18.40
B lues  i  „o k o l ic e ” . 19.30 ___w .«..«  ___ ___ _____
d la  n ie łyszących . 20 R e w e la c ja  m ie  ta . 23.25 D y s k o te k a  p rze d  sobotą, 
śląca „O p o w ie śc i H o ffm a n n a ”  J .

'  ~ .........................  P R O G R A M  n

1.30 P rze b o je  z f i lh a rm o n ii .  10 „P rz e  
m in ę ło  z w ia tre m ”  — pow . 10.30

a nd  Z n a n i i  n ie z n a n i. 23.20 R e p e ty c jd  z f nos łucha lc ie** n a t w í v .
D z te u n lk  iozzv¡_po lsk ie g o . 23.10 P .n o ra m a  iw la  Sorysaci? S e  znajári'cie! l ï s T , O h

dż in a  p ró b y ” . 12.05 W  to n a c ji T ró j-
O ffe n b a ch a . 21.15 T yd z ie ń  w  p o li ty ­
ce. 21.25 D.c. ..O pow ieśc i H o ffm a n ­
na ” . 22.05 F i!m  T V  „P ię k n a  O te ro ” . W IA D O M O Ś C I: 17. 21, 0.50. 
23.05 W iadom ości. 23.10 D .c. „O p o ­
w ieśc i H o ffm a n n a ” .

k i .  13 „ M i l io n  n o w y c h  d n i” . 13.30 
„P o w tó ra  z ro z ry w k i”  15.05 W szy­
s tk ie  d ro g i p row adzą  do  N a s h v ille . 
i5.40 „ S ’ adem  pew nego  przes tęp ­
s tw a ” . 16 Z ap raszam y do  T r ó jk i .

N IE D Z IE L A  

P K O G R A M  ł

14.30 N ow ości k ra jo w e j fo n o g ra fii.  , .  -
14.30 F o lk lo r  na m a p ie  św ia ta . 15 r?°<l°CZnL  7  Wrze"
P a m ię tn ik i i  w śp o m n ie n ia . 15.10 Zna ? ®.n, 1886,A Ci 9'30^ D j  ś. w  liści *  ? rz t l  
ne czy n ie  znane? 15.30 M u zvka  na i ,?Aó w * p ró b 7 *_?°----- z.— , - -  -  • ■ - - - • L is ta  p rz e b o jó w . 22.15 T e a trz y k  „Z iesvn+ezatory . 16 D zie ła , s ty le , e p o k i. , 8 f ,  „
16.50 ..JP d-o  c ie m n o ś c i" . 17.05 FeMe- , <?ne ° k o  * 23 Zap raszam y do  T róJ-

7.30, 12, 17.

PRÖGRA•

T «  W szechnica ro d z in y  w ie js k ie j to n . 17.15 D z ie n n ik . 17.30 M u z y k u ją - k ł *
, ” P°« g °sP 0 d a rs k ü ” . 8.20 „ T y -  ca m łodz ież . 17.40 K o n ta k tv  i zb’ i-  

dz ień  . 9 T e le ra n e k . 10.30 W ia d o m o  żenią. 18 K o n c e rt życzeń. 18.30 Wa- P R O G R A M  
ści. 10.35 F in í  c h iń s k i „W s p o m n ie - k a c v jn '’ k  u b  ste reo . li.^S  T e a tr  PR W IA D O M O Ś C I: 
nía> ^Aa ite” °  P e k in u ” . 12.20 „7  ..Od szóste j do  szóste j”  cz. 1. 20 2 I-55
^  «  T r 13.'05 TV- k o n c e r t życzeń. W ie czó r w  f i ’ h a rm o n ii cz. I .  21.05 .  T . . , ,
J3.&5 . .K ra j za m ia s te m ". 14.20. 16.50 W ieczo rne  r e f ’ e k s ie 21 10 A u d y c ja  6-30 J - h iszpańsk i. 6.45 P io s e n k i h isz 
„W s z v s tk o  a bo n ic ” . 15 W ia d o m o - ’ i*e -a ckn  21 -»i w ie c z ó r  w  fp h * r .  pańsk ie . 7 D o o ko ła  ś w ia ta . 7.30 Spie 
ści. 15 05 T e a tr  d la  d z ie c i „Z ło te  m o n ii cz. TT. 21 30 W ie czó r l ite ra c k o -  w a  zesP6 ł „S k a ld o w ie ” . 7.30 P ro - 
w ro ta  . is S p o rt. 17 25 S tu d io  l .  -m u zvczn v  21 35 Od szó<tej  do  6noza b io m e te o ro io g iczn a  7.45 „ K a r  
18.20 „A n te n a ” . 19 W ie c z o ry n k a . sz*ste1" cz 2 r> lo "  S łucKa1m v ra- ło w ic z  n ie z n a n y ” . 8.10 „ K o ń  — m ó j 
19.30 D z ie n n ik . 20 F ilm  T V  „P o w ró t  zem. 23 M ost K -ó 'o w e l Tadw lg i”  Pl'zyJac ie .” . 8.30 Ś p iew ać k a żd y  m o 
oo E d e n u ". 20.-15 „P egaz” . 21.35 23.20 Po’ a<*v na o łv ta c b  św ia m  24 że- 0 z  k a ta lo g u  n ie za p o m n ia n ych  
;%A2?Tat- •“  cena w a lk ł” :  22.05 S p o rt. N ocne m u zW o w a n ie . o 45 M in ia tu ra  P rze b o jó w . 9.39 Z g a d n ij,  sp raw dź, 
22.40 L e k s y k o n  p o ls k ie j m u z y k i ro z - Mtpraci.-a o dpow iedz , 10 A lfa b e t p io s e n k i
ry w k o w e j!  20.20 W iadom ośc i. '  a k to rs k ie j.  10.30 V adem écum  s łó w  i

» - í i í : » » ' *  j u  • znaczeń — „T o w a rz y s tw b ” . 11 Mag.
,  A h a rce rsk i 12.05 R e c ita l H e le n y

S E R W IS : 15. 16. 1?. 18. 22.05. V o n d ra c k o w e j. 12.30 M iędzy  fa n ta -
12.25 F i:m  d a n ies łyszących  „P o w ró t  !5-05 R ock po p o lsku . 15.40 N a z y w a li z ją  a n auką . 13 K o n c e r ty  za trzym a  
do  E d e n u ” . 14.25 P r. w o js k o w y . m n łe  N o rb e rt in a . 16 Zap raszam y do ne w  czasie. 14 „O  k u ltu rę  s ło w a ” . 
15, 18.20, 22.29 Szczecin na an te n ie  
D w ć .ik i, 15.20 W id e o te ka . 16 K in o  
fa m il i jn e  „R o b in  H ood” . 16.55 J u ­
t r o  p o n ie d z ia łe k . 17.25 K a le jd o s k o p  
f i ’m o w y . 19 W y w ia d y  Ire n y  D zie ­
d z ic . 19.30 D z ie n n ik  d la  n ies łyszą ­
cy c h . 20 „W a rsza w ska  Jes ień ” .
„A rs e n a ł" .  21.30 F im  T V  ang. „S a ­
ga ro d u  F o rs y th e ’ó w ” . 22.50 W iado ­
m ości. 22.55 N o ta tn ik  „W a rs z a w s k ie j 
J e s ie n i” .

U W A G A : T V  zastrzega sob ie  p ra ­
w o  do  zm ia n  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

P R O G R A M  I

15.10 Szachy. 15.55 P r. m u zyczn y . 
16.25 T y  1 tw o je  zw ie rzę ta . 16.50 
G im n a s ty k a . 17 W iadom oścL 17.15 
P r . d la  d z ie c i. 17.45 F i lm  T V  w ęg. 
„W ra c a m  za p ó ł g o d z in y ” . 18.50 T V  
dz iec ięca . 19 „Z w ie rz ę ta  p rzed  k a ­
m e rą ” . 19.25 P rognoza  p o gody , k ro  
n ik a . 20 F i lm  T V  „Z ą b  za ząb” .
21.05 F i lm y  z W aszego w y b o ru . 
22.35 P r . m u z y c z n y . 23.35 K ro n ik a .

P R O G R A M  n

17.05 J . ro s y js k L  17.35 G im n a s ty k a . 
17.45 W iadom ośc i. 17.50 T V  d z ie c łę -

N IE  D Z IE L Ą
P R O G R A M  I  - j

W IA D O M O Ś C I: 7, 19. 20, 23.

7.23 M oskw a  *  m e lo d ią  i  p iosenką. 
8. M agazyn w o js k o w y . 9 L a to  z ra ­
d ie m  z G dańska. 12.05 W  sam o po­
łu d n ie . 12.45 M uzyczne  now oścL 18 
P rzeg ląd  ty g o d n ik ó w . 13.15 P iosen­
k i  naszych  tw ó rc ó w . 14 K la s y c y  o - 
p e re tk i.  14.30 „ w  J e z io ra n a ch ” .  1S 
K o n c e r t życzeń. 16 P o d w ie czo re k  
p rz y  m ik ro fo n ie .  17 D ia lo g i h is to ­
ryczn e . 17.15 M u zyka  w  sam ocho­
dz ie . 18 M agazyn m ię d z y n a ro d o w y . 
18.20 M u zyka  w  sam ochodzie . 19.1# 
K o n c e r t na Jeden głos. 19.30 — Ra­
d io  d z ie c io m . 20.05 — S iadem  na­
szych in te rw e n c ji.  20.10 P rz y  m u zy ­
ce o  spo rc ie . 21.05 „O p e ra  p rz y  M a r 
s z a łk o w s k ie j” . 22 T e a tr  PR . 23.2# 
Jazz d la  w s zys tk ich .

P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 7, 18, 17, 21, 0.35.

7.0$ Z  A r te le m  na S łużew iec . 7.10 
M u zyka  m ło d y c h . 8 K o n c e rt ży ­
czeń. 8.25 Za ro g a tk a m i; 8.45 A u d y ­
c ja  w o js k o w a . «.05 P o ra n e k  z m uza 
m i. 11 G ra  1 O rk ie s tra  P R iT V  w  
W arszaw ie . 12 P ły to te k a  D w ó jk i 
12.10 Z a n im  tra f ią  na l is ty  p rzebo ­
jó w . 13.05 „S pod  zn a ku  W a g i” .  
14 Ś p ie w n ik  ro d z in n y . 14.15 G . P uc­
c in i:  „S io s tra  A n g e lic a ”  — o p e ra . 
15. R e c ita l c h o p in o w s k i B . C zap iew ­
sk iego . 15.30 K a ta lo g  w y d a w n ic z y .
15.35 P io se n k i na  życzen ie . 17.05 Z #  
k łó c e n ia  o d b io ru . 18 M uzyczne  no ­
w ośc i. 19 S z a n u jm y  w s p o m n ie n ia . 
20 X X IX  M ię d z y n a ro d o w y  F e s tiw a l 
M u z y k i W spó łczesne j. 22.15 W ie czó r 
p ły to w y .

P R O G R A M  ID  
S E R W IS : 7, 13, 19.

7.05 M e lo d ie  p rze b u d za n kL  8 S pra ­
w y  i  s p ra w k i-w ie lk ie g o  ś w ia ta . 8.1# 
K o m u  p iosenkę. 8.45 K ą ty  w id z e n ia .
9 M u zyczn y  p o ra n e k  f i lm o w y .  
9.30 z m o je j p ły to te k i.  10 „ T y lk o  M 
m iu t ”  — „B A R ” . 10.59 B lis k ie  spo t­
k a n ia . 11 Pod d a ch a m i P a ryża . 11.3# 
„P o w s ta n ia  d n i o s ta tn ie ” . 12 R eci­
ta l N a rc lso  Yepesa. 12.50 B lis k ie  
sp o tk a n ia . 13.05 N ie ch  g ra  m u z y k a .
14 P ry w a tn ie  u  Tom asza B u g a ja . 
14.1$ N o w a  p ły ta  P e te ra  H a m illa .
15 Z y c ie  na  gorąco . 15.30 O d k u rz o ­
ne p rze b o je . 15.50 B lis k ie  s p o tk a n ia . 
18 D z ie ła , in te rp re ta c je , n a g ra n ia .
17 „P o m y ś lm y  ra z  Jeszcze” . 17.3« 
S ta re  !  no w e  n a g ra n ia  T ró jk o w e .
18 „ T r z y  h is to r ie  ze w s p ó ln y m  m o ­
ra łe m ” . 18.42 W a ria c je  na te m a t.
19.05 B a w  się razem  z n a m i. 21 
„J e s te m  p o e tą ". 21.20 P r ix  M u s ica l 
de R a d io  B rn o  85 — „B o le ro ” . 22.1# 
S to  ks ią że k . 22.25 P u ls  Jazzu. 22.50 
R ozm yś lan ia  p rzed  pó łnocą . 23 Ja m  
session w  T ró jc e . 23.50 „N ie ja k a  M u  
la tk a ” .

P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 7.05, 12, 17, 19.30,
23.55.

7.15 W  ś w ią te czn ym  n a s tro ju , t  
K le jn o ty  m u z y k i i  s łow a. 8.20 A n e ­
g d o ty  i  fa k ty .  8.50 M u zyka  r e l ig i j ­
na  k o m p o z y to ró w . 9 T ra n s m is ja  
m szy  rz y m s k o k a to lic k ie j.  10 R e c ita l 
o rg a n o w y . 10.30 T e a tr d la  D ziecL 
11 R ozg łośn ia  H a rce rska . 12.05 M u ­
zyczne fa scyn a jce . 12.30 W y p ra w y  
C z w ó rk i.  13.30 „Ja s ie lscy  P odgórza - 
n ie " .  13.45 K ra jo b ra z y  h is to ry c z n e .
14.15 M o n o g ra fie . 14.45 U ro k  ś re d n io  
w ie c z n e j opow ieśc i. 15 T e a tr  K ’ a sy - 
k i  d la  M ło d z ie ży . 16 Q u iz  p o p u la rn o  
n a u k o w y . 17.05 A lb u m  p ły to w y . 
17.45 R e fle k s je  uczo n ych . 17.SÓ Pieś­
n i b ib l i jn e  A n to n in a  D w o rza ka . 1# 
K o ś c ió ł B a p ty s tó w . 18.40 Ja n  Se­
b a s tia n  B ach . 19 A lfa  i  om ega.
19.35 L e k tu r y  C z w ó rk i.  19.45 P iosen­
k i  s ta re j W arszaw y. 20.15 W ie czó r 
m u z v k i i  m yś ’J. 21.35 R e fle k s ie  i  re  
zonanse ' m uzyczne . 22.25 M a gazyn  
p u b lic y s ty k i k u ltu ra ih e j.  22.50 „H a l­
lo  P raga  — h a llo  W a rsza w a ".

informator?
HANDEL I USŁUGI p rz y  u l. A n ie li K rz y w o ń  21 i  a l.

W o js k a  P o lsk ie g o  52, n a to m ia s t w  
W  S O BO TĘ 27 bm . czyn n e  będą g ° dz- od  13 do  17 p rz y  u l.  K rz y w o -  

s k le p y  ogó lnospożyw cze , nab ia ło w e , ustego  9.
p ie k a rn ic z e  ca ła  s ieć w  godz. od 6 P u n k ty  ze sprzedażą m le k a  i  p le  
d o  17. czyw a  czynne  w  godz. od 8 do  11

D e lik a te s y  czyn n e  od g o dz in  o tw a r P jz y  u l.  K o m u n y  P a ry s k ie j 40, al. 
c ia  ja k  w  d n i pow szedn ie  do  godz. w o js k a P o 'sk ie g o  21, W ło śc ia ń sk ie j, 
17. S k le p y  spożyw cze „P e w e x u ”  M ic k ie w ic z a  101, L e d n ic k ie j,  B a ta lio  
o raz  p rz y  a l. Jednośc i N a ro d o w e j 47 n ó w  C h ło p s k ic h  (bez sprzedaży m ie  
czyn n e  w  godz. cd  10 do  17. k a ł- a !- Jednośc i N a ro d o w e j 42.

S k le p y  m ię s n o -w e d łin ła rs k ie , g a r-  M ias teczko  k ie rm a szo w e  p rz y  p l. 
m a ż e ry jn e . d ro b ia rs k ie  o ra z  sk le p y  R o d ła  czynne  w  godz. od 11 do  16. 
ry e ? L Cv y n n e  0d d °  17‘ K io s k i „R u c h u ”  czynna  p o ło w a  s ta -

m_?n o Po Io w e . czynne  w  n u  c z y n n e j s ie c i w  godz. od 8 do  14 
godz. od 13 do  19. o ra z  d y ż u rn e  do  godz. 18 p rz y  u l.

S k le p y  p rz e m y s ło w e  w s z y s tk ic h  D w o rc o w e j, R u s k ie j,  p rz y  B ra m ie  
b ra n ż  czyn n e  w  godz. od 11 do  18, P o r to w e j, a l. W o jska  P o lsk iego  
D om  T o w a ro w y  „P o s e jd o n ”  c zyn n y  ró g  J a g ie llo ń s k ie j,  K a ro la  M ia rk i 
będz ie  od 8.30 d o  20. ró g  K u  S łońcu , M ic k ie w ic z a  ró g

K io s k i „R u c h u ”  c zyn n e  ja k  w  d n i B rzozow sk iego , B rzo zo w sk ie g o  ró g  
pow szedn ie . R o z tw o ro w s k ie g o , B u d z is z y ń s k ie j,

K o łła ta ja ,  na Basenie G ó rn ic z v m , 
W  N IE D Z IE L Ę  28 b m . czyn n e  bę- a l.  N ie p o d le g ło śc i p rz y  barze  „ E x -  

dą w godz. od  9 do  13 D e lik a te s y  t r a ” ,  os. S łoneczne p rz y  H e lio s ie ,

E m il i i  G ie rcza k , p l. H o łd u  P ru s k ie ­
go, a l.  W y z w o le n ia  ró g  P io tra  S k a r­
g i od 13 do  18. na  G łę b o k ie m , od 
9 do  13, a l. W yz w o le n ia  29 do  19 
o raz  na  D w o rc u  G łó w n y m  P K P  od  
5 do  24.

POCZTA
C A Ł Ą  dobę c z y n n y  będzie  te le g ra f 

i  te le fo n  p rz y  a l. N ie p o d le g ło śc i 
41/42 o raz  U rz ą d  P o cz to w y  na D w ó r 
cu  G łó w n y m  P K P . W  godz. od 8 
d o  20 c z y n n y  będzie  u rzą d  na d a w ­
czy  p rz y  u l.  B o g u ro d z ic y  1. W szyst­
k ie  pozosta łe  u rz ę d y  po cz to w e  z 
w y ją tk ie m  o k re so w o  n ie c z y n n y c h  
czyn n e  będą w  godz. od 8 do  13.

KOMUNIKACJA

Ś R O D K I k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j 
W P K M  k u rs o w a ć  będą w e d łu g  po ­
w szedn iego  ro z k ła d u  ja zd y .

•  *  •
D O  d n ia  28 bm . t ra m w a je  dz ie n n e  

i  nocne  l in i i  n r  6 będą k u rs o w a ły  
w  o bu  k ie ru n k a c h  u lic a m i D ubo is , 
P a rk o w ą , M a lczew skiego , M a te jk i l  
a l.  N ie p o d le g ło śc i a a u to b u sy  d z ień  
ne i  nocne  l in i i  n r  68 będą k u rs o ­
w a ły  z P o m o rza n  d o  B ra m y  P o rto ­
w e j u l.  K a rd y n a ła  W yszyńsk iego .
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T A K IE  oto orzeszki zbiera w  ty m  ro ku  Radek Januszew ski Orzechy ważą średnio po 
5 dag i  rosną na opuszczonej działce (ty le  możemy zdradzić). Jak nas jednak zapewnia  
chłopiec, orzechy m a ją  bardzo cienkie  s ko ru p k i i  w y ją tk o w y  smak. A  okaz na zdjęciu? Ten 
orzech t ra f i  a lbo do  k o le k c ji Radka d z iw ó w  n a tu ry , albo zostanie po prostu posadzony w  
rodz in nym  ogrodzie. Może drzeioo, k tó re  z niego wyrośnie rów nież będzie rodz iło  podobne 
owoce. (Jacz) Foto.: Z  Jodkow ski

Newralgiczne punkty miasta..»

Kiedy pojedziemy u). Kolumba
U L IC A  K O LU M B A  OD L A T  stanowiła dla włada miasta gnie także system kom unika- 

twa-rdy orzech do zgryzienia. W ąski pas ruchu samochodo- c y jn y  w o kó ł dw orca. To ju ż  je - 
weffo. torowiska tram w a i i łW ł*  m l p i w i m i  H n  M m *  f i n i . l r  j .,. c t Awego, to ro w iska  tram w a jow e  dochodzące m ie jscam i do cho­
dn ika , w y b ita  b rukow ana  nawierzchnia...

D W A  la ta  tem u zapadła szyńsikiej. Jak  daleko zaaw arr 
w ięc decyzja o  przebudowie, a sowane są prace na ty m  odc in - 
w łaśc iw ie  o f#-nera inym  rem on k u  i  ja k ie  są te rm in y  oddania 
c ie u licy , k tó ry  ca łkow ic ie  w y -  go do uży tku  —  z ty m i py ta  
łą czy ł z eksp loa tac ji tę  ważną n ia m i zw róc iliśm y  się do W oi 
trasę. C a ły  c y k l rem ontow y żo- ciec ha Tomaszewskiego, zastęp- 
s ta ł na tom ias t podzie lony na cy dy re k to ra  P E D iM  cLs. ej;s- 
dw a e tapy. P ierw szy to  o d c i-  p lo a ta c ji i  budowy, 
nek  od D w orca  G łównego do — r o b o t y  przezbrojeniowe, e
d r o ż d ż o w n i d rn f? i __  w l^ c  s łeć w o d - k a n ., ene rge tyczna ,Uiojsuzowni, o r u g l  rea iizo  i td  na  ty m  o d c in k u  m a m y  ju ż  w
W any obecnie — od droadiżo- zasadzie zakończone. W iększość p ra c  
w n i poprzez u licę  C hm ie lew  S k o n c e n tro w a liś m y  obecnie na to -
skiego, Sm ólańską do p a l i  S T O I Ł u % X
tra m w a jo w e j p rzy  Uli. B u d z i- t ra m w a jo w a  — T a m a  P o m o rza ń - 

.s k a . N ie  o b yw a  s ię  je d n a k  bez n ie ­
spodz ianek . W  tra k c ie  p ra c  z iem ­
n y c h  sys te m a tyczn ie  n a tra fia m y , 
na  z b ro je n ia  te re n u , k tó re  znacz­
n ie  o p ó ź n ia ją  te m p o  p ra c . N ieco 
p ro b le m ó w  m a m y  też  ze s łu p a m i 
t r a k c y jn y m i,  k tó re  w  re jo n ie  w ia ­
d u k tu  z o s ta ły  za p ro je k to w a n e  po ­
m ię d z y  k ra w ę ż n ik ie m  i  m u re m  k o ­
le jo w y m  w  o d le g ło śc i jednego  m e ­
t ra .  N ieśc is łośc i te  są je d n a k  do 
u zg o d n ie n ia  i  sko ry g o w a n ia  z p ro ­
je k te m , c z y li B iu re m  P ro je k tó w  
B u d o w n ic tw a  K o m u n a ln e g o  w  Szcze 
c łn ie . Z a ko ń cze n ie  p ra c  re m o n to ­
w y c h  te g o  e ta p u  p rz e w id u je m y  w  
k a ż d y m  ra z ie  pod  ko n ie c  p rzysz łe ­
go ro k u . O Ile  też z n a jd z ie  się w y ­
ko n a w ca , od p o c z ą tk u  1937 r .  bę­
d z ie m y  k o n ty n u o w a ć  p o zo s ta ły  od­
c in e k . K o n ie c  p rz e b u d o w y  p rz e w i­
d u je m y  do  ko ń c a  1988 r .  A ja k a  to  
będz ie  u lica ?  W  m ia rę  now oczes­
na , z w y d z ie lo n y m  to ro w is k ie m  i  
je z d n ia m i. B ra k o w a ło  bodz ie  je d y ­
n ie  w ysepek  d la  pasaże rów  k o m u ­
n ik a c j i  m ie js k ie j — po p ro s tu  n ie  
m a na n ie  m ie jsca . S tad też nasza 
sugestia , ażeby w  m ie js c a c h  p rz y ­
s ta n k ó w  z a in s ta lo w a ć  s yg n a liza c ję  
n a ja zd o w ą  w łą cza n ą  i  w y łączaną  
a u to m a ty c z n ie  przez tra m w a je  B y ­
ła b y  to  w  S zczecin ie  now ość  i  s k u ­
teczne zabezpieczenie nasażerów  
p rzechodzących  p rzez  je z d n ię  na 
ch o d n ik .

D O D A JM Y , że zm ianie u ł.e_

dnak oddzie lny te m a t do k tó ­
rego pow róc im y niebawem.

(Jacz)

40 lat działek przy ul. Santockiej

Relaks na 15 ha
OG RO DY p rzy  u l. Santo- przed zanieczyszczeniami prze- 

c k ie j pow sta ły  w r. 1946 m yślow ym i. Udało się ie uchro  
Są zatem  wśród n a js ta r-  n ić  przed lic zn ym i zakusami, 

szych dzia łek w  naszym  m ie - —  Propozycji likw idacji ogro 
ście. I  w ciąż  is tn ie ją , k u  rado- du nie brakowało i prze* cały 
ści u ż y tko w n ikó w  i  o ko lic  z* czas czuliśmy się zagrożeni —  
nych  m ieszkańców m ających w  m ów i prezes POD „Santocka”  
n ich  żywą, zieloną zasłonę H e n ry k  Roszkowski. A  jest on 

żywą h is to rią  tych  dtziałek, bo

Chcesz klosz
-  kup reflektor
W IA D O M O , że s tłuczk i samo 

chodowe to n iem a l codzien­
ność. O kazuje się jednak, że 
sztzęśLwcy, k tó rym  udało się 
w y jść  z k o l iz ji ze zb itym  je d y ­
nie kloszem, wpadają w  n ie la ­
da ta rapaty O kazuje się bo­
w iem , że w  stacjach obsłu­
g i i  w  sklepach „Po lm ozby- 
tu ”  same klosze byw a ją  rzad­
ko i w  p rak tyce  są nie do zdo 
bycia. Oczywiście sklepy mato 
ryzacy jne o fe ru ją  ie. ale ra ­
zem z... kom ple tem  lamp. I 
tak zam iast płacić np. za p la ­
s tikow e szk ie łko  m igaczy do 
„Poloneza”  150 zł. należy w y ­
supłać z po rtfe la  1150 zł

(Jacz)

Idziemy do Filharmonii
D Z IŚ  o  godz. 19 1 W  sobotę  (27 

tom) o  godz. 17 odbędzie  się w  F i l ­
h a rm o n ii S zcze c iń sk ie j k o n c e r t  ł  
u d z ia łe m  m ło d y c h  s k rz y p k ó w , k a n ­
d y d a tó w  do  k o n k u rs u  im . W ie n ia w ­
sk ie g o  — D o ro ty  S iu d y  i  Ja ro s ła w a  
Ż o łn ie rc z y k a  (u czn ió w  p ro f. St. 
H a jse ra ). O rk ie s trą  F i lh a rm o n ii  d y ­
ry g u je  Jacek  K ra s z e w s k i. W  p ro ­
g ra m ie  u w e r tu ra  do o p e ry  , V e r ­
b u m  n o b ile ”  M o n iu s z k i o raz  d w a  
K o n c e r ty  W ie n ia w sk ie g o .

szczeciński
♦  M IŁ O Ś N IK Ó W  h o d o w li r y b  1
«* ,• a k w a r io w y c h  zaprasza K lu b

„M o n n e z ja ”  p rz y  u l.  O dzieżow e l i  
na  w y s ta w ę  a k w a ry s ty c z n o - te r ra ry -  
s tyczną  oraz  g ie idą  r y b  i  ro ś lin . 
W ys taw a  czynna  do  5.X . godz. 12—18.

♦  K o ło  Ś ro d o w isko w e  „N a tu ra ”  za 
prasza  n a tu ry s tó w  na w a ln e  zebra  
P i6 ™  K lu b le  G a rn iz o n o w y m  p rz y  
u l.  W a w rz y n ia k a  28 b m . o godz. 10.

„S ło w ia n in ”  zaprasza 
a b s o lw e n tó w  k u rs ó w  tańca  to w a rz y  
sk ie g o  na w p ra w k ę  taneczną 28 bm  
w  godz. 18—22. -

♦  O d d z ia ł M ie js k i P T T K  zaprasza 
za bm . na „S p a ce r z fo to g ra f ią ”  — 
w y c ie c z k ę  pieszą w  o k o lic e  Jez io ra  
Szm aragdow ego. Z b ió rk a  chę tn ych  
°  £odz. 11 p rz y  p ę t l i  t ra m w a jo w e j 
na Basenie G ó rn iczym .

^  K lu b  O s ie d lo w y  „D ą b ”  zap ra ­
sza d z ie c i 27 bm . do k in a  „B o lk a  
i  L o k a ” . K lu b  p rz y jm u je  ró w n ie ż  
za p isy  do  ko ła  p Tastvcznego, fo to ­
g ra ficzn e g o , m o d e la rn i lo tn ic z e j 
te a trz y k u  dziecięcego, ro b ó te k  ręcz 
n y c h  o ra z  m ło d z ie ż  p o w y ż e j 18 la t 
do  s e k c ji p i łk i  s ia tk o w e j. W ys taw ę  
p ra c  A n d rz e ja  T om czaka p t. '..Św iat 
baśn i i  fa n ta z j i”  og lądać m ożna w  
G a’ e r i i  „D ą b - A r t ” .

♦ .2 8  bm . o godz. 11 rozpoczn ie  
s ię  fe s ty n  s p o rto w o -re k re a c y jn y  d la  
d z ie c i i  m ło d z ie ż y  na bo iska ch  spor 
to w y c h  os ied ’a P ias tow sk iego .

♦  U n iw e rs y te t  T rzec iego  W ie k u  
za w ia d a m ia  e m e ry tó w  i  re n c is tó w , 
że p rz y jm u je  zap isy  n o w y c h  s łu ­
ch a czy  (ś ro d y  i  c z w a r tk i godz. 10— 
14 w  k lu b ie  „ K ie r u n k i”  p rz y  u l.  
M a r ia c k ie j 6/8).

Klub M P iK  proponuje

Wieczór rep« H  i
W  S O BO TĘ o godz. 17 odbędzie 

s ię  w  c y k lu  sp o tka ń  „S zczec in  b l i ­
ż e j św ia ta ”  w ie c z ó r n e p a ls k i, k tó ­
reg o  gospodarzem  będz ie  T o w a rz y ­
s tw o  P rz y ja ź n i P o ’ sko-N eoa" s k le j. 
P rz e w id z ia n o  p re le k c ję  ilu s tro w a n ą  
f i lm a m i,  i  p rze ź ro cza m i. R ów nocze­
śn ie  w  w it r y n a c h  K lu b u  M P iK  eks­
ponow ane  są fo to g ra f ie  w yk o n a n e  
w  N e p a lu  p rzez Tadeusza i  D anu tę  
P io tro w s k ic h .
-W , n ie d z ie lę  o godz. 13 w  k lu b ie  

odbędzie  s ię  k o n c e r t  k a m e ra ln y  w  
k tó ry m  w y s tą p ią : R om ana  J a k u ­
bow ska  — sop ran , R o b e rt H aas — 
sk rzyp ce , F ra n c isze k  G a jb  — fo r te ­
p ia n . W a ’ e r ia n  P a w ło w s k i — p ro w a  
dzenle. W  p ro g ra m ie  C h o p in . Szy­
m a n o w sk i. B ra h m s  i  N o sko w sk i. 
W stęp w o ln y . (ł)

Czy potrzebne są te procesy?

Spór o kraty
L U D Z IE  L IS T Y  P IS Z Ą ... D o- ra z  w ię c e j d o m o s tw  (spó łdz ie lczych  

c ie ra ją  do  re d a k c ji ró ż n o ra k ie  i  k w a te ru n k o w y c h )  z a o p a try w a n y c h  
in fo rm a c je .  A u to r  zaś to  cz ło - Jest w  ta k ie  u rzą dzen ia . M oże ta k  
w ie k , k tó r y  często w i l i  g ło w ą  s ta n ie  się z k ra ta m i?  I  to  bez p ro -  
w  ra u r  n iem ożnośc i, za k tó ry m  cesu... (M acz)
u k ry w a  się bezduszny b iu ro -  •—
k ra ta ,  d ia  k tó re g o  in ic ja ty ­
w a , c zy li-  d z ia ła n ie  bez o d g ó r­
n y c h  zarządzeń, zaleceń ł  d ru ­
k ó w  za o p a trzo n ych  w  p ieczą t­
k i ,  to  n ic  innego  ja k  n iesub ­
o rd y n a c ja  (a m oże 1 coś g o r­
szego).

O T R Z Y M A L IŚ M Y  o s ta tn io  l is t  od 
m ie szka ń có w  b u d y n k u  n r  55 przy. 
u l.  26 K w ie tn ia .  T rw a  w  ty m  b lo ­
k u  śm ieszny sp ó r p o m ię d zy  lo k a to ­
ra m i a Szczecińską S p ó łd z ie ln ią  
M ie szka n io w ą . L o k a to rz y  za ins ta ­
lo w a li  na p ię tra c h  k r a ty  zabezpie­
cza jące  poszczególne k o ry ta rz e  
p rze d  p e n e tra c ją  osób n ie p o w o ła ­
n y c h  (c z y li po  p ro s tu  p rzed  z ło ­
d z ie ja m i). A d m in is tra c ja  osied la  
P rz y ja ź ń  p o in fo rm o w a ła  za in te re so ­
w a n y c h , iż  m ogą ta k ie  k r a t y  p o w - 
s ta w ia ć  (na w ła s n y  ko sz t) po d  w a ­
ru n k ie m , że n ik t  ze w s p ó lio k a to - 
ró w  n ie  będz ie  p ro te s to w a ł. W  po­
ło w ie  1982 ro k u  k r a ty  s ta ły  się fa k ­
te m .

20 p a ź d z ie rn ik a  1984 r .  m ie szka ń ­
cy  b lo k u  o trz y m a li p ism o  z Z a ­
rz ą d u  SSM w z y w a ją c e  ic h  do... zde­
m o n to w a n ia  k r a t .  P rzez dw a  la ta  
u s iło w a n o  w y tłu m a c z y ć  d y re k c ji 
SSM , iż  de cyz ja  d o t. ro ze b ra n ia  
k r a t  je s t bezzasadna. Z resztą ... O r­
gana p o rzą d ko w e  z uzn a n ie m  w y ­
ra ż a ją  się o tego ro d z a ju  d z ia ła ­
n ia c h  lo k a to ró w . P o nad to  w  in ­
n y c h  sp ó łd z ie ln ia ch , tego  ro d za ju  
ro zw ią za n ia  są s tosow ane z po w o ­
dzen iem  i n ik o m u  n ie  p rzeszka­
dza ją , a w ręcz  p rze c iw n ie .

O s ta tn io  — ja k  nas in fo rm u ją  
a u to rz y  lis tu  — SSM w y s tą p iła  do... 
sądu p rz e c iw k o  s w o im  c z ło n ko m ! 
T a k  w  en SSM w y le c z y ła  p rz e c iw ­
k o  30 lo k a to ro m  b u d y n k u  p rz y  u l.  
26 K w ie tn ia  30 in d y w id u a ln y c h  p ro ­
cesów!

L u d z ie  l is ty  p iszą... R e d a k c ji zna­
ne są doskona le  p rz y p a d k i gdy 
Ś w ię ty  B iu ro k ra c y  ta k  w ła śn ie  re a ­
g u je . G d y  u ru c h o m iliś m y  a kc ję  
z a m y k a n ia  d rz w i od k la te k  scho­
d o w ych  — k tó ra  zaow ocow a ła  k i l ­
ku d z ie s ię c io m a  d o m o s tw a m i, w  k tó ­
ry c h  za in s ta lo w a n o  z a m k i, a u to m a ­
tyczn e  o tw ie ra cze  d rz w i 1 d o m o ­
fo n y  — na  p ie rw s z y c h , k tó r z y  ta k  
p o s tą p ili,  p o s y p a ły  . się... s k a rg i i 
n a ka zy . R ap tem  ka żdem u to  zaczę­
ło  p rzeszkadzać. A le  po  czasie 
w szys tko  w ró c iło  do n o rm y  i  co-

„Mqdrej głowie

dość dwie słowie../'

Nie zwracać uwagi?!
P R Z E D  k i lk u  d n ia m i b y liś m y  

ś w ia d k a m i zda rze n ia , k tó re  nas 
n ie co  zb u lw e rs o w a ło . P rzechodzący 
p rzez u l.  S ta rzyń sk ie g o  d w a j m ło ­
d z ie ń cy  o m a l n ie  zo s ta li p o trą c e n i 
p rzez b rązow ego  „m a lu c h a ” . C h łop  
c y  p rz e k ra c z a li je z d n ię  Idąc  p ra ­
w ie  w z d łu ż  je j  osi i  z a ję c i ro z ­
m o w ą  n ie  z w ra c a li u w a g i na  p rze ­
jeżdża jące  sam ochody. W chodząc 
na  je zd n ię  n a w e t n ie  s p o jrz e li, 
czy  n ie  nad jeżdża  ja k iś  po jazd . 
K ie ro w c a  m a łego  „ F ia ta ”  z w a ln ia ­
ją c  z a p y ta ł, czy n ie  m ogą choć 
sp o jrzeć  na je zd n ię , je ś li p rz e k ra ­
cza ją  ją  w  ta k im  m ie js c u . I  tu ta j,  
o  'd z iw o ! — m ia s t p o d z ię ko w a n ia , 
że n ie  zo s ta li n a je c h a n i — o b rz u c il i 
p row adzącego  w y z w is k a m i i  p rze ­
k le ń s tw a m i. A  p rzec ież podobne 
za ch o w a n ie  p ro w a d z i n ie ch yb n ie  
do  tra g e d ii i  n ie  n a le ży  s ię  d z i­
w ić , g d y  nazw iska  ty c h  p ieszych ' 
p o ja w ią  s ię  w k ró tc e  w  naszej 
„K ro n ic e  w y p a d k ó w ” .

(w g)

Znaleziono
W  R E D A K C J I „ K u r ie r a ”  w  p o k o ju  

n r  66 odeb rać- m ożna zna lez ione  
d o k u m e n ty  M a r i i  M adaM ńskie j oraz 
k lu cze  do  sam ochodu zna lez ione  w  
les ie  k o lo  T rze b ie ży .

22 b m . w  p rz y c h o d n i k o ’ e jo w e j 
prz> u l.  Z a w iszy  C zarnego n r  5 
zna lez iono  m ę sk i p a raso l. Zgubę 
o deb rać  m ożna u  p. P rą tn ic k ie j w  
p o r t ie rn i!  w  godz. 8—2^. 1

P rz y  u l.  R ze m ie ś ln ic r-*vn r 10 (bocz­
na U n ii  L u b e ls k ie j)  o cub rać  m ożna 
k ro w ę , k tó ra  b łą k a ła  się 24 bm . w  
p o b liż u  u l.  U n i i  L u b e ł skie1.

P rz y b łą k a ł się m a ły  p iesek  . z 
cze rw oną  obrożą . W iadom ość, u l.  
P o łu d n io w a  1/28 (H o te l R o b o tn iczy ), 
po  godz. 16.

W  re d a k c ji „K u r ie r a ”  w  p o k o ju  
n r  66 o deb rać  można k lu c z e  zna­
le z ione  22 bm . na p r j/s c a n k u  au­
to b u so w ym  l i n i i  n r  71

P rz y b łą k a ł się c z a rn y  pies. W ia ­
dom ość te l.  522-963 po  godz. 16.

prezesuje od czasu ich pow sta­
n ia  t j.  13 kadencji i  na pewno 
je s t sw o is tym  ewenementem 
na skalę k ra jow ą .

O G R Ó D  l ic z y  sobie 15 h e k ta ró w  
i  obecn ie  je s t p o d z ie lo n y  na 369 
d z ia łe k . J a b ło n i ro śn ie  łą czn ie  po ­
nad 2 ty s „  ś l iw  ponad 1600, b rzo ­
s k w iń  ok . 300. m o re li 107. o rze ­
c h ó w  w ło s k ic h  — 108 sz tu k . Są 
też k rz e w y  i  d rzew a  ozdobne, d u ­
żo k w ia tó w  (czasem ba rd zo  rza d ­
k ic h )  w a rz y w , tru s k a w e k , poz io ­
m e k  i  m a lin . L u d z ie  p rz y w ią z a li 
się do sw o ich  za g onków , pobudo ­
w a li ,  często diiłęym  w y s iłk ie m  i  na 
d rodze  w yrzeczeń  — a lta n y , tu  
szuka ją  od p o czyn ku  po tru d a c h  
p ra c y , re la k s u  od co d z iennych  s tre ­
sów.

W  SOB T Ę  obchodzone będą tu  
t ra d y c y jn e  D n i D z ia łko w ca . W  ty m  
ro k u , ju b ile u szo w e , m a ją ce  szcze­
g ó ln ie  u roczys tą  o p raw ę . B ędzie 
w ię c  w y s ta w a  d z ia łk o w y c h  p lo n ó w  
i  rz a d k ic h  k w ia tó w  oraz  w a rz y w . 
Z n a jd ą  się na n ie j o kazy  n a jła d ­
n ie jsze . ta k ie , z k tó ry c h  w ła ś c ic ie ­
le  są n a jb a rd z ie j d u m n i i  chcą się 
p rzed  in n y m i p o c h w a lić  u ro d za je m , 
w łaąną za p o b ie g liw o śc ią , fa n ta z ją . 
B ędzie  też zabaw a, bo  o to  nad­
szedł czas k o le jn y c h  z b io ró w  w ię c  
Jest się z czego c ieszyć ty m  b a r­
d z ie j.  ie  w  ty m  ro k u  n a d zw ycza j 
dob rze  o b ro d z iły  g ru s z k i i  Jab ł­
k a , a ta kże  ś l iw k i.  L u d z ie  lu b ią  
p rz y  ta k ic h  oka z ja ch  p o rozm aw iać
0 sw o ich  m e to d a ch  u p ra w y , zagad­
n ą ć  sąsiada o  p la n y  i  p o m y s ły  na 
ro k  p rzysz ły .

D Z IA Ł K I  p rzy u lic y  Santo­
c k ie j to  ogród znakom icie zor­
ganizow any. Jest tu  magazyn, 
gdzie można w ypożyczyć narzę 
<tzia ogrodnicze, jest a rch iw um
1 św ie tlica  — obszerna i  e le­
gancka, w  k tó re j Zarząd W oje­
w ó dzk i POD prow adzi szkole­
n ia  dz ia łkow ców  z całego m ia­
sta i  przyprow adza zagraniczne 
delegacje, b y  zobaczyły ja k  go­
spodarn i są szczecinianie

W S P A N IA ŁA , zie lona enkla­
w a  p rzy  u l. Santockie j dobrze 
pasuje do os ied li nowoczesnych 
b loków  i  w ieżowców, dodaje 
ko lo ru  szarości otoczenia. N a­
stąp iło  tu  spotkanie ja kb y  na­
tu ry  z cyw iliza c ją  i  m ie jm y  
nadzieję — k u ltu rą . A  w  św ie­
t lic y  stoi dumnie^ proporzec 
przechodni za zajęcie I  m iejsca 
we w spó łzaw odnic tw ie  m iędzy- 
ogrodow ym  w o jew ództw a szcze 
emskiego.  (wys)

Kronika wypadków
W C Z O R A J O godz. 7.35 u zb iegu  

u lic: S c z a n le ck ie j i  R a c ibo ra , k ie ­
ro w a n a  przez Janusza K . ze Ś w i­
n o u jśc ia  „W a rsza w a ”  S ZF  4719 po­
trą c iła  przechodzącą na d ru g ą  s tro  
nę je z d n i W ies ław ę  Z „  m ie szka n ­
k ę  P o lic . L e k a rz  p o g o to w ia  s k ie ro ­
w a ł ra n n a  do szp ita la . D ru g i ze 
szczec ińsk ich  w y p a d k ó w  d ro g o ­
w y c h  w y d a rz y ł się na  u l. ,  W ilc z e j. 
N a łu k u  je z d n i „n ie  w y r o b ił”  m o  
to c y k l „ M Z ”  n r  re j.  S Z X  0314 k ie ­
ro w a n y  przez R oberta  K . M o to c y k l 
w je c h a ł na c h o d n ik , ro z b ił sie o 
d rze w o , a k ie ro w c ę  i  pasażera Bog 
dana C. za b ra ła  do  szp ita la  k a re t-  
"ka pogo tow ia

S ZC ZE C IŃ S C Y  s tr5 ża cy  g a s ili 
w c z o ra j w ie czo re m  na je d n y m  z 
p o d w ó re k  p rz y  u l.  K a d łu b k a  p ło ­
n ą c y  m o to c y k l ..W S K ” . P oża r po­
w s ta ł w s k u te k  zw a rc ia  w  in s ta la c ji 
e le k try c z n e j.

D z iś  nad  ranem  w y b u c h ł g ro ź n y  
poża r w  Ja s ie n icy  — s p a lił sie b u ­
d y n e k  gosnodarczv (obora  i  s todo­
ła  pod je d n v m  dachetp), n a leżący  
do GS. P o lice . Z  u w a g i na to , iż  
b u d y n e k  b y ł ju ż  ba rdzo  s ta ry  i  w y  
e k s p lo a to w a n y , s tra ty  w ynoszą t y l ­
k o  p ó ł m ilio n a  z ło ty c h . P rzye zvn y  
poża ru  bada k o m is ja  eksp e rtó w .

(a p )

i t P O G O T O W IA : R a tu n k o w e  — 999; — M O  — 997; — S tra ż  Pożarna  — 938; D źw ig o w e  — 982; D ro g o w e  — 981; S pó łdz ie lcze  — 982; E ne rg e tyczn e  — 991: Gazowe
— 992; W o d .-k a n .— 994; L o k a to rs k ie  — 986: IN F O R M A C J E : P K S  — 469-80; O d ja z d y  a u to b u só w  pośp iesznych  — 936; K O L E J O W A  — 935; P o c ią g i od jeżdża jące  

il«r — 933; P o c ią g i p rzy je żd ża ją ce  — 934: U S Ł U G O W A  — 428-14 (p ią te k : od g . 7.30 do  15.30); S Ł U Ż B A  Z D R O W IA : 446-46 i  425-25 (od g. 7.30 do  17. w  sobotę od
Z fĘ fc fW Ł .  g. 8 do  13); R U C H  S T A T K Ó W  W  P O R T A C H  I  N A  M O R Z A C H  — 951 — P 2 M  — 34-718 (od g. 9 do  22); „T R A N S O C E A N ”  — 383-68 (od g. 9 do  20); S Z P IT A L E : 

C h ir . D z iec ięca  — W o jc ie c h a  7; sobo ta : d y ż u r  o g ó ln y  — U n ii  L u b e ls k ie j:  d y ż u r o p a rz e n io w y  —  W o jc ie ch a  7; n ie d z ie la : W o jc ie ch a  7; C h lr . D o ro s łych  — I I I  
P o m o rz a n y ; sobo ta : A rk o ń s k a : n ie d z ie la : U n i i  L u b e ls k ie j;  W ew n . +  P o ło ż n ic tw o  +  G in e k o lo g ia  — re jo n o w e . P R Z Y C H O D N IE : D ziecięca — W o jc ie ch a  7 — 
(od g . 19 do 7; sobo ta : od g. 15 do  p o n ie d z ia łk u  ra n o ); P e d ir try c z n a  — S z p ita l Z d ro je  — (od g. 16 do  7; sobo ta : od g. 15 d o  p o n ie d z ia łk u  ra n o ); D o ros łych

I  gab . z a b ie g o jyy  — W o j. P o lsk ie g o  72 — (od g. 19 do  7; sobo ta : od g. 15 do  p o n ie d z ia łk u  7 ra n o ); S to m a to lo g ia  — a l. W o j. P o lsk ie g o  72 — od g. 20 do  7; sobota : od 
g. 15 do  p o n ie d z ia łk u  7 ra n o . P rz y c h o d n ie  czynne  w  so b o tę : od g. 7.30 do  17: K a d łu b k a  2, P o w s ta ń có w  W lk p ., S ta ro m ły ń s k a  26, A b ra m o w s k ie g o  9, k u  S łońcu  12, a l.  W o j. 
ska P o lsk ie g o  72. N ad O drą  26. p o ra d n ia  D e rm a to lo g iczn a  — M . B u czka ; G a b in e t O k u lis ty c z n y  — Jedn. N a ro d o w e j 12 (w e jśc ie  od a l. M. B u czka ). A P T E K I:  M a rc in a  1 — 
222-109 (dod . o d t r u tk i ) ;  a l.  P ia s tó w  60 — 465-17; S to łczyn , N ad O drą  20 — 239-422; P o d ju c h y  — p l. W o lnośc i 8 — 612-820. A p te k i czynne w  sobotę od  g. 8 do 15: N aruszew icza
I I  i  ja k  w  k a ż d y  dz ie ń  ro b o c z y ; M ic k ie w ic z a  101; a l.  W o j. P o lsk ie g o  134: S L ipca  7; R ew . P a ź d z ie rn ik o w e j 11; M . B uczka  35; P o w s ta ń có w  W lk p  66; O dzieżow a 7/8; E nerge­
ty k ó w  2. S to łczyń ska  105.


